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Nie jarmark i nie w stratosfer ?
Za cztery  dni dok ładn ie  z jadą  do 

W ilna  w kom plecie  ja k b y  się można 
wyrazić  „decydu jące  czynniki gospo­
darcze"  —  to znaczy  p. w iceprem ier 
K w iatkow ski i m in is trow ie  resortów 
gospodarczych  osobiście lub  p rzy n a j  
m nie j p rzyś lą  sw ych  przedstawicieli.

Oczywiście celem p rzy jazd u  bę­
dzie nie t \ l k o  poświęcenie nowowy- 
budow anego  g m ach u  P. K. O. ale o- 
m ówienie  szeregu żywo nas  ob ch o ­
dzących  sp raw  gospodarczych.

Słyszeliśmy, że p. w iceprem ier 
p rzyjeżdża specjaln ie  po to. aby  w s ­
łu ch ać  gospodarczych  postu la tów  
m iejscowego społeczeństwa i po tem  
na  tej podstaw ie  rozafrzygać o kolej­
ności i zakresie  przedsięwzięć gospo­
darczych  p ań s iw a  na  m ie jscow ym  te­
renie.

Może w ięc wreszcie po okręgu  Cen 
tra ln y m  m a przy jść  czas na p ra w d z i­
w e podniesienie  gospodarcze  naszych 
ziem?

hfo wie? T rac iliśm y ju ż  w praw dzie  
wszelką nadzieję, ale ta zapowiedzią 
na  k onfe renc ja  nadzie ję  ponow nie  od 
radża.

Musimy się porządn ie  zmobilizo­
wać i jeszcze raz  zagrać  tę, jak  dotąd  
c ie  u d a n ą  grę.

Może tvm  razem  się uda. Przecież 
ze s trony  p. w iceprem iera  K w ia tkow ­
skiego pad ło  już wielkie słowo w spra  
wic hydroe lek trow ni.  Budow a jej dla 
W iln a  i okolic jest już postanow iona. 
'Już znalazło  się dla niej miejsce w 
p re l im in a rzu  h u d ż i lo w y m  na rok 
przyszły . T en  jeden fa k t  pozwala łym 
razem  oczekiw ać od czynn ików  decy 
i łu jących  nie ty lko  słów ale i czynów

K onferencja  w ileńska m usi się 
więc n am  u dać  Było już  n ieudanych  
t bezp łodnych  aż nazbyt wicie. W inili  
Kmy z tego pow odu w yłącznie  władze 
cen tra lne ,  n igdy  siebie. T y m czasem  
k to  wie. czy ten b rak  s a m o k ry ty cy z ­
m u  nie jest b a rd zo  szkodliwym .

Doświadczenie uczy, że ilekroć 
czynnik i decydu jące  „ d ecy d u ją "  się 
na wysh ' 'lianie uniżonej prośby' kop 
ciuszka wrśród ziem naszej ojczyzny, 
czyli ziemi wileńskiej, w  kopciuszku  
ożyw ia ją  t łum ione  zbvt d ługo  żale i 
k rzyw dy , try ska  p o tokam i żółć przy 
słania jąc istotę sam ych  żądań

T i  jest zupełnie  z iozum ia łe  Tyle 
rzeczy jest do zrobienia, ty le nagrom a 
dżiio się zan iedbań  do odrobienia , że 
w prost nie w iadom o od czego zacząć 
W  rezultacie  pow sta je  litania żądań, 
k tó rych  p o dsum ow an ie  da je  a s t ro n o ­
m iczne oy fry  no i w szystko pozostaje  
po  daw n em u , to  znaczy  w ...strato- 
sferze.

Zbyt wielka ’est rozpiętość p om ię­
dzy żądanir mi, a tym  czym  w na jlep 
szym wy p a d k u  gotów jest d y spono­
wać rząd. T ak  p rz y n a jm n ie j  byw ało  
dotychczas.

Może by więc w arto  było zmienić 
m etodę. Nfe „ z ap ra szać"  zbyt wiele 
lak jak to czynią  h an d la rze  z Nicmie 
okiej ulicy w Wilnie^ a odw ro tn ie  
p rzy jąć  m etodę  cen sta łych. Żądać 
mniej, ale  bardz ie j  stanowczo.

Nit m a potrzeby w yw alan ia  na stół 
wszystkich pro jek tów , wszystkich  ko 
sztorysów, dlalego tv!ko, żeby nie po 
m inąć  niczyich żądań , żeby nikt się 
nie obraził. Z asadą  postępow ania  mu

si .b y ć  k o n cen trac ja  pos tu la tów  i kon 
cen trac ja  wysiłków. Nie a rb itraż  
w ładz cen tra lnych ,  k tó re  się w tych 
rzeczach gorzej o r ien tu ją ,  ale m y sa 
mi pow inn iśm y  ustalić  h ie ra rch ię  pot 
rzeh i w s tosunku  do tej h ie ra rch i  być 
konsekw entni.

Skoro  postaw iliśm y na  p ierw szym  
p lanie  np. budow ę  hydroelek trow ni, 
to w szyscy i Kolej i D yrekcja  Lasów  i 
Zarząd  Miejski, i Woj. Urząd, i Sa­
m orządy  Gospodarcze p o w inny  gard ło  
wrać zgodnie za pośpieszną jej budo  
wą. P o trzebne  są drogi, potrzebne są 
szkoły i wiele wiele innych  rzeczy, ale 
zo s taw m y  to na później.  Na jp rzód  jed 
no, potem  drugie.

Gdy p rzy jdą  do nas  p ien iądze  na 
jedną większą inwestycję, p rzy jdą  i na 
inne P ien iądze  m a ją  to do siebie, że 
p o c iąg a ją  się w za jem nie .  J e d n a  in ­
westycja stwmi za zapo trzebow anie  na 
inne. S taw ia f inansu jącego  wobec ko

uieczności dalszego  inw estow ania ,  o 
ile p ierw sza inw estycja  w  ogóle m a 
się opłacić.

Jest  to prawrda, aż  n ad to  dobrze  
działaczom gospodarczym  znana. 
T ym  m ocniej w ołam y wrięc o h ie ra r ­
chię. o upo rząd k o w an ie  postu latów , o 
konkre tne  i n ieodparte  żądania  ty lko 
na najbliższe la ta  Ż ąda jąc  nieustępli 
wie, m usim y  jednocześnie  zapewnić, 
że w razie zaspokojen ia  żądań  nie hę 
dziemv zgłaszać innvch  postulatów  m 
d y w id u a ln y ch ,  k a ż d a  in s ty tuc ja  na 
w łasną rękę. Nic gorszego, jak  wzajo 
mny wyścig różnych  insty tucyj w łan 
sowaniu w łasnych  tylko potrzeb

K onferencja  gospodarcza zam ie­
nia się w'ówrczas w ta rg  ja rm a rc zn y ,  
i nic dziwnego, jeżeli „pow ażny ku- 
p :cc“ nie m a  p o tem  ocno ty  do „za ­
wierania t r a n z a k r j i "  na tym  zbyt bała  
śliwyin rynku .

P io t r  Lemiesz,
Prezydent Finlandii 

p. KYOSTI KALLIO.

t i a n I J n u
Zdemoralizowana kieska 380-tysięczna am ia chińska 

cofa sfą w popłochu jedyną otwartą drogą
S7ANGHAJ. (Pat). Straże przednie fednej z czterech ko­

lumn rapońskich, nacierających na Hankin, zajęty według 
niepotwierdzonych jeszcze oficjalnie wiadomości okolice 
Nankinu, gdzie z^afduje się  arobowiec Sun-Yat-Sena.

SZANGHAJ. (Pat). Przeanie straże jaoońskie według in- 
formecii arencji Stefani. znajdują się już ra  przedmieściach 
Nankiru. Odwrót w ojsk chińsk ch odbywa się pod gwałtow­
nym ogniem artylerii i samolotów japońskich.

Chińczycy twierdzą wprawdzie, iż Nankin brnnl leszcze  
300-tysięczna 2 'm ia. ale z inr»vch źródeł nadchodzą Już w ia­
domości o upadku Nanninu, chociaż oficjalnie nie zostały 
jeszcze potwierdzone przez dowództwo Japoński 2.

SZANGHAJ, (I*at). A gencja  Ile lib r a  donosi:  w ed ług  n lepo tw ierdzo-  
i i jc l i  w iadom ośc i  poch o d zący ch  ze ź ró d e ł  ja p o ń sk ic h ,  w o jsk a  jap o ń sk ie  
zna laz ły  się w odległości 4 1 pół k im . od  N a m a m i  ł rozpoczę ły  b o m b a rd o ­
w an ie  m ias ta .

TO K IO , (Pat) .  D onoszą  z  K ay ungu ,  że jap o ń sk ie  s t ra ż e  p rzedn ie ,  
osiągnęły K ao k ian m an ,  po łożony  w  odległości oitołi* 5 k im . n a  wschód 
od N ank inu .  P o za  tym  J a p o ń c z y c y  zajęli Szangfangczcn .

Jeszcze (eden autonom czny rząd ch ński
(PAT). — Fowsfał euto- 

Wielkiego Szanghaju",
SZANGHAJ 

nomiczny rzad 
na którego ciele stanę! b minister finan­
sów za czasów rzędu dra Sun Yyatsena,

maSu-Szien. Nowy rzęd szanghajsk! 
wszczęć niezwłocznie rokowania pokojo 
we z laponię.

Trayizm prześladuje 
komunikację powietrzną

WotfnogłatGwtec angielski spadł do m o rza
BRINDISI, (PAT). —  W dniu wczoraj­

szym wielki czteromolorowy wodnosamo 
loi L.yłyjskl — „Cygnus", kfory woaowat 
w Brindisl, przybywając z Indy], wkróico

1 3 ^  e rs iS i& ffB t  z  # .
na inwesitgi: je w

r.ARSżAWA, (PAT). — Przedłożony 
Sejmowi przez rzęd projekt ustawy o fi­
nansowaniu niektórych inwestycyj z fun­
duszów państwowych w okresie od 1 sty 
cznia 1938 do 31 marca 1939 r. upoważ­
nia ministra skarbu do przeprowadzenia 
operacyj kredytowych do wysokość 64 
mifrs, zf, na następujące cele inwestycyj 
oe: na elektryfikację do  wysokości 12 
■niln. zł., na gazyfikację do 4 miln zł., na 
budowle morskie do 4.300.00U miln. zł., 
na budowle wodne śródlędowe dc 10 
bille., na melioracje wodne w roteictwie 

miln., na budomclwo wejsk 'e  5 
nriln.,  ̂ na budownetwo państwowe w za- 
ządrte M ir:stersfwa Spraw Wewnętrznych 
°  5 miln- *1- ministerstwa skarbu do  1

mitn-, ministerstwa sprawiedliwości do 4 
miln., ministers'wd oświaty do 6 m;ln. 700 
tys. i ministerstwa opieki społecznej do 
1 miln.

Upoważnienie dla ministra komunika 
cji do przeprowadzenia opemcyj kredyto 
wych na wydatki inwestycyjne przedsię­
biorstwa Pobkie Koleje Państwowe op'e 
wa na 60 miln., a ministra Pocz i Telegra 
fów na sunę  10 miln. zł.

Zasady wydatkowanie uzyskanych fun 
duszów ustali minister skarbu w porumle- 
niu z właściwymi ministiami. Analogiczne 
uprawnienia co do operacyj kredytowych 
w dziedzinie inwestycyj kolejowych i po 
cztewych przysługuj min:s‘rowi komuni­
kacji oraz ministrowi pocił.

po starcie w podróż do Londynu spadł 
do morza i zaionąt u wyjścia z portu.

Dwie osoby spośród 13 znajdujących 
się na pokładzie wodnosamolotu, zafonę 
ły. Są Inl: kpt. William Mac Donald I czlo 
nak załogi Frederlck Stoppanl. Z włoki 
łch zostały wyłowione. Pozostali człon­
kowie załogi odnieśli mniej lub wi :ce] 
poważne obrażenia. Wśród rannych znaj 
duje się b, minister brytyjskiego lotnictwa 
Salmond.

Spadł samoibt do ogrodu
LONDYN, (PATj —  W miejscowości 

Kłrkdale samolot spadł do ogrodu pewne 
go domu I spłonął. Jedna osoba z załogi 
została zabiła, jedna ciężko ranna.

S t 'U W  !*  R»P'ep«tWG
WARSZAWA, (PAT). —  Bauer ian. 

obywatel polski, z zawodu kupiec, ramii 
szkały w Toruniu, skazany zoslał wyro­
kiem sadu apelacyjnego w Poznaniu na 
karę śmierci za szpiegostwo na korzyść 
jednego z państw ościennych.

ntyrck został wykonany dn. 30 ub. m.

TO K IO , (Fał) .  D ow ódz tw o  w ojsk  
jap o ń sk ic h  -iv ( l im ach  k o m u n ik u je :  
n a  ł roncie s z a n g h a  jskim , Dominio oś- 
w iadczcń  ch iń sk ich ,  że N a n k in  będzie  
się b ro n i ł  d o  os la  Uwij możliwości,  o- 
raz  p o m im o  skonccu trow  an ia  300 tys. 
żo łn ierzy  ch iń sk ich  z p rzeszło  100 
dz ia łam i p rzec iw lo tn iczym i, gw ałtów  
ne n a ta rc ie  ja p o ń sk ie  de f in i ty w n ie  
p rz e ła m a ło  o p ó r  C h ińczyków . W o js k a  
ch ińsk ie  są  ca łkow ic ie  rozb ite , zde­
m o ra l izo w an e  i c o fa ją  się w p o p ło ­
chu.

J a p o u s k ic  s t raże  p rzed n ie  do ta r ły  
dziś o godz. 13 do  m. K aocz iaom en  (5 
k im .  n a  wscliód od INaiilUnu. YYcdle 
pow szechnego  p rz e k o n a n ia ,  N a n k in  
będzie zd oby ły  rłziś lub  łu tro .

W  N an k in ie  z\\ o łano  nad zw y cza j  
ne posiedzen ie  r a d y  w o je n n e j  pod 
przrw  odnScłwcm m arsz .  C zang Kai 
Szeka. M ln 5eśdie p ro k la m o w a n o  sfan  
oblężenia . W o js k a  ja p o ń sk ie  zbMżają 
się do  N a n k in u  z t rzech  k ie ru n k ó w . 
C.hiuczjey m ogą  się co fać  jed y n ie  n a  
fMiłnoeny brzeg  Y angtse  w  k ie ru n k u  
F ukou .

J a p o ń s k ie  zw iady  lo tn icze  d o n o ­
szą, że N a n k łn  s to i w  p łom ien iach  
w o jska  zaś c h in s k :e pod  dow ódz tw em  
k o m e n d a n ta  g a r i r / o n u  nan k iń sk ieg o  
gen. T a n g  Sz“n Czi zaczęły  w ycofy­
wać sic n a  pó łnocny  brzeg  rzeki Yan- 
gtsc. P rz e p ra w a  n a t r a f ia  n a  t rudnośc i  
ze w zg lędu  n a  p rze ład o w an ie  p ro ­
mów i dotkliwy; b r a k  inn y ch  śro d k ó w  
M zew ozow yeh. yrr-

Kawet Janońcżyty się
d ić w t e

S Z A N fit lA J , (Pat) .  W ed ług  don ie ­
sień ze ź róde ł  p o w ażn y ch ,  ch ińsk i  
sz tab  g e n e ra ln y  w yrzec  się m ia ł oh 
ro n y  N a n k in u .  gdyż zd an iem  rzeczo­
znaw ców  w o jsk o w y ch .  N a n k in  p ra k  
tycznie je s t  n ie  d o  o b ro n y ,  a  a -m io in . 
.koncen trow any  in pod  N an k in em , 
groziłoby o k rą ż e n ie  przez Ja jionezy  
ków . W obec  tego n iebezp ieczeństw a  
sz tab  gen e ra ln y  w yso fu je  pośn ieszn ie  
w o jska  z lewego łtrzegu rz<-ki Żółtei. 
O sta tn ie  w iadom ości, nadesz łe  do 
S zan g h a ju .  w sk azu ją ,  że n ies łychan ie  
szybki m a rsz  J a o o ń c z y k ń w  zaskoczył 
n aw e t  u rzędow i ko ła  «annńskle, kfó 
re oez‘'k u ią  u p a d k u  N a n k in u  w godzi 
naeli ra n n a  cii d n ia  7 hm .

Pień r «  m > d iw h  Sejmo
w« ciwaWe*

WARSZAWA, (P A T j. —  M arsza­
łek Sejm u Sl. Car zw ołał p len a rn e  po 
siedzenie Sejmu na czw artek  9 h m  na 
godz. 10 Porządek  ob rad  tego posie­
dzenia  będzie usta lony  dziś.

H E L H IG F O R S , (Pat). D w udzies ta  
rocznica n iepodległości była ob ch o ­
dzona n iezw ykle  uroczyście. Pn nabo  
żeństw ie  w k a te d rz e  odbyło  się u ro ­
czyste posiedzenie  p a r la m e n tu  w obe­
cności p rezy d en ta ,  rząd u  i k o rp u su  
dyplom atycznego .

P re m ie r  wygłosił p rzem ów ien ie  w 
k tó rym  ośw iadczył, że sy tuac ia  m ię ­
d zy n a ro d o w a  zm usza  rów nież  F in lan ­
dię do zbro jeń . F in lan d ia  pozosta je  
poza w sze lk im i b lokam i, u t r z y m u ją c  
śi isłv k o n ta k t  z p a ń s tw a m i k ie ru ją c y  
mi się w  sw ei po lityce  d ążen iem  do 
u trw a len ia  p o ko ju

W ieczo rem  na z a m k u  p rezyden ta  
odbyło  się u roczyste  przyjęcie .

2yczen*a P. Prezydenta R. P.
W ARSZAW A, (Pat). P a n  P re z y ­

d e n t  R zeczypospolite j  p rzes ła ł  pod 
ad resem  p rezy d en ta  F in land ii  p. Ky- 
osti Kallio depeszę treści n a s tę p u ją ­
cej:

W  d n iu ,  w k tó ry m  n a ró d  f iński 
święci 20 roczn icę  sw ej nicjjodle-dnś 
ci. ra d  jes tem  m ogąc  przes łać  W a- 
szej E ksce lenc ji  m o je  o raz  n a ro d u  
polsk iego  n a iszczersze  i na jgorę tsze  
życzenia  szczęścia osobis tego  W a ­
szej E ksce lenc ji  jjał. rów n ież  d o b ro ­
b y tu  i pom yślnego  rozw oju  F in landii .

(— ) Ignacy  Mościcki

U r o c z y s t a  a k a d e m ia
v u  w a r s z a w i e

WARS7AWA. (PAT). —  Wczoraj o 
godz. 20 w sali Warszawskiego Towarzyst 
wa Naakowego przy ul. N o w y  Śwla* 72 oct 
była się uroczysto akaaerrća ku uczcze­
niu 20-lecia niepodległości i święta noro 
doweao Finlandii, urządzona staran em 
T-wa Polsko-Fińskieęo w Warszawie

Na akademię przyDyli: poseł firdandz 
kl Idman, poseł łotewski Kalters, poseł 
estoński Markus, przedstawiciele M S. Z 
z wiceay rekforem zep. Koby!ańsk'm ! na 
czelnikiem wydz. wschodniego ZazuTń- 
skim, członkowie poselstw finlandrkiego, 
łofev/skiego i estońskiego, przedstawicie 
le wtadz wojskowych, św:eta naukowego 
i kulturalnego stolicy delegaci Związku 
Strzeleckiego oraz członkowie Towarzys* 
wa Polsko-Fmlandzkieao.

Akadem:ę zagaił prezes T-wa Poisko- 
Finlrndzkieoo b. min. prof. Michalski, 
który omówiwszy doniosłe znaczenie dla 
Finlandii ohchodu 20-'ecia nienod'eqłoś- 
ci, Doakreśiil, że stosuoki gospodarcze I 
kulturalne pomiędzy Finland a a Po'ską 
od lat coraz bardziej się zacieśniają.

Następnie wygłosił przemóv;lenie po­
seł finlandzki dr. Gjs*rw Idman. \ 

Kończąc swe przemówienie, joos. Idman 
powiedział: „stosunki pomiędzy Finlandią 
a Polską cechowała zawsze obopólna sym 
patia I szczera p-zyjaźn. Oba kraje zajęły 
należne im miejsca w systemie europej­
skim i świadome są wspólnych interesów 
jakie je łączą'1.

Następnie wygłosili odczyly* prof, dr. 
Oskar Halecki pt. „Polska < Finlandia : ich 
styczność dziejowa1', dr. K. ZawisJow‘czo 
v/a pt. ,,Z poezji ludowej fińskiej'' oraz 
prol. dr. J. Rostafiński, odczyl ilustrowany 
przezroczami pt, „Współczesna rzeźba I 
malarstwo fińskie".

Po przerwie odbyła się część koncer­
towa w wykonaniu p rof J. Smidowicza f 
#. Hennertowej. Akompaniował prof. L. 
Urstein.

Po akademii zostały v/ystane depesza 
do P. Prezydenta Finlandii Kallio I do 
T-wa Fińsko-Polskieoo

— oO o—

Za m ia s t  t J u m t z ó w
? r m 3 t v  

Nowe ■ ormy rrzydztefu  
tłuszczu w Nierrtc*ech

LIPSK, (PAT). — Odczuwany od kilku 
nastu miesięcy brak tłuszczów, zmusza 
Niemcy do coraz radykalniejszych ogran1 
czeń w tej dziedzinie Z dniem 1 stycznia 
1938 r.'wchodzi w życie nowe rozporzą­
dzenie. które przewiduje m. in., że każ 
de gospodarstwo domowe otrzyma dwie 
zasadnicze listy: jedną na masło, drugą
na Huszcze, ustalające ścisłe kontyngenty 
na kadą osobę. Przydział ten przewiduje 
1 4 kq masfa i 1/8 kg tłuszczów Ngodnio 
wo na esobę,
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WARSZAWA, (PAT), —  W czo ra j  

o  godz. 11 v  sa lonach  am b a sa d y  fran  
cuskici odbyła  się konferenc ja  praso  
wa, na k tórej p. m in is te r  sp raw  zngr. 
Dclbos złożył ośw iadczenie  p rzeds ta ­
wicielom p rasy  polskiej i zagranicz- 
uej.

O godz. 12 min. Delbos p rzy ją ł  
przedstawicieli kolonii francusk ie j w 
W arszaw ie.

0  godz. 13.30 p, m in. Delbos po 
do jm ow any  był śn iadan iem  w ścisłym 
gronie przez p. min. Becka i jego  m ał 
żonkę

O godz, 16 min. Delbos w  to w a ­
rzystwie am b a sa d o ra  F ran c j i  Noela 
oraz  dy rek to ra  ins ty tu tu  francusk iego  
Mazcaud odwiedzili T ow arzys tw o  Na 
nkow e W arszaw sk ie  w pa łacu  Staszi 
ca. o p row adzan i  przez prezesa T-wa 
prof. dr.  W ac ław a  Sierpińskiego, oraz 
członków za rzad u  T-wa. po  c z jm  
zwiedz1! insty tu t francusk i.

O godz 17.55 m in. Di-lbos i min 
Beck odjechał do  K rakow a

W  K R A K O W IF.
KRAKÓW (Pet). Dzisia j o  godz. 

z.i min. <7 p izy b v ł  do  K rakow a  po 
ciągiem w arszaw sk im  m in is te r  spr. 
zag ran icznych  F ra n c j i  p Delbos w 
tow arzys tw ie  m in is t ra  s p ra w  zagrą- 
n .czn y cb  p Pecka

K O M U N IK A T URZĘDOWY 
O ROZM O W A CH  MIN DELBOSA.

K R A K Ó W , (Pał) .  W czasie  swego 
poby tu  w W a rsz a w ie  m in is te r  sp raw  
Zagran icznych  F ra n c j i  p. Yvon Óel- 
bos  odby t z p o isk im i k ie ro w n iczy m i 
c z y n n ik a m i  ro zm o w y , w k tó ry c h  do­
k o n a n o  w d u c h a  lo ja ln e j  w sp ó łp racy  
p rzeg ląd u  w szystk ich  zagadn ień ,  rto- 
lyezącycrt z a ró w n o  s to su n k ó w  polsko  
f ra n c u sk ic h ,  ja k  i szerszego  zag ad n ie  
n ia  p o k o ju  eu ro p e jsk ieg o

Sfw b rdzono  raz  jeszcze, że  a l ian s  
p o lsko -f rancusk i ,  zaw arty  w ro k u  
1621, s ta n o w i  is to tny  I s ta ły  czynn ik  
p o m y k i  r b u  k ra io w .  C zynnik , k tó re  
m u  za ró w n o  P o lsk a  (ak i F r a n c ja  po 
zos ta ją  rów n ic  w ie rn e  w Interesie  po ­
ko jow ego  ro zw o ju  s to su n k ó w  m iędzy  
n a ro d a m i .

O b a j  m .n is i ro w le  s p ra w  zuetranicz 
n yeb  s tw ierdz il i  w sp ó ln a  w olę  p ro  w a 
d x n i a  w e w szystk ich  dz iedz inach  n f  
ne f  w sn ó łn racy .  k tó r a  zgodnie  z Inti - 
r e san t i  I d ^ ż e n ^ m i  obu  n a ro d ó w  m a  
n a  celu  o d p rężen ie  o ra?  s tab il izac ję  
s to su n k ó w  m ięd zy n aro d o w y ch .

„Słabi rrzecież dzisiaj się it e !’tz^
Oświadczenie min. De>bosa wobec przedstawicieli prasy

W ARSZAW A, (Pal). Dziś o godz. ' 
11 odbyła  się w sa lonach  am b a sa d y  
f ra n c u sk ie j  k o n fe re n c ja  p ra so w a , na 
k tó re j  min. Delbos z łożył obszerne  
ośw iadczenie .

Na w stęp ie m in. Dt-Ibns w yraził podzię­
kow anie przedstaw icielom  prasy za pełne 
zrozum ienia i taktu kom entarze. Jakimi p is­
ma polskie zaopatrzyły Jego w izytę w P ols­
ce. Prasa polskfl, bez różnicy odcieni polity­
cznych , zgotow ała m l —  ośw iadczył min. 
D elbos — przyjęcie rów nic serdeczne. Juk 
sam orzutne, będące wyrazem  uczuć, żyw io­
nych przez Polskę w stosunku do Francji. 
Nir om ieszkam  po pow rocie do Paryża pod- 
kreślić lego  faktn , św iadczącego o trw ałości 
tuczącego nas sojuszu.

Miałem zaszczyt o y , przedstawiony Panu  
Prezydentow i h . P„ którego poznanie uczy­
niło na m nie głębokie wrażenie. Odnowiłem  
w W arszaw ie znajom ość ■ M arszałkiem Ry­
dzem  .Śmigłym, którego poznaiem  podczas je 
g» podroży do Paryża. Byłem  szczi śliwy, 
m ogąc naw iązać rozm owy z m oim  przyj-cic  
tern m!n. Beckiem , z którym  nirjcdnojrotn" ‘ 
spotykałem  się  w Puryżn I G enewie. Dana 
mt rów nież była sposobność przeprowadze­
nia rozm ów z p. prem ierem  gen. <kladknw- 
sklm  I rzłonkam l rządu polskiego. Rozm owy. 
Jnkle odbyłem  w W arszaw ie, pozostaw iły ml 
jak ni ileps e w inienie,

fiędąe obow iązanym  do nainrptnej w po­
dobnych w ypadkach dyskrecji, n ir m ogę o- 
rryw łśele analizow ać tn łaj prreh!-*«u m oieh  
rozm ów ■ min. B erkiem . D i a w lr lt le  przyję  
ela —  n m inistra B e-ba I a am basadora Ńo- 
eln —  pozw oliły  ml zetk ..ąć słę  t  szerokim i 
kołam i społeczeństw a polskiego. Podczas II 
eznych rozm ów. Jakie o ćb y łc  przy tej o- 
knz|L byłem  nderzony, Ji.k bardzo rozpow  
szeehnlona jest w hilsee znajom ość Francji 
i spraw tranenskieh.

P o b y t m ój w W arszaw ie  a tw le rd z lł m nłe  
w p rz ek o n a n ia , źe  n a sz  so ju sz  z aw a rty  Jest

n ie  tylko * tekstach traktatów, ale ie tkwi 
o i swymi koi z dam i w scrcsc i jest niero 
zerwalny, przyczyniając się lednoc-e.śiil- do 
ogólnej stabilizacji poł.oj i.

Następnie min. Delbos wspomniał o gaś 
einnyin przyjęcło na ratusze n prezydenta 
m st. Warszawy p. St. Slarz.y iskiego I wy­
raził zal, ie pobył Je"o w Warszawie, którą 
pi znal już nawnlej p.'zclntr.łe, był Ink krót 
kl. Pozwolił mu on jednak stwierdzić nlbrzy 
mir postępy, dnki.naiie w c'ągn tak krótkie­
go ezasu dzięki wytrwałości, pracowitości, 
dyscyplinie I pomysłowości Pofakow. War­
szawa doznała prawdziwej metamorfozy i 
siała się obecnie naprawdę wielką stolicą 
współczesną. Z wielką przyjemnością zwie­
dziłem — mówił min. Delbos — piękne za 
bylkł sztuki stolicy Pnl«ki. n zwłaszcza Pałac 
Łazienkowski I pałae w WPanowie, będące 
pM nW iow l hl*'>not"ini sztuki.

Podróż moją do Warszawy — oświadczył 
min. Delbos — nun-z d» ła wizvta w IrnCy 
nu wespół i  premierem Chnufomps która 
>vykazoła nonownłe wsnółnraeę Frani II I *V 
Brytanii. Byłem wz'nszonv gestem. peł.ivm 
knrtnaz'1, ministra Netiralha, który przybył 
na dworzec podczas niego przejazdu pr-ez 
Berlin.

Min. Dcllios nndkreśló następnie wzm że­
nię sił Polski I Frnneri. dnnnji -fest to bar 
d*r ważne, bo słabi przecież dzisiaj się nie 
liczą14.

Te element* **raz moja p idróż — mówił 
dole| mtn. Delbos — *ą w -t*»mnłe ze soką 
zwlnzane ł zc-Wzufa do r*cieśi "enin więzów 
lnez»eveti nnńsfwą, nr»en*aei- no rzeez poko- 
Jn Współnraca ta n’e test ferfnsk skierowa­
na przeciwko pikomn I ma jedynie na eełn. 
obok zanewnlenia ł,-r.nte--<:eń<-tw», wspó*d»|a 
lanie w dziele nsnnkiUenta ł wspólny wysi­
łek na rzecz odprężenia w -'nsnnbach mię­
dzynarodowych.

Kończąc, min. Delbos wrrazłł rac Jcfieze 
podziękowanie przedstawicielom prasy za 
życzliwe przyjęcie.

Premier Jugosławii konferu;? z Kussolfeim
RZYM, (PAT). —  W  po łudn ie  p rs  

m ier S tojadinow icz w tow arzystw ie 
posła włoskiego w  Białogrodzie u da ł  
się do  Kw irynału , gdzie został p rzyję  
tv przez kró la  Jednocześn ie  królowa 
przvieła pan ią  Stojadinowicz.

RZYM, (PAT) —  P rem ie r  jugo- 
słowianski S tojadinowicz odłiył wczo 
ra j  k ró tk ą  rozm ow ę z m in is trem  spr. 
zagr Ciano, po czym  oba j  dostojnicy 
zostali p rzy jęc i p rzez  MussoKniego.

Rozmowa Sto jad inow icza  z  Mussoli- 
nim trw a ła  50 m inut.

RZYM. (Pat). Koła po lityczne  p rze  
w idu ją ,  źe poza sp raw am i go sp o d a r  
czymi, s to sunk i Jugosław ii  d o  n a ro ­
do w ej  H iszpanii  o raz  zb liżająca się 
wizyta m in. Deibosa w Białogrodzie 
pi 7\‘d n n o tem  rozm ow  p. S to jad inow i 
cza z w łosk im i m ężam i s ta n u  będzie 
rów nież  sy tu ac ja  w  E u ro p ie  ś ro d k o ­
wej

HandluNo znosi przywile;e Euro?esczyKćw
TOKIO. (TAT). —  Rząd Mandiukuo 

odrzuci! protest, wystosowany przez bry­
tyjskiego konsula generalnego w Mukde- 
nie butlera, w związku z zamierzonym 
wprowadzeniem ograniczeń aew'zowych

Polska weźm e udział w rokowaniach 
o pakt zachodni

 ̂B E R L IN , (Pa t , .  P o n ied z ia łk o w e  
rl7;enniki k o m e n tu ję  obszern ie  pobyt 
m in. Deibosa w W arszaw ie .

„ B e rb n e r  Boersen  Ztg.“  s tw ierdza  
rozm ow y m ini ;lra Deibosa p rzep ro  

w ędzone  z po lsk im i m ężam i s ta n u  u- 
Jawnily  zgodność z a n a l rv w a ń  eo do 
tego iż so ju sz  p o lsk o -f ran cu sk i  ma 
t rw a łą  w artość , jako  in s t ru m e n t  po­
k o ju  Po  obu s t ro n a c h  istn ie je  prag- 
n ;cn ie  ro zb u d o w y  w z a je m n y c h  s to­
su n k ó w  h an d lo w y c h  Również na  te-

D u i y  t r a n s p o r t
£ w 3 e £ y c h  S A R D Y N E K

francuskich I portugalskich, 
oraz K AW iO  U I S U D  ?l kró‘ew sk  

r> o  » e  c a
/% *  J a n u s z & w t c z

Zamkowa 2u-a„ ie!, 8*71 

R O P !

U st eto Redakcji

r r n ie  k u l tu r a ln o  - po li ty czn y m  u k s z ­
ta ł tow ała  się o w ocna  w spó łp raca ,  
p izy  czym  podczas  ro zm ó w  w a rsz a w ­
sk ich  m ia n o  o s iągnąć  zasadn icze  po ­
ro zum ien ie  w  sp raw ie  zam ie rzone j  
k onw enc ji  k u l tu ra łn e j .

P o ru sz o n a  m ia ła  być  ró w n ież  s p ra  
w a  u d z ia łu  P o lsk i ,  j a k o  ró w n o n n ra w -  
tiionego p a r tn e r a  w  ro k o w a n ia c h  o 
p ak i  zachodu! .  Z in fo rm a c j i  udzie lo­
n ych  p rzez  m in is t ra  f ra n cu sk ieg o  
pized&t&wiciełoni p r a s y  edalc  się  w y­
n ik ać ,  że m in is te r  D elbos d a ł  p o lsk im  
m ężom  s ta n u  ta k ie  zapew nien ie .

Podczas  ro zm ó w  w arszaw sk ich  o- 
d t  g ra ła ’ rolę sp ra w a  s to su n k ó w  nie­
miecko- polskich. Min. Delbos uznał 
polski p u n k t  w idzenia , i i  d o b re  są ­
s iedzkie  s tosunk i m iędzy  W a rsz a w ą  
a B erlinem  w ż a d n e j  m ierze  nie ko li­
d u ją  z so juszem  p o lsko -f rancusk im .

N ie  z m i e r J s ć  p la n u  t o t e r i i
.Na lam ach  p ra sy  toczy się  ożyw iona  Ovs- 

k u sja , czy u tiz y m a ć  obecny  sy s teu . gry na 
L o te ri, P ań stw o w ej, czy też system  ten  zm  z-
aic. *

VVoucii tego po zw alam  sobie  rów nie?  ż a ­
bi ać  głos w le j sp raw ie  O becny p lan  n a le ­
ży b ezw aru n k o w o  pozostaw ić  bez zunany . 
Je s t to m oim  zd an iem  system  do b ry , gdyż 
d a jć  m ożność w zbogacenia  się.

W óz, a lb o  p rzew óz 1 J a k  w ygrać  to  dużo. 
N edaw n o  b y tem  u z n a jo m y ch  na  b r j  iżn. 
P osadzono  m nie  przy  sto le  z sy m palycznym  
sta rszym  p an em  Z apy tałem  g o sp o d a-za , k .o  
t«> je s l i czym  się  tru d m . O kazało  się ze są 
lad  m ój p rzy  s to lik u  k a rc ian y m  był n ie ­

daw no jeszcze  skrom ny m u rzęd n ik iem  w je 
diiej z i ir iu  p ry w a tn y rł a obecnie jesf wiuś 
tic ie łem  p ięk n e j k a m ic n iiy  i > n itie r-iu . Tn 
Kasuje k o m o rn e  i... g ra  w brydża, f an  ten 
w ygra ł bow iem  na L oterii K lasow ej raz  
ió.OęO z ło tych , a  d ru g i raz  -tO.OOO.

W y g ran e  te zm ieniły  g n iu ty  w nie sytuu 
• j ę  życiow ą nm ji-go p a r tn e ra . W y g r it  Im 
w ru i tlużą sum ę. Mata kw ola  m oże bytany

p rzy jem n y m  d o p e łn ien iem  jego m iesięcznego 
z a ru b k n  ale w da lszy m  c!ągu  pozosta łbs na  
sw o je j sk ro m n e j po sad z ie  bez w id d;0 w t a  
p rzyszłość.

Z resztą  n ie ten  ty lk o  jed en  w ypa lei. 
W śró d  m oich zn a jo m y ch  znam  jesz rze  k ilk a  
oosób, k tó re  w ygra ły  w iększo sum y. W y 
g ra n e  u lo kow ane w d o b rze  p ro sp e i U ją r/c ti 
p rzed sięb io rs tw ach  p rzy n io s ły  ju ż  sp o re  zys­
ki. N ieraz  tak że  słyszy s ;ę, luu czy ta , że te n  
czy ów  za p ien iąd ze  w y grane  na  lo te r  > k u p ił 
doin , o tw o rzy ł h a w .a rn tą . d ancing , tu b  kino. 
A o ilu w y p ad k ach  się  nic nie wie.

D latego k u p u je  zaw sze cafy los i cz-.-sr.n 
ii m o ja  go iazda zab łyśn ie . Chcę b y i  boga 
tym  człow iekiem . U trzy m ajm y  p rze .o  w ie l­
k i?  w ygrane.

W  obecnym  p lan ie  gry p rzep row adzi) 
bym  m oże je d n ą  ty tko re fo rm ę . Z am ień 1 :l vm 
wy p ra n e  60 z io łow e na eo n a jm n ie  j 100 z!o- 
tnwe

Z g łębokim  jiow ainn iom
tu ż . K. N

#  Mandfukud. Równie! odrzucono pro­
test konsula generalnego Stanów Zjedno 
czonych w Mukdenle Davlsa w sprawie 
sądzenia przez sądy mandżurskie p acow 
ntków (Uli National d ly  Bank O* New 
York w Charblnłe. Protest brytyjski zwra 
ca uwagę, te  wprowadzenie ograniczeń 
dewizowych w Mandiukuo sparaPżuJe 
handel zagraniczny lego  kraju z wyjąt­
kiem Japonii I że tego rodzaju zarządzę 
nie stanowiłoby pogwałcenie zasady „ot­
wartych drzw!“.

Dyrektor spraw zagranicznych rządu 
mandżurskiego Ohaszi wskazał, że proto 
kuł Japońsko-mandżurskl stanowi podsta­
wę w/jątkcwycl stosunków pomiędzy ty 
tnl panslwsml I, gdyDy W. Brytania chcla 
ta korzystać z a laloglcznych przywilejów 
ao powinna uznać Mandiukuo. W sprawie 
protestu >meryk»ńsklego Ohaszi ołw ‘ id- 
czył, źe z chwilą l.tleslenla ustaw kapitu 
lacylnych. obywatele państw obcych nie 
korzystają z żadnych przywilejów.

Kronika telegraficzna
—  P ro f, P ieco rd  do p o w rocie  z W ied n ia  

ośw iadczy ł, że d e fin ity w n ie  p o rz u c ił p ro ­
je k t ło m  d o  i t r a to s f e r j  n a  w ysokości 30 000 
n iti. w 1938 r. S ta n ą ł m u c a  p rzeszkodzie  
b ra k  funduszów  o ra z  zam iar za jęc ia  s ię  b .  - 
dan iem  głębin m o rsk ich .

—  W ie lk a  p n w udż w p ó łn o cn e j S y rii m a 
lię  ku końcow i. L in ia  k o le jo w a  S tam b u ł — 
B agdad, p rz e rw a n a  od  dz iesięc iu  d n i, zosta  
U'e u ru ch o m io n a  p raw d o p o d o b n ie  7 bm. O d­
n a leziono  w w ąw ozie poc iąg  p ró b n y , zm yty  
c te ru . D w um  m aszyn istom  u d a ła  się  u ra to  
w ać w p ław . C iała m ech an ik a  n ie  o d n a le ­
ziono. zod

—  O bszary  p o łu d n io w ej Serb ii naw ied zo ­
no zosta ły  k lęsk ą  pow odzi. W szy stk ie  w sie 
w okolięy  Skoplic, B lto ij i K osow ska M ilro- 
wica zniij tu ją  się  pud v odą.

PAHY2, (Pat). Z nany  p isa rz  f ran cu sk i J ó ­
zef oe  Pesąiildoti.s z am ierz  a w przyszłym  ly 
g o d n iu  zas iać  zlm żc. zn a lez io n e  ub ieg łe j zi­
my w d o sk o n a ły m  s ta n ie  w jed n y m  z g ro ­
bow ców  F a ra o n ó w . Zboże to  liczy lut.

U st posł. F
W czo ra j zam ieśc iliśm y  list o tw a rły  pos 

łtir.ki P ry s lo ro w ej w y ja śn ia jący  m o ljw y  je j  
w sląp ien ia  d a  K luim  P arli m enfa.-nego O. 
Z N. p rzedruków  u jąc  t ic śc  lis lu  z „G azety 
P< tsk ic j" . W czo ra j list ten  o trzy m ała  nasza  
red ak c ja , a  szereg in nyeh  pism  zam ieściło  bal 
bez p o w o łan ia  się  na „ tia zc lc  Pc.lską‘ z c/e- 
y> w f iiika, .*? lisi Został ro zes ła li, do redak- 
cy j szeregu pism .

Min. R o m an 
w Krakbwld

KRAKÓW , (PAT). —  W c z o ra j  wie 

czorem po  zwiedzeniu zagłębia  weglo 
wego k rakow sk iego  przyby ł do  R rak o  
wa m in is ter  p rzem ysłu  i h a n d lu  p. An 
toni R om an  w raz  z dy rek to rem  de­
p a r ta m e n tu  górniczo-hutniczego inź. 
Pechem.

Kiól M fm t f  xaciiorOfil
w L̂ rdyre

LONDYN, (PAT). — W  związku z roz 
szerzony ni ostałmo pogłoskami o choro­
bie króla belgijskiego, londyński lekarz 
Barlleman, przebywajęcw od soboiy w 

Weloeck Abbay, wydał wczoraj poino  
wieczorem of:cjalny biulełyn, w kłórym 

stwierdza, że wszystkie wiadomości o sła 
nie zdrowia króla są przesadzone. Król 
jesl jedynie lekko przeziębiony.

Biuletyn ten został równocześnie opub 
likowary w Brukseli.

lOKYOJL
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Polska czynnikiem równowagi
F r z z e m Ó Ę M / ś e & f e  g e n .  i e f£i’ o n ? i P r f j

RYGA, (Pa T). —  W Tallinie odbył się 
Kongres najpoważniejszej organizacji po 
litycznej estońskiej — Związku Zjednoczę 
nia Ojczyzny. W kongresie tym brało u- 
dział około łrzech tysięcy osób. Otwarcie 
nastąpiło w obecności prezydenta Estonii 
Paetsa, naczelnego wodza gen. Leidonne 
ra, oraz prezesa rady ministrów, któtzy wy 
głosili przemówienia Inauguracyjne

Gen. Leidonner w  swym przemówie­
niu zjsianawiał się nad zagadnieniem, 
czy w najbliższej przyszłości prawdooodo

bny tesl wybuch wojny w Europie I do­
szedł do wniosku, że wojna na razie nie 
g-ozi ani we wschodniej, ani w północnej 
częśc! naszego kontynentu podkreślając 
z naciskiem, że jednym z czynników rów 
nowagi w Europie wschodniej i środko­
wej jest Polska. Mówąc o współpracy Es 
tonii z Polską, gsne.ał Leidonner siwier 
dził, Iż jesł cna bardzo śc is I j . Stosunki 
polsko-estońskie kształtują się korzys*nie, 
choć państwa te nie są związane żądny 
mi p a k ta m i.

Pozom nowogródzkiego kursy referentów
prasowych OZN

W c w czo ra jsze j n o ia ic e  o d w u dn iow ym  
cjeżdzie  re fe ren tó w  p raso w y ch  O Z. N. n ie  
m ieliśm y m ożności p o d l re ślen ia  poziom u 
tego z jazd u  i w j m ien ien ia  nazw isk  w szyst- 
k ;ch  prelegen tów  o g ran icza jąc  się  do w ym ię 
n i tn ia  ty lk o  p rzem ów ień  n a jb a rd z ie j p ro g ra ­
m ow ych i re fe ra tó w  o zn aczen iu  sp ec ja ln y m  
techn icznym  ja k  np . te c h n ik a  p ro p ag an d y  
lub  sp ec ja ln ie  n a s  in te resu jąc o  sp ra w a  >o 
m orządu .

W a rto  w ięc dz iś gdyśm y sk o m p le to w ali 
d an e  o tym  z jezdzie  w ym ienić  k o le jn ą  wszy 
••kie p o ru szo n e  zag ad n ien ia  i re fe ra ty . A 
w ięc w ko lejnośc i ich w ygłoszen ia:

M oblFzaeja o p in ii pow szech n e j •— w y ­
głosił Insp. N iessner, T ech n ik a  p ro p ag an d y  
— G rzegorz E ngm an . K ró tk i p rzeg ląd  dok 
t iy n  ekon o m iczn y ch  i p rzeg ląd  u stro jo w y  
p ań stw  e u ro p e jsn ich  —  d r. S tom m a, Nasza 
rzeczyw istość  i za ło żen ia  ideow e O. Z. N.t 
R uchy so c ja ln e  w Po lsce  od  czasn  pow ała 
n ia P o lsk i. N aród  a p ań stw o  i s to sunek  do 
lu d nośc i b ia ło ru sk ie j w W ie lk łe j P r lsc e , S to ­
su n ek  do  kośc io ła  I r ó tn  ch  w yznań , S p ra ­
wa żydow ska ł k o m u n izm  — dr. R ybicki. Z a­
g adn ien ia  spo łeczno  - go sp o d arcze : g o sp o d ar 
ka  n a ro d o w a, p ra ca  ł k a p ita ł, w alka k las  I 
so lid ary zm  spo łeczny  w o p a rc iu  o e tv k ę  
ch rze śc ija ń sk ą  —  d r. S tom m a, Z agadn ien ia  
wsi —  A. K ostrow iek l. P ro je k t u staw y  o  nip 
podzie lności g o sp o d a rcze j — p ose ł C zapski 
Z ag ad n ien ia  m iast —  b u rm . S ian o żęrk l, Z a­
g ad n ien ia  ro b o tn icze  — B ruszbiew icz, P ra c e  
i z ag ad n ien ia  sam o rząd o w e  n a  te re n ie  w o je ­

w ództw a — w icep rrzes l'-wa R ozw oju  Ziem 
W schodn ich  C. G alasiew icz.

Jak z tego p rzeg ląd u  w idzim y o p ró c l 
p rzem ów ień  p ro g ram o w y ch : p rzew odniczą
ccgo o k ręgu  p. inż. J T rzec iak a  i red. O sto ! 
o iaz  sp raw  ściśle  techn iczn y ch  poruszono  
w szeregu  re fe ra tó w  n a jb a rd z ie j  is to tn e  f 
p -d s ta w o w e  zag ad n ien ia  dążąc  flo ą a jh a ' 
dz ie j w szech stro n n eg o  p rzy g o to i a .iia  re fe ­
ren tów  do ich  p rzy sz łe j p racy .

D o sk o n ałe  re fe ra ty  p. dy r. R ybickiego 1 
dr. S tom m y stanow iące  rozw in ięcie  odpow ie ' 
dn ich  p u n k tó w  d e k la ra c ji ideow ej pu łkow ni 
ka Koca sp o tk a ły  się  z en tu z jasty czn y m  przy 
jęciem .

R efera ty  zaś  posła  C zapsk iego  i p. E. Ga 
łasiew icza ja k o  n a jb a rd z ie j zw iązane z na j 
b a rd z ie j rea ln y m i p o trzeb am i naszych ziem 
w yw ołały  n a jw ięk sze  za in tere so w an ie , k tó re  
sic po tem  p rze jaw iło  w d y sk u s ji rw taszc i^  
na  tem a ty  sam orządow e.

Poza tym  w d y sk u s ji n a d  p rzem ó w ien ia ­
mi p ro g ram o w y m i w ie lką  w agę p rzy w iązy ­
w ano d o  sp raw y  żydow skiej.

M im o obfitego , a  n aw et m ożna  p o w k  
dzieć  zby t p rzeład o w an eg o  I z le j rse ji 
uciążliw ego p ro g ram u  z ja zd o  (obrady łn * « łv  
17 godz. d z ienn ie  z jed n ą  ty lk o  p rzerw #  ob ia  
d( w ąt u czestn icy  n ie  ty lk o  w y trzy m ali takU  
tem po, a łe  p rze jaw ili naD raw dę w ieie życia, 
w erw y i z ap a łu  do p racy

A w szystko to  by ło  tym  b a rd z ie j miłe. 
ze poziom  z jazd u  by ł n a p raw d ę  nadspod; ■ 
n ie  w ysoki.

„Noga“ bryka w gimnazjach
N a sk u tek  n o ta tk i ^D zien n ik a  W ileń sk ie ­

go1'  w n iedz ie lnym  n u m erze  p. t. „ P ra w o  dla 
w szy stk ich 1-, a la rm u ją c e j spo łeczeństw o  z 
pow odu  rzek o m o  ja k ie jś  n ie leg a ln e j ak c ji, 
ja k ą  Z w iązek M łodej Po lsk i u p raw ia  w śród  
m -odzieży g im n az ja ln e j, u siłow aliśm y  sp raw  
dzić  co się  n a  te ren ie  g im n az ja ln y m  n a p raw  
dę dzieje. Nie stw ie rd z iliśm y  p rzy  tym , a b c  
7. M P. w y w iera ł ja k iś  u jem n y  w pływ na 
m łodzież. Ow szem  m łodzież g im n az ja ln a  t> m 
ruchem  się in te resu je , czy ta  ro z p rz e s trze n ia ­
n ą  w m ieście  p rzez  Z, M. P. „ b ib u łę”  p ro p a ­
g an d o  >vą. a le  za in te re so w an ie  to n ie w ykro­
cz* poza  ram y  dy.sCyjjliny sz.koLnej i d o b ­
ry ch  obyczajów .

N a tra filiśm y  n a to m ias t nu inne  z jaw isko  
b a id z o  n iew łaśc iw e, a  to  m ianow ic ie  na  zde­
cydow an ie  po lity czn ą  d z ia ła ln o ść  w śród  mło 
d /ie ż y  szKołnej o rg a n iz ac ji n ie leg a ln e j noszą  
cc; m iano  N arodow a O rg an izacja  C im nnzj.tl 
na w  sk ró c ie  „N oga".

O łóż ta „n o g a"  je s t ekspozj tu rą  S tronn ic! 
v a N arodow ego i w d raża  sw ych członków  od 
m ałego w m etody  w alk i p o litycznej, k tó re  
z.właszcza na te ren ie  szkoły śm iało  m ożna 

1 nazw ać n ie m oralnym i.
O łóż p o dobno  m eto d ą  członków „N ogi" 

jes l m iedzy innym i d en u ejao ja  za d ro b n e  
p rzew in ien iu  (palen ie  w u stęp ie  Lii) p rz  -<! 
w ładzam i szko lnym i tych  kolegów , k !ćrzv  
nie p o d p o rz ąd k o w u ją  się  ich d y rek tyw om  
lub z d rad z a ją  sy m p atie  p o lP re z n e  w S tron- 
irc lw ie  N arodow ym  źle w idziane.

2 e n a  te ren ie  szk ó ł śred n ich  w tirew  w y­
raźn y m  p rzep isom  p ra w a  is tn ie ją  n ielegalne 
ek sp o zy tu ry  S tro n n ic tw a  N arodow ego o  lyiz 
św iadczy is tn ien ie  nielegalne,*) p ism a mię 
d zy szk o ln r^ o  o d b ijan eg o  n a  sz a p ira g ra fie  i 
ki Ipo rto w an eg o  po k ry jo m u . N iedaw no tó 
p isem k o  p rzy czy n iło  się d o  w ykrycia  a fery  
d e p raw a to ra  m łodzieży szk o ln e j zboczeńca 
R zew uskiego, o  czym  p isa liśm y  w n iedz ie l­
nym  num erze. C zarno  n a  b iałym  były tam  
op isan e  ró żn e  n a p raw d ę  o k ro p n e  fak ty . Że 
w ładze ly tn  taM o m  położy ły  w reszcie kres, 
sta ło  się  b a rd zo  dobrze. Ale n a p raw d ę  m oż­
ne iudo  z aa la rm o w ać  w ładze w 'n n y m  b a r­
d z ie j o d p ow iedn im  tio tego  o rgan ie . T ytl-o  i 
n ieo d p o w ied zia ln a  re d ak c ja  n ielegalnego  pi 
s in ik u  m łodzieżow ego m ogła  sob ie  pozw ol'4  
na  w y w lekan ie  p rzed  oczy dz ieci tak ic h  fal 
fów. '■

/ a  k u l.sam i życia m łodzieży  g im n az ja ln e j 
jest n iew ątp liw ie  źle. W ileńsk i o rg a n  „S ir. 
N arodow ego* zw ala  w inę na „ n o w o ro d k a"  
— Zw iązek M łodej P o lsk i. Jeżeli n aw et p ra ­
wdą je s t że „Z w iązek M łodej P o tsk i"  ehce 
u zy sk ać  w pływ  na um ysły  m łodzieży gim 
n e ijn ln e j  d ro g ą  n ie  lega lną, to p rzecież  w ar- 
l i z ap y lać  za  ezy n n  p rzy k ład em  to rob ..

Czy m e lep ie j by by ło , aby a u to rz y  no ­
ta tk i w „D zien n ik u  W ileńskim '* zam iast p ' 
s ic  tf>, co n ap isa li lak , jak ' m ówi E w a n g ie łia ' 
raczej so b ie  kam ień  m łyńaki ,de^ szyi p rz y ­
wiązali i n a b ra li wody w usta . Bo k to  jak  
kio , a le  oni !o tu ta j  n a p rad ę  n ie  m ają. *»<
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Odbudowa marynarki 
wojennej Niemiec

Gdy w roku 1914 Anglia priysrąpila 
do wojny przeciwko Niemcom, było ło 
nie tylko wyrazem sojuszu z Francję, ale 
w perwszym rzędzie dowodem obawy 
przed kolosalnym rozrostem niemieckich 
wpływów na morzu. Anglia, dla kfórei he­
gemonia na mo-zach św.ata jesł ounktem 
ambicyj narodowych, uważała, że potężna 
flota niemiecka stanowi dla niej poważną 
konkurencję i postanowiła łemu zapobiec.

Dlatego też, ,ezeli Anglia przez pra­
wie 5 lat znosiła dotkliwy ciężar wojny 
kontynentalnej, przede wszystkim z tego 
powodu, że liczyła na możlwość znisz­
czenia fioty niemieckiej. vV chwili, kiedy 
admirał Wcmyss układał klauzule morskie 
zawieszenia broni, admiralicja angielska 
odetchnęła; old England może spać spo­
kojnie, groźny rywal został na dłuższy 
czas unieszkodliwiony,

Przez pierwsze kilka lat po wojnie 
Niemcy nader rzetelnie wypełniały mor­
skie klaazde Irakaafu wersalskiego; w 
myśl tych postanowień wolno im było bu 
dować jedynie krę'owniki i o tonażu, nie 
przekraczaiarym 600C oraz łodzie pod­
wodne do 28C łonn. Nie przekraczając 
tych norm, Niemcy robiły wszelkie możi' 
we wys łki, zmierzaiace do nadania fym 
niewielkim jednostkom wielkiej zdolności 
bo'Owej. Zadanie ło było doskonałym po 
łem do popisu dla niemieckich konsfruk- 
lorów, k‘órzy rzeczywiście wywiązali się 
ter. znakomicie.

W r 192*5 Niemcy, upoione powodze­
niem dotychczasowych eksperymentów, 
uczyniły pierwszy krok sprzeczny z literę 
traktatów oołaszajęc budowę pancernika 
,,Deutschland" o poiemności 10.000 torvn 
Ten miniaturowy pancernik, rozw. aięcy 
szybkość 26 węztów i zaopatrzony w naj­
bardziej udoskonelore działa Kruopa kal. 
280. bvt swego rodzaju arcydziełem.

Budowa pancernika wywołała za gram 
cę wielkie zaniepokojenie, zwłaszcza ze 
względu na jej znaczeme polityczne, 
św.adczące, iż N emcy nie maję Zcnrearu 
frzymać Sie nadal postanowień traktatu 
wersalskiego

Techr czne rozwiązanie problemu wy­
wołało długa dyskusję fachowców, rezul­
tatem której był zwrot ku budowie jedno­

stek m n iŁ jA y ch , lecz za ło doskonale bojo 
wo w yp osażo nych .

Trakłał wersalski kurczył się coraz bar 
dziej, aż w końcu w roku 19J5 Anglia pod 
pisała z Niemcami układ, w którym wyra­
ziła zgodę na utrzymywanie przez Niem­
cy floty wojennej,, równej 35u/o floty an­
gielskiej.

W myśl tego traktatu Niemcy mogły

utrzymywać flotę o ogólnym tonażu 
420.000, złożonę z jednostek nowych, zbu 
dowanych według ostatnich wymogów 
techniki i wyposażonych we wszelkie naj­
nowocześniejsze uzbrojenia.

Obecnie niemiecka marynarka wojen­
na stanowi jednę z  najpoważniejszych po­
tęg, co przyjmowane jest przez zagranicą 
z dużym zaniepokojeniem. S.

Konferencja trasow a Z K P
O dbyła  się w lo k a lu  Z\v. Młodej 

Polski w W arszaw ie  k o n fe re n c ja  pra 
sowa, na k tó re j  k ie ro w n ik  g łów ny  Z. 
M P., p. Je rzy  R utkow sk i,  z ap o /n a l  
p rzedstaw icieli  p rasy  z e lem en tam i or  
gan izacy jn y m i Zw iązku. P. R u tk o w ­
ski zaznaczył na wstępie, że in fo rm a ­
cje do tyczące  s t r u k tu r )  Z. M. P. u ja ­
wnia po raz  p ierw szy, o raz  że Z.M.P 
z n a jd u je  się obecnie  w trzeciej  fazie 
swojego rozw oju , osiągnąw szy w do 
tychczasow ym  okresie  dw a cele: 1) ze 
staw ienie  k a d ry  ideologicznej, 2) za 
pt wnienie  sp raw nośc i  techn icznej.  
Obecnie przed Z. M P. o tw ie ra  się 
p raca  rea lizacy jna .

Zarys  budow y  w ew n ę trzn e j  Z. M 
P p rzedstaw ia  się nas tęp u jąco :

O rgan izac ja  dzieli się na o rg a n iz a ­
cję lery lori  itntj i o rgan izac ję  fu n k cy j  
na. P ierw sza  z n ich  podz ie lona  na o- 
kręgi, oddziały, g ru p y  i d rużyny ,  s ta ­
nowi trzon m obilizacy jny . D ruga  —  
funkcy jna  dzieli się na sekcje, iak np 
ak ad em ick ą ,  robo tn iczą , w ie jską , n a ­
uczycielską itd. D alszym i ogniw am i 
całokszt d tu  o rgan izac ji  są; sz tab  i 
p ro o ag an d a .

Młodzież w stępu jąca  do Z. M. P. 
musi się w yrzec w szelkiej inne j  p rz y ­
należności po lityczno  - ideowej. Nato­
miast jest rzeczą n iezbędną, a b y  k a ż ­
dy członek Z. M. P. na leżał do  jak ie jś  
organ izac ii  społecznej.

P. Rutkoyy .ski z a k o m u n ik o w a ł  k i l ­
ka cyfr. o b razu jący ch  dot.vchcza.smve 
wyniki dzia ła lności o rgan izacy jn e j  
7  M. I ’ T a k  yyięc;

Dzień m*ni«tra npibos5*

Na zdjęciu min, Ddbos podczas w,_y /  u Marszałka Srrigtego-dydza w towarzy­
stwie mm. Becka.

List z Paryża

Podróż bez sensu
Jeszcze  p rz e d  z a m k n ięc iem  W y ­

stawy było yviadcmo, że yyr razie  po 
now nego  je j  ofyyarcia, Anglia yv roku  
p izy sz ły m  udz ia łu  yv niej nie yyeźmie.

B rak  tego pawułonu W y s ta w y  nic 
zuboży napew no .

S to isko  W ie lk ie j  B ry tan i i  żv wo 
przy p o m in a ło  śyvietnie zorganizoyva 
ny sk lep  p rzy b o ró w  sp o r to w y ch ,  y\’ 
k tó ry m  m o ż n a  było z a o p a trzy ć  się za 
ro w n o  dobrze  w e leganck ie  bryczesy, 
j a k  w rak ie tę  ten isow ą, lub k ij do  ho 
ke ja .  Wprayydzie, p rzy  k o ń c u  g łów ­
nej sali zn a jd o w ał  się dział książki, 
dow cipn ie  pom yślany , b„ gab lo ty  mia 
«y k sz ta ł t  o tw a r ty c h  tomóyy ja k ie jś  ol 
b rzy m ie j  encyk loped ii ,  a le  yv podzic- 
tn iach  znóyy by ł ba łag an ik ,  zbliżony 
tło o w y c h  w ie lk om ie jsk ich  sklepów , 

w k tó ry c h  w szy s tk a  jest  yv je d n e j  i 
tej sa m e j  cenie.

M ożna tam  było  podz iw iać  u rzą  
J z tn ia ,  k u c h e n n e ,  lśn iące  n iep o k a lan ą  
czystością, zbadąć k o n s t ru k c ję  p ry ­
mitywnej m aszy n y  roln iczej,  lub  — 
■i*osób w iązan ia  m io tły  angielski*}. 
'  1 wystawne ig rzysk  sp o r tow ych .  

Sprzętów d o m o w y c h  i u rządzeń  gospo 
• rsk ich  —  paw ilon  len m ógłby  mieć 

Powodzenie . Aa W ystawce S / lu k i  i

T echn ik i  był ś iu ie s /uy ,  bo n ie  wnosił 
abso lu tn ie  niczego.

W b ezpośredn im  sąsiedztw ie W iej 
kiej Brytami i zn a jd u je  się K anada . 
P rezen tac ję  sw oich  cudow nycli  ow o­
ców połączyła  o n a  z now oczesnym  
sposobem  ich k o n se rw o w an ia .  W  h e r  
ine tycznych  s ło jach  pyszniły  się wiej 
kie gałęzie jab łek ,  g ruszek  w stan ie  
lak idea ln ie  św ieżym , ja k  w sek u n d ę  
po ze rw an iu . Dużo m ie jsca  za jm ow a 
łv k a n a d y jsk ie  fu t ra  i k an a d y jsk i  
p rzem ysł d rzew ny , ale ludzie przysta  
wali naji h ę tn ie j  koło  p rząd k i .  Była 
lo s iwa s ta ru szk a ,  dla k o lo r)  tu  lokal 
n tg o  m a rz n ą c a  w s t ro ju  ludow ym . 
Kuliła sic z z im na pod s k ą p ą  chuslocz 
kę w' k ra ty  b iało  - czerw one, kaszlała  
z p rz e jm u ją c e j  wilgoci n ieopalonego  
paw ilonu  i szybko, zręcznie  przędła  
wełnę. T a k i  sobie, u ro zm a ica jący  
m ar tw o tę  sprzętów, d robny ,  żywy eks 
ponat.

Szwecja yyystępowala pod  has łem  
wolności, d e m o k ra c j i  i so l idarnośc i  — 
trzech czynników’, n iezbędnych  dla 
rozkw itu  każdego n a ro d u ,  k tóry  m i­
łu je  tw órczość  i postęp  
L a d r i )m  d o pe łn ien iem  tak iego  progra  
m u  było s to isko  pros te ,  ro zp lan o w an e  
z d u żą  prze jrzys tośc ią ,  w k tó ry m  cks

O rgan izac ja  te ry to r ia ln a  Z. M .P 
pes iada  na  te ren ie  in iast i m iasteczek 
5 507 cz łonków  p rzeszko lonych  i 
8.1.‘J7 cz łonków  nieprzeszko lonych  
czyli razem  13.04-1 cz łonków , a na te ­
renie wsi w sekcji w ie jsk ie j  —  12.720 
razem  więc Z. M. P. pos iada  25.3G1 
członków.

W  dn iu  30 l is topada  rb. czynne 
by ł)  303 d ru ż y n y  w m ias tach  1 150 
na wsi, czyli łączn ie  821 d rużyn . 
\V sz)s tk ie  d ru ż y n y  zg ru p o w an e  są 
w 74 p ra c u ją c y ch  oddzia łach . O tw a r ­
li są 24 lokale  o rg an izacy jn e  w in ;a- 
stach i 32 d o m y  ludow e, w tym  jeden 
un iw ersy te t  ludowy.

Do końca  l is topada  rb. odby to  o- 
gólem 142 ku rsy ,  w tym  5 k u rsó w  o- 
bozów dla K ierowników, 1 sk rócony  
kurs  dln kicrowmików, 9 k u rsó w  pre- 
legcncklcli, 0 k u r só w  re d a k c \  mych 
17 kursów’ spec ja lnych  i 104 ku rsy  
k a n d y d a c i  ic.

Z zes taw ien ia  d aw n e j  p o l i t )czn e i  
lub obeem  j społecznej p r z \n a le ż n o ś ­
ci k ie row ników ’ Zw iązku  Młodej P o l­
ski, k tórzy  ukończy li  pierwrszy k u rs  
obóz dla  k ie ro w n ik ó w  w Łęgmiicacb 
II k u rs  oboz dla  k ierow ników ’ w  Bys­
tre j  Śląskiej, I I I  k u rs  obóz dla k ie rów  
tiików w' Suehocjole, IV k u rs  oboz dla 
k ierow iy  kó.w w Pob iedz iskach , V 
k u rs  dla k ie ro w n ik ó w  w W ilnie , wy 
m ka, że na  338 p rzeszko lonych  k ie ­
rowników' Z . M  P  55 należy w yłącz­
nie do organ izac ji  o c h a ra k te rz e  spo­
łecznym, jak Strzelec. H arce rs tw o , O 
M. P. ilp., do o rgan izacy j  ideowo -po­
litycznych należało  poprzedn io :  do
O N. R. —  '49, do Z w iązku  Młodzieży 
Lndow’oj —  43, do Myśli M ocars tw o­
wi j —  37, do O rgan izac ji  Młodzieży 
Pow stańczej n a  Ś ląskp  —  35, do L e ­
gionu M łodych —  23. do  S traży Przed  
niej —  22, do sekcji Młodych Stronni- 
cłwa N arodow ego —  19. do  g n ip y  „A. 
B (’.** —  13, do k a lo l ic k ’ch s to w arzy ­
szeń młodzieży —  8. do C en tra lnego  
Związku Młodej Wsi —  0, do „W ic i“ 
— 3, do N. 1*. B. —  5, do Z. P. M. D 
-— 2, do Z. N. M. S. jsocjalisci) —  1. 
o n ieu s ta lone j  ścisłe przyna leżności 
po lityczne j lali ideowej —  u

P lan  w ydaw niczy / .  M. I1, obe jm u 
jfc obok w ychodzącej j a ż  ,,Młodej Pol 
•ski“ i d w u ty g o d n ik a  ..Młoda W f«ś“ 
czasopism a . .A kadem ik1’ (1 n r .  w y j­
dzie niebawmm!, d w u ty g o d n ik  sekcji 
robotn iczej (zacznie w ychodzić  w’ b ie­
żącym m iesiącu); w po czą tk ach  stycz 
nia ukaże  się dwmtygo ln ik  s z k o ln i ,  
w lu tym  —  dw utygodn ik  ogólny, k tó ­
ry p. B u ikow ski określi ł  j a k o  „lże j­
szą k a w a le r ię 11.

*
pOTiaty z ło /y ly  się na  p rzeg ląd  codzien  
nego życia tego miłego n a ro d u .  Esle  
tyczne i celowe —  p rz e k o n y w a ły  o 
sw oim zas tosow aniu  is to tnym , Nicdro 
gie i za razem  p rzem iłe  u rządzen ia  
m ieszkań  robotn iczych , za s taw a  s to­
łowa ludzi n iezam ożnych , rożne  rze­
czy te m u  podobne  w yglądały  jak  n a ­
p raw dę  przeniesione  ze Szw etj i  na  po 
kaz, a nic — stw orzone  jed y n ie  w ce ­
lach j>ropagandowych. Może ci szcze 
rzy dem o k rac i  i m iłośn icy  poko ju  
n a jba rdz ie j  zdołali zbliżyć Się do ży­
cia, k tó re  p o w inno  być  ra jem , a nie
— przekleństw em ...

Do paw ilonu  Czechosłow acji  w-cbo 
dziło się, ja k  do k ra in y  cza ró w . Były 
tam  szk lane  ściany, szk lane  k o lu m n y  
szklane zasłony, ro zed rg an e  n iesam o 
w itym  pobrzęk iem , szk lane  zabaw ki, 
szk lane  kw ia ty  i w ogóle —  orgia  k ry  
szlalów’, z a łam u jący ch  p rom ien ie  
światła . Rzecz p ro s ta  —  p o te m  ani 
ha la  m aszyn , an i naw e t  wielka p a n o ­
ra m a  Pragi m e  zdołały  sk u p ić  uwagi 
publiczności, p i jane j  tą  po łysk liw ą  
salą z b a jk i  o tys iącu  i j e d n y m  przed  
miocie ze szkła.

Może w łaśnie  zbyt bezp o śred n ie  
zestaw ienie  z owrą b a jk o w o śc ią  de­
p ry m o w ało  sądy  lu d / i  o p aw ilon ie  a- 
m e r )k a ń s k im .  U. S, A. nie u rządziło  
ja rm a rk  u swoich bogac tw , ale dało  
s to isko pełno w o lnych  p rzes trzen i  i 
w ystaw ę sztuki graficznej, ry su n k ó w  
oraz  a r ly s l)  cznych fo to g ra f i j  na  p o ­
z iomie n a p e w n o  n ieprześc ign ionym

N A  W I D O W N I
PRACE O. Z. N. W  MAŁOPDL-SCC.

N a te re n ie  w oj. k rak o w sk ieg o  w re  p raca  
o rg an izacy jn a  O bozu Z jed n o czen ia  N a ro d o ­
wego. O sta tn io  o d b y ło  s ię  w N ow ym  T argu  
z< o ra n ie  ltady O bw odow ej O. Z. N. H eferat 
wygłosi! p ro f. W. Sty ry lsk i z K rakow a, l .ł -  
woi zono w pow iecie sekc je ; ro In i|, sp ó łd z ie l­
czą i k u ltu ra ln o  - o św ia tow ą. Na z eb ran iu  
dz ia łaczy  0.2..N. w N ow ym  Sączu p rzem aw ia ł 
inż. K aczkow ski z K rakow a. Koza tym  odf yl 
sie w k ońcu  ub. m. jed n o d n io w y  k u rs  d la  
działaczy w ie jsk ich  O. Z. N. w W adow icach . 
W d y sk u s ji n a  w sp om nianym  k u rs ie  w ysu­
nięto  szereg  w niosków  o d n o śn ie  szko ln ic tw a, 
h and lu , k re d y tu  budo w lan eg o  n a  wrsi z nw 
Eglęanicniem  p o trzeb  m ie jscow ych . K ow nie! 
w K rakow ie  o dby ło  się  zeb ran ie  o rg a n iz ac y j­
ne O. Z. N. W  części go sp o d arcze j o b ra d  orno 
c lono d o k łn d n ie  p lon  i sposób  rea lizac ji wici 
ki>‘go sp ich rza -m ły n a , k tó ry  m a być n ieb a  ' 
wam budow any  n a  sz lak u  K raków —M iechów

DYMISJA DYR. ZW . SPÓ Ł D Z IE L N I 
MLECZARSKICH I JAJCZARSKICB

R ada N adzorcza Z w iązku  Spółdzie ln i nile 
ezarsklcli i ja jc z a rsk ic h  u d zie liła  d o ty ch cza ­
sow em u naczelnem u d y r. Zw. p. W ładysław o  
wl ria sk lew  tezow i d y m isji z n a ty c h m ia sto ­
wym zw olnieniem  z zajm ow anego  s ta n o w is­
ka. P ra w d o p o d o b n ie  d ecy z ja  ta  p o w sta je  w 
zw iązku z w y n ik am i rew izji ksiąg  Z w iązku, 
p izep ro w ad zo n e j z po lecen ia  R ady Spółdzlel- 
ozej.

J a k  w iadom o, p. P iask iew ieza  czeka poza 
t jm  peoees w zw iązku  z zajm o w an y m  przez 
niego w sw oim  czasie  s tanow isk iem  prezesa  
ltady  Giełdy M ięsnej.

SPRAW A PRAGOM ATK Ó W  
„D Z IE N N IK  V PORANNEGO**.

S p raw a  o  u p ad ło ść  sp ó łk i w ydaw nicze j 
„O św iata1’ zo sta ła  znow u o d ro czo n a  do  p ią t­
ki'. K u ra to r Z. N. P . M uciszew ski p o tw ierdz ił 
p rncow nikom  ,.I)z, P o r.11, k tó rzy  od p ięciu  
1} godni p ro w ad zą  s tr a jk  o k u p acy jn y , iż o- 
trzynin! z m in . op iek i spo łecznej płsm o, zale 
ra ją ce  w yp łacen ie  p raco w n ik o m  ..l>z. P o r .11 
w szelkich należności. K u ra to r odbędzie  w 
lej spraw  ie n a rad ę  z Insp. K lollem  we w to ­
rek.

CZŁO N K O W IE B. ZARZĄDU Z. N- P 
WYDAJĄ „W IADOM OŚCI W I T  ZY- 

C IE L S K IE “ .
C złonkow ie b. z a rz ąd u  Z, N. P . z  p. Ko­

lanko  n a  czele p rz y stąp ili do  w y daw an ia  
w łasnego tyg o d n ik a . T y g o d n ik  ten  n o st n a r  
"C „W iadom ości N auczycie lsk ie11.

KIEDY P O W S T A N IE  W  S E JM IE  
K LUB DEMOKRATYCZNY?

J a k  słychać  sp ra w a  u tw o rzen ia  w Sejm ie 
k lu b u  d em o k ra ty czn eg o  posuw a sle  zw olna 
uuprzód, —  W  zw iązk u  z tym  p ro w adzone  
i i  in ten sy w n e  rozm ow y. P o d o b n o  d e fin ity w ­
ne iitw o rz ru lc  k lu b u  ji st kw estią  oko ło  10 
ilnt.

Z.lAZDY S 1 RONNICTW A 
LU D O W E G O .

W  o sta tn im  O/usIc n a  te ren ie  ca łe j Po lsk i 
odbyw a s!ę szereg  z jazd ó w  S tro n n ic tw a  L u ­
dow ego w zw iązku  ze zb liża jący m  się kongre  
nem. M. In. na  dzień  11 bm . w yznaczony  jes t 
Z jazd  W ojew ódzki S ta tu to w y  S tro n n ic tw a  
I udow ego w W arszaw ie . C h a rak te ry s ty czn ą  
jest rzeczą, że z jazd  ten  odbędzie  się  wr lo ­

kalu S tro n n ic tw a  P racy  p rzy  ul. T ra u g u tta . 
\ a  p o rząd k u  dz iennym  tego Z jazdu  p rzew i­
dyw ane są  w ybory  now ych w ladz w ojew ódz­
kich. Mówi się, i e  prezesem  w y b ran y  będzie 
znow u b . pos. C zapski, k tó ry  o s ta tn io  z a j­
m uje jed n o  z n aczelnych  m ie jsc  w uk ładzie  
stosuuków  p e rso n a ln y ch  u  ludow ców . J a k ­
kolw iek o rg an izacy jn ie  w yw odzi się  on  a 
daw nego S tro n n ic tw a  C hłopskiego, to  jed- 
ra k  cieszy się ca łkow itym  zau fan iem  W ito ­
sa. Z Innych  z jazdów  w ym ien ić  należy z jazd  
ludow ców  w Z am ościu , w k tó ry m  w eźm ie u- 
d tla ł  ad w o k at w arszaw sk i i b. poseł -W y z- 
w eoln la”  d r. G ra liu sk l, k tó ry  o s ta tn io  b. ży­
wo u w ija  się  po w ojew ództw ie  labN skim  
caś n a  styczn iow ym  K ongresie będzie ch cia ł 
sięgnąć p o d o b n o  po jedno  z czołow ych s ta ­
now isk w S tro n n ic tw ie  L udow ym .

L E W IC A  I  ŻYDZI ZABIEGAJĄ
0  ZALEGALIZOW ANIE DEMOKRA­
TYCZNEGO ZW IĄZKU AD W OKA

TL) W .
K oła lew icow e i żydow skie  d a ją  w yraz 

swem u oburzen iu  z pow odu n lezaiegulizow a 
nia p rzez K o m isaria t R ządu w W arszaw ie  
pow stałego n ied aw n o  dem okra ty ezu eg o  zw ią 
rku  ad w o k ató w . Podobno  zabiegi o zalega- 
l ito w an ie  tego zw iązku  m aja  być skierow aoe 
ilo w ładz w j ższej in sta i.c ji.

CZY SPRA W A  K O N FE D E R A C JI 
P O S U N IE  S IĘ  N A PRZÓ D ?

Po lis to p ad o w y m  zjeździć p rzy jac ió ł iile- 
n w jc li k a lo w ick le j „K uźn icy11, sp raw a  pow'0 
lan ia  do  życio p ro jek to w a n e j „K o n fed eracji 
P o lsk ie j11 posunęła  się  n ap rzó d . W  z je rd z ie  
lym w zięli bowiem  o d z ia ł p rzedstaw icie le  o- 
bydwu g ru p  b. O. N. R. lp . d r. G luziński A- 
IS C. —  i w ydaw ca „T a lan g i11 p. C im oszyńs- 
ki) o raz  p rzedstaw icie l „M łodej P o lsk i"  b. 
k u ra to r  M usibl, k tó ry  w ygłosił re fe ra t  o s j  
luacjt po lityczne j. W  ko lach  m łodych n a ro ­
dowców m ów ią, iż zw ołan ie  w styczn iu  do 
W arszaw y o g ó ln o p o lsk ie j k o n fe ren c ji w szyst 
kich dz ia łaczy  m łodzieżow ych g ru p  n a ro d o ­
wych uchodzi za  rzecz  p ew ną. Pogłoski l# 
b rzm ią  sen sacy jn ie , gdyż w y n ik a  7. nich. że 
przy jed n y m  sio le  zastcd llby  u led lugo  d z ia ­
łacze Zw. Mł. Po lsk i —  b. O. N. R (Fa*ai.ga)
1 O f i .  R. (A. B. C.) o ra z  O. W . P. (Obó* 
W ielk ie j Polski).

ZJAZD S I R ,  PRACY 
W KATOW ICACH.

W n a jb liższą  n iedz ielę  odbędzie  się  w K a­
tow icach w Sali P ow stańców  przy  P ia ru  W ol 
r.ości z jazd  w ojew ódzki S tro n n ic tw a  Pracy . 
Po w yborze p rezyd ium  i k o m isp -m a tk l ucze­
stnicy z jazd u  w y s łu ch a ją  prz< m ów ień gen, 
H alle ra, b . posła  Pop ie la  i red. Soąlekiegn, 
po czym  odbędą się w ybory  now ych  wUtlz,

W k ł a d y  o s z c z ę d n i ś r i o s s e  

P .  K .  0 ,
, W  m iesiącu  i a to padzic  w k łady  oszczęd­
nościow e, ja k  róv, ni, /  liezba oszczęd za ją ­
cych, w y kazu ją  d a lszy  zn aczn y  w zrost.

S lan  w kładów  zw iększy ł się  o 10.4ft.297 
zło tych, o siąg a jąc  na  dzień  30 lis topad*  
f03-1 r. sum ę zt. 751.019.741.

Jed n o cześn ie  ze w zrostem  w kładów  osz­
czędnościow ych zw iększy ła  się  łia rdzo  zn arz  
n is liczba oszczędza jących  w PKO w ciągu  
lis to p ad a  h. r. PKO. w ydała  81.818 now ych  
książeczek  oszczędnościow ych. L iczba czyn­
nych  książeczek oszczędnościow ych  w ynosi 
ł i  n a  dzień  30 lis to p ad a  1937 ro k u  ogółem  
2.840.468.

cm rtufTA s&a
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anior) kalisk ich  sz tychach , a n a jb a r ­
dziej —  w a m e ry k a ń s k ic h  fo tosach  
jt st n iew ątp liw ie  cała  now oczesność  
naszego stu lec ia  i w łaśn ie  w sensie 
doskonałego  w yczucia  owej nowoczes 
ności. A m eryka  . w nosi do  d o ro b k u  
sztuki w spółczesnej n iew ątp liw ie  coś 
bardzo  twórczego.

N ie jako  zepchn ię te  w ką t ,  ho  leżą­
ce aż n a  „CJiamps de M ars11 —  dzie­
sięć o s ta tn ich  stoisk zagran icznych  
pańs tw  nie w y trz y m u je  p o ró w n an ia  
w wielkim i w ystaw cam i, k tó ry m  d a ­
no miejsce kolo T ro k ad e ro .

A ustra lia  w zniosła  b a n a ln y ,  ou- 
rągły paw ilon ik ,  1. d a leka  n iem ożliw y 
dc od różn ien ia  od budk i,  re k la m u ją  
cc.j szuw aksy , czy lak iery . W ew n ą trz  
p aw ilo n u  — jed y n y m  ek sp o n a tem  
z w raca jący m  uw agę  by ło  b a rw n e  prze 
ztocze, p rzed s taw ia jące  kobietę, j a ­
d ącą  na żółwiu.

M eksyk  n ied aw n o  w y k o ńczony  i 
zn an y  czy te ln ikom  , ,K u i ie ra “ z foto 
grafii , m im o  oszk lone j fasady , kar- 
ja tyd  i p a ru  p ie le r  —  nie skopenso- 
wai aż lak  d ługiego b u d o w a n ia  się. 
W idzie liśm y w nim  w praw d z ie  o b r a ­
zy. w dążeniu  do w ydobycia  b ry ły  go 
dno Ślędzińskiego. sz tukę  ludow ą, nie 
eio łow icką  i b a r d /o  h iszp ań sk ą ,  ałe 
poza lym  — s z jh lk re to w e  grzebienie  
dc, [10(11 r / .ym yw ania  na w łosach  k o ­
ro n k o w y ch  szalów, k w ia ty  z cu k ru ,  
pi zypom ina  iąco lu k ro w a  u* uow ierz-  
clinie p ie rn ik o w y ch  serc z w ileńsk ie ­
go „ K a z iu k a 11 i —  niem al n ic  p o ­
nad to.

Cała P o łu d n io w a  Afryka zg ru p o ­
wała  się iv szalecie tak  p rz y p o m in a ją  
cym  ja k ą ś  p rz y tu ln ą  re s tau rac ję ,  ie  
o m al  nie p o m in ę łam  go. Było yv n im  
trochę  miniatiirow'yeli fetyszów’, nie­
co skór,  zd a r ty ch  z a f ry k a ń s k ic h  zwie 
rząt,  spo ro  suszonych  owocoyy i b a r ­
dzo dużo  bu te lek  wina. O gólne w raże  
nie ko lon ia lnego  sk lepu , yv k tó r ) m  o- 
kr.zyjnic m o żn a  n ab y ć  fu te rk a .

Zeyynątrz n ab i jan y ,z ło ty m i gw iaz­
d kam i,  n iczym  tego roczna  su k ien k a  
—  yyewnątrz —  paivilon I r a k u  yyy glą 
dał, ja k b y  zap o m n ian o  w nim  ek sp o ­
naty porozm ieszczać , a racze j  jakby  
nie m ia ł )  być rozm ieszczone w ogóle, 
gdyż całą  p rzes trzeń  zajęło  o g ro m n e  
patio  z majotikoyyym b asenem  i sze­
regiem o tacza jący ch  go b ia łych  k o lu ­
mienek D opiero  z ty łu , za ow ym i k o ­
lu m nam i,  n iczym  za ołtarzami prawo* 
luw nej cerk >vi, u k ry to  tro ch ę  już me 
p a m ię ta m  czego, pew no  —  jakiT iś  
kart  i w ykresów .

Brazylię  z d a k k a  m ożna było  poz­
nać po z a p a d n i ,  Cfcła p rze . iąk ła  k a ­
wą. Była w niej k aw a  pod w szelkim i 
pos tac iam i począw sz , od drzew’ka, 
nr. k tó ry m  rośnie, aż do p łynu  „ c z a r ­
nego jak. d i a b e ł 1 i ..gorącego jak  p ie ­
k ło11, k tó ry  p o d aw a ła  b a rd zo  kędzie- 
rzawui Rraz.y lijka, w kw i a r i a s t ' ' * 
zylijskiej b luzce  z Pól E lizejskich, 
m ów iąca  n ieskaz ite ln ie  p a ry sk im  a k ­
centem . Poza  ty m  paw ilon  zdobiły 
bardzo  yy .spaniało, m .nnuiroyve scho ­
dy z p a r t e ru  na pierw s /e  p ię tro  tu-
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Forty Suezem Chrzest narzeczone]
księc a Michała Nadziw U*

Gdy na wiele stuleci przed narodze­
niem Chrystusa jeden z faraonów egips­
kich kazał kopeć na przesmyku łączącym 
Afrykę z Azję kanał, nikomu się zapewne 
z ówczesnych me śniło, iż powsfaje dzia­
ło ludzkiej przemyślności i pracy, kfóremu 
sądzono będzie w wiekach XIX i XX na­
sze i ery oaegrać łak doniosłą ro‘ę. W eki 
przeszły nad inżynieryjną koncepcją fa­
raona i pokryły ją pyłem zepommen a. 
Wichry, wie,ąre z Pustyni Libijski-i przy 
sypały kanał m.Monami ronn piasku.
I dopiero wielki Lesseps lał temu kilka­
dziesiąt podjął zarzucone dzieło Egip­
cjan i doprowadził je do roli pierwszo­
rzędnej, a'cyzywo‘nej arterii konunikacyj 
nsj między kontynentami Starego Świata 
Dz ś Anglicy asygnowali ogromną kwoię 
15 mil onów funtów na ufortyfikowanie 
Sueru.

LOTNICTWO A ŻEGLUGA.

Mimo postępów 'otnicwa. mimo zor­
ganizowania dalekodystansowych linij 
powietrzne1 żeglugi, oozostaje żegluga 
właściwa żegluga morska dominująca ga 
łęź komunikacji współczesnej. W związ­
ku z tym kanały zachowały swe zna­
czenie. Bu ,wzmog; o się ono naw“ t, są­
dząc z zapowiedzi budowy nowych po­
tężnych kancłów: poprzez półwysep Ma- 
Iccca (Japończycy) dla konkurencji z c eś 
nina M?'~cca i S:ngapocre'em; poprzez 
Jrodkowo-amerykańską republikę Nicara- 
gua (Amerykanie) dla odciążenia Kanału 
Panamsk ego; wzałuz koryta rzek* L<jary 
(Francuzi) dla umezależnienia się od  Gib 
r-łltan* Wy sikałoby z fego, że chociaż 
lotnado ma już piękne karty za sobą, e 
Jeszcze m ola piękniejsze przed sobą, jed 
nak 'udzkość wo! mocną nogą stać już 
jeżeli n e na lądz a, to przynajmniej na 
morzu. Nie jesf wykluczone, iż pewne roz 
czarowania laf ostatnich (częste katastrofy, 
niedecyduięca rola samolotów W czasie 
wojny) także stanowiły „wodę na młyn" 
Żeglugi i dróg morskich.

FORTY NAD SUEZEM.

W kazd/m razie realnym . poważny­
mi przesłankami kie.ować s ę musieli An­
glicy, decydując się na podjęcie robół 
fortyfikacyjnych nad Suezem w łak znacz 
nej skali, Z krótldej wzmianki prasowej 
frudno wywnioskować czy Tobofy le obej 
mą łakie wzmacn:an.e I konse-wację dna i 
brzegów kanału pized zamuleniem i pias 
kiem czy te chód: tu wyłącznie o za­
gadnienie obfonności kanału przed ewen 
tualnymi atakami z morza, lądu, czy z po­
wietrza, *.daje Się jednak, ze w grę tu 
wchodzi druga alternatywa, co by wią­
zało się konsekwentnie z całym jigan- 
łycznym programem zorojeń, podjętym 
przez Wielką Brytanię niedawno.

ktoś kiedyś trafnie nazwał Kanał Su- 
eski punktem newralg.cznym imperium 
brytyjskiego. Obecnie więc lew bryłyjrki, 
po przykrych doświadczeniach, stara' s:q 
ten swój punkł newralgiczny opancerzyć 
kosztem f5 mil, funtów.

TECHNIKA NA USŁUG!.

Za łaką kwotę ła wo będzie Anglikom 
zmobilizować bogaty, najnowocześniejszy 
sprzęt techniczny i pchnąć go nad Suez. 
A więc jakreś odporne na działanie bomb 
I pociskow płyty pancerne, dostosowane 
iwą barwą do tła okolicy. A więc szybko­
strzelne działa przeciwlotnicze, których 
działanie nawet przy mato wprawnej ob­
słudze chińskiej odczuł już na sobie me

— znajdow ił się w m m  Jortc-
p ian .

S to isko  Bułgarii ruwnic/. p rzy c ią ­
gało zapachom . Vvo<la ró ż a n a  n a p e ł­
n ia ła  w n im  fo n ta n n ę ,  loctjo n a raz  aż 
t rz e m a  s tru m ien iam i.
Algier m ia ł  w lej c/.ęści W ystaw y  p a ­
ss don w ogóle nie zaznaczony  n i  p la ­
nie. Mieściły .się ss n im  o b razk i ,  k to  
ry e h  p ra w ie  n ik t  nie obe jrza ł,  gdyż 
zm ierzch  zapuua  szybko, u św ia tła  w 
ogóle  tam  m e za in s ta low ano . F a sa d a  
n .uom ia  sj cieszyła się w ie lk im  pow o ­
dzeniem . Z a jm ow ały  j ą  d zb an y  a lg ier 
skiego wina po tiO groszy litr. „T u  
mieści się n a jw ięk sza  sz tuka  i te ch n i­
ka naszego  k ra ju !  —  wolał b rz u c h a ­
ty sp rzed aw ca  zza K ontuaru . In teres  
szedł doskonale .

I ła ii i  taki nac isk  położyła tui re ­
s tau rac ję ,  loku jąc  ja  w  sa m y m  ś ro d ­
k u  sw o je j  g łów nej sali, żc m ów ić  ję ­
czę o j  ifcicM e k s p o n a la e h  by łoby  nie 
tak tem . Na piętrze, bo było tam  i pię 
tro, z n a jd o w a ł  się han d e l  p e r fu m a m i

W enezuelki nęciła  k ry ly m  i o t ­
w a r ty m  p a tio  i b ia to-z ie louym i a b a -  
n mii, gdzie naw e t  w c h ło d n e  dn i  zda 
u n ło  się być ciepło. W ielk ie  frestu w 
ko lorze  sepia , nasycone  u pa łem  p ro ­
m ien iow ały  z w iększym  na tęż r  i r o n  
niż g dyby  bi ły  nie wiedzieć ja k  róż­
n o b a rw n e  0  tym, co paw ilon  zau ie -  
rnł, n a jlep ie j  św iadcz  z fak t ,  że i uł li 
czność c K l n i e  w e r to w a l i  leżą y al 
t u m  z wid •’<s mi.

N a jc iekaw sze  n iew ą tp liw ie  w  lej 
ra łe j  części by ło  P e ru ,  ze sw o ją  wy-

jede i japoński bombowiec nad Szangha­
jem czy Nankmem. A więc jakieś mocar­
ne kolubryny, jakieś angielskie „Gruba 
Berty", chluba zakładów Vickersa i Arm­
stronga utrzymujące okręty przeciwnika na 
przyzwoitej odległości od wejścia do ka- 
natu. A więc zamaskowane lotniska, z 
których na zawołanie nalatywać będą 
mogły roje zwrotnych myśliwców. Tech­
nika stanie do usług. Suez zaś, złotodajny 
Suez, który tyle dobrych, pełnowartościo­
wych, dźwięczących lirów wpędził w cza­
sie kampanii abisyrskiej do kieszeni swych 
akc lonariuszów sianie się niezdobyty. Coś 
a la Sign?qoore czy Tulon czy Bizerta 
czy legendarna lin.a Maginot czy naja- 
iony działami Gibraltar.

LESSEPS.
Lesseps, genialny Francuz, Lmi„.iiający 

dynam'*em, łopaią i kilofem ukształtowa­
nie powierzchni ziemskiej służył całej ludz 
kości, lecz jednocześnie wykuwał oodwa- 
liny współczesnej Dołęgi morskiej i ko­
lonialnej dwóch wielkich panslw: repub­
liki amerykańskiej i monarchii brytyjskiej. 
Skraca! drogi między metropolią a domi-

1’a r jż a n k a  n ie  u z u j jc  io iu j  su k n i prócz 
czs.m ej. Ż adna  su k n ia  n ie  m oże być rów nie  
e legancka , żad n a  ró w n ie  p ięk n ie  n ie  zary so  
w u je  k sz ta łtó w  i żadna  n ie  m a w sob ie  ty ie  
s z jk u  i stj-low ości co  C zarna. Poza tym  cza* 
n a  su k n ia  d a je  się  sk o ja rzy ć  z n a jb a rd z ie j 
sza lonym i p o m ysłam i d e k o racy jn y m i. N aj- 
zaw ro tn ie jsze  fa n ta z je  k o lo r j  styczne, n s jb a r  
dz ie j orgin-styczne ozdoby, n a je fek to w n ie j­
sze h a fty , w yszycia, in k ru s ta c je  — u jd a  przy  
cza rn e j tu a k c ie . W sz js lk ic  ro d za je  cza rn y ch  
jed w ab i: m atow e, lśn iące , g ładk ie , p rążk o w a  
ne, z '.rep ó w , a tla só w  — w szystko  u jrzy  mu 
w teg orocznym  k a rn aw a le .

t iw ą  m a la rs tw a .  P e ru w ia ń sc y  piasty  
ey dali  w sw ych  p r a c a r h  n 'ubyw ało  
zespolenie s k r a ju  gn k u b izm u  /  k ra n  
ćow yfn  rea l izm em , k tó re  by B iu n o  
Szultza w p raw iło  w ck «tazę Grani- 
czyło to  n iem al z „ log iką  o b s u rd u “ 1 
tak b a rd zo  tem a ty  ob razów  były  blis­
kie rzec.zywistości, p o lezą*  Jd y  spo- 

ł b  pode jśc ia  do m e j p ław ił  »ię w ’t 
v r  tiry  i n t j  fut>taz:i.

W  sw ych  p łó tn ach  a  rów n ież  we 
f re sk ach  i w itraż .ica  z:».•imwał się 
lu k te  k o lo ry t  loka lny  k ra ju ,  w s to p ­
niu dos ta teczn ie  w y raz is ty m , aby  móc 
mówić o plas tyce  rd zen n i  1 p e r u w ia ń ­
skiej.

J e s t  to ci ntie ty m  hardz ie j ,  że nie . 
utai we w szystk ich  zag ran iczn y ch  sio 
l ik ach ,  k tó ry c h  m ia ł )  być 4 ł .  a było 
jednak i 2 —  w sztueai w spółczesnej 
‘ru d n o  się b \ ł o  oblicza (lanego k ia ju  
dopatrzyć!.

Nic więc dz iw neg}  że w y d a w c y  
ra to w a li  się m ożliw ie d o k ła d n y m  
p rzeg lądem  sztuki ludow ej,  bez k łn re j  
sztuka na święcie  w ogóle ł.y nie i* I- 
niała.

M arin  M1LktcVh*iłi/Va.

W y jaśn ien ie  red u k c ji. W  liście z P a ry ża  
p. t. „Z im ow y se n "  p ió ra  p M arii M ilkiewi- 
c rcw cj, zam ieszczonym  5 b. m., zn alaz ło  
m iejsce zd an ie , iro n iz u jąc e  sto su n ek  n a j 
w yższych w tadz K ościoła ka to lick ieg o  do zn 
gadn icó  sp o rtu . P og ląd u  p. M arii M ilkicwi- 
czow ej na  tę  sp raw ę  re d ak c ja  n ie podziela 
I s tw ie rd za , i c  w sp o m n ian e  zd an ie  zostało  
zam ieszczone przez n ied o p a trzen ie .

niami uzasadniał szeroką rozbudową fio­
ły, umoi! iwiał błyskawiczne niemal prze 
rzucanie o-Lręfów z jednego oceanu na 
drugi. Zarazem zaś rozpalał ognisku przy­
szłych tarć i rywalizacyj międzynarodo­
wych, budził ftpefyty państw ekspansyw­
nych, marzących o wypełnianiu wielkich 
misyj dziejowych. Tworzył punkły newral­
giczne, których naruszanie groziło daieko 
sięgającymi wstrząsami

PAX BRit ANHICA.

Jest coś imponującego w łym rozma­
chu, z jakim Anglia zabiere. się do forty- 
fikowania Suezu, w tych milionach fun­
tów, jakie płyną na dozbrojenie i pod­
ciągnięcie wzwyz czułych, a niedostatecz 
nie jeszcze osłoniętych punktów w orga­
nizmie wielkobrytyjskiego imperium. For­
ty nad Suezem — to jeden z konsek­
wentnych e fapow na ćroaze do  zapewnie 
nia pax britannica nad światem, etapów 
takich, jak ufortyfikowanie Singapoore'u, 
Tozbudowa lotnictwa, odmłodzenie kadr 
oticerskich, reorganizacja naczelnego do­
wództwa. New.

O to k iik a  rodzai cza rn y ch  W izytowych su 
k ien . N a jp o p u la rn ie jsz a  je s t  c za rn a  su k n ia  
z jed w ab n eg o  je rs c y ‘u, g ład k a , p o sze rzan a  
p o n iże j k o lan  godetam i l o zd ob iona  przy  
szyi g a lonem  % p a je tek . S u k n ia  uzu p ełn io n a  
je s t b o lerk iem , d łuższym  z ty łu  i obszy tym  
jak  i g ó ra  s ta n ik a  cza rn y m  p aille tow ym  ga 
tonem  M ożna p ró cz  cza rn e j lśn iące j lam ów  
ki ozdob ić  oba p rzody  b o le rk a  ko lo row ym  
h tf te m . B ardzo  tad n a  je s t  po p o ł u d n iow a s n ł  
n ia  n a  w izytę lu b  do  k a w ia rn i, n a  podw ie­
czo rek  tan eczn y  —  z m arszczen iam i, doebo 
dzącym i aż  pod  sam ą szyję, p rz y b ra n a  klip 
s rm  W dzięczną i e fek to w n ą  jcsl w ełn iana  
ki ro n k a , k tó rą  m o żn a  urozm aicać, k o lo ro ­
wym  spodem  i odp o w ied n io  d o b ra n y m  do 
sp o d u  p ask iem , pęk iem  k w ia tów , k la m rą  lub  
gaionem . W  ten  sp o só b  jed n a  c za rn a  k rea  
c ja  m oże zas tą p ić  k ilk a  to a le t, p rzez  tfcfra- 
ne  sp o d u  i szczegółów . R ów nic w dzięczne są 
su k ien k i z tiu lu , g ład k ie , n aszy w an e  w- odstę  
puch w stążk am i m a te ria łu , szerszym i lu b  w ^i 
szym i, w zależ.ności od  lego, gdzie będzie 
um ieszczona p rzez ro czy sta  część toale ty . N aj 
częście j d a je  się  n a  a ż u r  karczek  W idzia łem  
p rześliczn ą  su k ie n k ę  z jed w ab n e j k o ro n k i, 
k tó ra  za  całe  p rz y b ra n ie  in ia ta  sp ó d  k o lo ro  
wy i to n tc  cały , lecz szerok i p a s  w  stan ie .

Wśród dzwonienia tramwajów, turko­
tu kol pojazdów, warczenia motorów, og­
łuszającego wydzierania się aparatów ra­
diowych, wśród hałasu metropolii węgier­
skiej stoi samotnie, jakby ukry4a, wyspa 
ciszy. Poza oofężnym1 mu-ami, śni cicho 
przeszłość.

„Eprekert" (ogród poziomkowy) nazy 
wa się ów park, położony w ndjbs'dzisj 
ożywionej dzielnicy Budapesztu. Jesf to 
romantyczny schron artystów. Trzej artyści 
o europe,skiej sławie: matsrze 5*efan
Cśók i Oskar Giatz, jak również rzeźbiarz 
Stefan Szentgyó-gyi, mrją w tym pa^ku 
atelier. Pozo tym jednak i ich uczniów.e 
zaludniają tę samo*mę, prowadząc tutaj 
idyliczne cygańskie życie Ogród kryje 
|a‘.by jedni z najpiękniejszych akademij 
sztuki, gdzie znalazły przytułek romaniycz 
ne pomniki: pod omszałymi, obrośniętymi 
bluszczem drzewami śni słodko jakiś luk, 
pozostały po kościele fonny Marii w daw

P. Żaneta Sucheslow, narzeczona księ I 
cia Michała Radziwiłła przyjęła chrzest I 
według obrządku prawosławnego, Akłu 
chrzfu dokonał proboszcz kościołc naro­
dowo prawosławnego Wujet, podlegają­
cy głow ie kośc.oła prawosławnego w Pol 
sce metropolicie Dionizemu. Ceremonii 
chrztu dokonano w Warszawie, dnia 30 
łisłopa.ia w czasie krótkiego pobytu w 
stolicy ks. Michała Radziwiłła i jego na­
rzeczonej. Ks. Wujef udzielił chrziu w 
mieszkaniu sekretrza księcia, irw. Froncisz 
ka Niemczewskiego. zam. w Warszawie 
przy ul. Kieleckiej 33. Przy tej sposobności 
w ‘akcie chrztu stwierdzono, że Żaneta 
Suchesfow liczy lat 35, gdyż urodziła się

Do Sądu Najwyższego wpłynęło kilka 
tomów akt głośnej sprawy Inż. Adama 
Doboszyńskiego w sprawie zorganizowa­
nia najazdu na Myślenice. Na posiedzeniu 
niejawnym rozstrzygnięty będzie w począł

Góra stanika przybrana była takim samym 
kolorem, z jakiego wykonany był pas pod 
suknią. Dobrze wyglądają matowe sukienki 
ozdobione pikowanymi motywami z lśniące 
go materiału w tym samym kolorze. Jeżeli 
całość jest s materiału lśniącego, wtedy os 
dabia się stronę matową,

T u a le ty  w ieczorow e b y w a ją  kilku zasad 
niczych , ró żn iący ch  się od sieb ie  ro d zajó w . 
M amy tc  tu a ‘cty  w sty lu  w schodnim , p rzy  
p o m in a jące  ty p y  b a ja d e re k  i so ltan c k . dużo 
sre b ra , z ło ta , ga lonów , k o ra li, cek inów , kolo 
ri.w ych h a fló w . Obok tego ty p u  w idzim y 
s l io je  w zo ro w an e  n a  p las ty ce  rzeźb  greck ich  
tego ro d za je  s tro je  o p in a ją  c iasn o  sy lw etk i, 
u w y p u k la jące  ksz ta łty , d ra p u ją  się  na  figu 
rze, lut) sp a d a ją  surow ym i k lasy czn y m i fa ł 
dnnii, ja k  tu n ik i lu b  ch iio n y , I w reszcie  trze  
ci ro d z a j lu a lc t to su k n ie  o n a d e r  sk o m p lik o  
w auym  k ro ju , n ieo czek iw an y ch  c ięciach  i za 
P'ęr'arh . O ry g ina lne  w ycięcia , dek o lto w an e  
p lecy, a sy m etry czn e  deko lty , tren y , sza rfy , 
szf-lc i d ra p e rio  w m ie jscach , gdzie n a jm n ie j 
inożna się  tego sjm dziew nć —  oto sty low e 
s tro je , będące  n-nuniics-ic  ją  w szystk ich  m i­
n ionych  epok.

nej Budzie, zawołek najczystszego, najdę 
likafr,ic.jrjzeqo gotyku, kfó,ego wiązania 
przeżyty już Ć00 lat z górą. Stara gotycka 
latarnia zastępuje fu księżyc. To znowu 
stajemy nagle przed pomnikien z zupeł­
nie innego okresu: przed barokową Górą 
Ka.warii genialnego austriackiego artysty 
Fischera Von Erlach; Góra Kalwaria z d o b i  
ła niegdyś jeden z placów w Budapeszcie. 
Gdzie stąpić, napclyka się n a  radujące 
oko niespodzianki, statuy, płaskorzeźby 
kanTertne figury marmurowe odłamki, 
resz‘ki z ruin kościołów. Jak gdyby schron 
•en byt świętym gajem starożytnych Gre­
ków jak gdyby mieszkali tutaj kapłani 
sz'uki Fós'wa dziś tak bardzo, niestety 
rdegiadowanego... (Sf. Ol.)
amU - Er ngT— MggSSaaiggaSBBBgBMSSgS? 
d op iera jc ie  p  erw szą  w  aj^i S p ó ł­
dzieln ię P rzec iw g ru źlic za  w  powiecie  

w ileńsko  • trockim

dnlt- 1 lutego 19Q2 r. z ojca Janusza t nwl 
k Klasy z domu Steinbach z małżonków 
Kiantz. Na ctrzcie nadano p. Suchesfow 
imiona Żanefła-Jadwiga. Ks. Wujeł udzie* 
Sił chrzfu samowolnie bez porozumienia 
s ę ze swoimi władzami dnie 30 lisfopaosi 
a podanie pai.i Suchestow z prośbą o 
przyięcie na tono kościoła piawosławne- 
go zostało złożone w Konsysforzu dnia 
2 grudrńa po fakcie dokonanym. W zwiąl 
ku z łym księgi stanu cywilnego, do któ­
rych wpisany został akł chrztu pani Suche­
stow, opieczętowano w parafii kośc.oła 
p-awosławnego. a ksiądz Wujef został za- 
suspencowany.

kach bieżącego tygodnia wniosek o  prze­
niesienie procesu z Sądu Okręgowogo W 
Krakowie do  innego sądu w obrębie^, —  
którego obowiązuje sądownictwo przy­
sięgłych. W myśl obowiązujących przepW 
sów procedury karnej, zmiana sądu właś­
ciwego rzeczowo następuje, bądź na wn!o  
sek sadu, w kfó'/m spiawa się toczy, b ą d i  
na wniosek pierwszego prokuratora Sądu 
Najwyższego ,gdy zachodzi potrzeba za­
pewnienia p.awidłowego wymiaru soru- 
wiedliwosci.

Zfeztł ć y n k t m ó ł i
p ŷwatiycił szM śr da eh 

w F a rsmwe
W niedzielę dn, 5 bm. w sali Tow Nauk. 

Warszawsk!ego rozpoczął swe obrady
2-gi Oaótnopolski Zjazd dyrektorów pry­
watnych I samorządowych polskich szióJ
średnich.

Na otwarcie ziazdu przybył p. min. 
W R. i O. P. prof. W Święiosławski:

W zjeździe wzięło udział z górą 300 
dyrektorów prywatnych szkół średnich 
ogóMok:.Jałcących i zawodowych oraz 
liczni przedstawiciele organizacyj rauczy 
cielskich i kulturalno-oświatowych.

Zjazd otworzył prezes Zarządu Głów­
nego Stow. Dyrektorów, dr. Jan D ąb­
rowski.

Z koiei zabrał głos p. minister W. R. 
i O. P. prof. Swl^osfawikl, podkreślając 
trudr.ości przebywaneigo momentu ’ donio 
stą -olę szkoły prywatnej w dorobku pe­
dagogicznym Polski i polskiej pracy o ś w a  
towej.

Następnie odczytano depesze, przys* 
łane na zjazd przez: minisłia Spraw Woj­
skowych gen. Kasprzyckiego I szefa Biu­
ra Planowania OZN, ministra Ptaseckleg », 
kuratorów Okręgów Szkolnych i innych 
osób.

Zjazd uchwalił wysłać depesze do  P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszalka 
Śmigłego-Rydza, kardynałów Hlonda I 
Kakcwskieqo, ministra Kasprzyckiego, p, 
marszałkowi! Piłsudskiej i w!cemin. Pia­
seckiego.

(ftorafca SzaC^S8!*
Stan sercowy chorego śpiewaka, Fio­

dora Szaliapina, dotąd nie polepszył się. 
Lekarze zalecili bezwzględny spokój Z fe 
go powodu projek'oware na ten miesiąc 
tournee arfys’vczne do Ameryki zosłałc 
definitywnie odłożone na czas pczniejszy 

M f l W B

tfa{większa żarówka iw ie  ca

Największa żarówka św ia ła , skonstruowa­
na w Amoryca. Cedzie ona zdobiła ponr- 
n k, wybudowany ku czci Edisona. Żurów 
ka fa ma 5 mir wysokości, na jej budową 
zużyto 5 fys. kg szkła i okotp 3 ton stali 
Praca przy budow:e żarówki trwała 8 mrs* 

s‘ęcy.

S i j i u a c  j i J  w  S z m i g l i a i i r

Angielscy ż o łn ie rz e  w ita ją  japonsk ch marynarzy poprzez kolczaste aruty, oddzielające międzynarodową koncesję od Ciapek

Czarna suknia — za w sze  najelegantsza!

C ć liM ,

Romantyczny kącik w milionowym mieście

Sąd Najwyższy rozstrzygnie o irisjscu 
rozorAwy przeciwko SobeszyOskiemu
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Gospodarka samorządu
powiatu święcie .iskiego

Wydział Powiatowy w Święeienseh 
zorganizował pomysłową odprawę bur­
mistrzów i wójtów, która polegała na 
łym, że w/mienieni na czele ze starostą : 
Inspektorem samorzęoowym objeżazali 
autobusem w ciągu kilku dni teren raiego 
dow atu, omawiając na miejscu pozytyw­
ną działalność go'podarczą poszczegól­
nych zarządów miepkich 1 gminnych. Jest 
ło p erwsza tego roozaju odprawa w woje 
wńpztwie. Dotychczas odpiawy odbywały 
się w Sw*ęcianach, gdzie omawiano za­
gadnienia gospodarcze w formie Teore­
tycznej. Odprawa obiazdowa dała wój­
tom doSw.adczeme praktyczne, widzieli 
naocznie szereg dobrze zorganizowanych
1 wyKonanycl. wzorowo fraqmentów gos­
podarki samorządowej. Zapowiedź cdpra 
wv wywołała zdrową rywalizację, dała 
■mpuls wójtom do  podciągnięcia się w p j  
cy, gdyż mieli on. możność poznać każdą 
gnrrnę z osobna, jej warunki edmir^str^cyj 
ne i gospodarcze Każ Ja  z gmin. ma swo 
|e odrębne warunki I możliwości, chodziło 
więc o 1c, by gmmy podobne pod wzglę 
dem wielkości, jakości glel y I t. p, wy­
ciągnąć na naiwyższy szczeoel danej gru 
py. Odprawr uwidoczniła właśnie, fe  to 
co jeaen uważał za niemożliwe do  reali­
zowania drugi u s:ebie r robił I wskazał 
na miejscu metody pracy, Każdy z wój- 
łów wygłaszał w siedzibie swej gminy 
tcóilcl .referat o dorobku gospodarczym 
w ostatnim 3-leciu, jak również informo­
wał o soosoh«ch realizacji poszczegól­
nych zagadnień.

Podamy tu krótki oo !s dorobku r.iekłó 
rych gmin: „

Podbrodtle. Do obiefctow godnych 
uwagi należa tu wybudowane w r 1936 
dojazdy do dworce, 4^48 mtr. lew. twardej 
naw erzchnl oraz na większą skalę produ­
kowane sposobem szarwarkowym płyty 
chodnikowe. Budynki I piać gminy zostały 
niedawno nabyte kosztem zaległych po­
datków pew ego  ziemianina.

Do ciekawszych ot.ekfów należy s-kół 
fca drzew przydrożnych (topole niekłań- 
ikie) I r»cwowrvbuJowana szkoła w Purwi- 
niszkach: piec ood budowę wielkości
2 ha ofiarowała .ludność wymienionej wsi. 
Dla wzmożeń.a ruchu letniskowego za­
rząd gminny zwalnia od podatku szarwsr 
Kowego gospodarzy, którzy goszczą u sle 
bie turystów I letników.

Kiemieliszkl. Ważna pozycią działal­
ności zarządu gminnego w ostetnim 3-*e- 
ciu jest wybudowanie 4-kl szko*y w m-ku 
ł 3-kI. szkoły pow. we wsi Swiranki. — 
Na terenie gminy Istnieje pięć szkółek 
drzew przydrożnych. Sposobem szarwar- 
kowyr.i zostały też wykonane tu cc-men- 
lowe chodniki.

świr. We wsi Kucki wybudowano w 
bieżącym roku 3-kl. szkołę im Marszalka 
Piłsudskiego kosztem 33 007 zt, 50 g r , 
W czvm dofacte ze Skarbu Państwa wynosi 
6 450 zł., resztą kosztów obciążono jest 
gm:na. Do rozwoiu miasteczka, szczegól­
nie pod wzglądem handlowym, przyczyni 
ła się w wielkie! mierze budowa twarde* 
nawierzchni na Tracc.e Batorego w 1935 
roku. co wnoźl'W'łs ruch autobusowy mię 
dzy Wilnem Sw rem I sąsiednimi mia­
steczkami. W o:tetri:m czasie urządzono 
w świrze targowicę zwierzęcą. Swrskn 
przvchodnia lekarska obs?uquje teren
3-ch amin: świtską, szemietowszczyfniań- 
iką i żukojniańską.

Komaje. W  łym małym miasteczku 
(550 mieszkańców; istnieją dwio społdziel 
nie I to bardzo dobrze prosperujące. 
Roczny obrót pieniężny każdej (,,Zorza" 
I „Kłos") przekracza 50,000 zł. Ponadto 
zorowo iest postawiona tu Kasa Stefczy- 
ka ł gminna przychodnia lekarska Koma 
je są nazywano .Liskowem Swięciańszcz/z 
ny". Szpecą je tylko marne drogi i brak 
budowli szkolnych.

Hoducłszk). Całokształt gospodarki 
gminnej jesł tu wzorowo piowadzony. 
Nie sposób wymienić wszystkich pocycyj 
godnych uwag*. Do ostatnich zdobyczy 
(od 15 czerwca 1936 r ) należy sp iłd del- 
nia mleczarska „Przyszłość", która pos a-

da już 440 członków. Za pierwszy okres 
wyprodukowano już masła 29813 kg , a 
wypłacono za mleko 55 066 zł. Spóldziel 
nii posiada obecn-e 6 fitij. Stacja czyszczo 
nia zboża istniejąc., przy kółku rolniczym 
posiada wszystkie potrzebne maszyny i 
cieszy się liczną ilości klientów. Zarząd 
gminy opiekuje się należycie szkołami, 
dba o stan dróg . t. p.

Mteleglany. Cennym objawem |est tu 
budowa mostów kamiennych, Zbudowano 
ich w ostatnich 3 latach 80. W bieżącym 
roku wzniesiono na terenie gminy miele- 
giańskiej 2 szkoły im. Marszałka Piłsud­
skiego. Budynki gminne są należycie utrry 
mone I prezentują się dobrze. p. d.

W IL N O  (Pat). Na U niw ersy tecie  S te łan a  
B atorego  na W ydziale  H u m an is ty czn y m  ist 
n>eje k a te d ra  e tn o g ra fii o raz  Z ak ład  E tno  
li.gil, k tó rem u  podlega ró w n ież  M uzeum  P t 
iiug iaficzne . O becnie  d y re k to re m  Z ak ład u  
E tnologii je s t p ro f. K azim ierz M oszyński.

P raco w n icy  Z ak ład u  E tno log ii w c iąga  
ub. la ta  p row adził) b ad an ia  w w o jew ó d zt­
w ach w ileńskim  I n o w o gródzk im  # obecn ie  
o p ra co w u ją  lub  p rzy g o to w u ją  p race  do d ru  
ku n a  n a s tęp u jąc e  tem aty :

,.0  ryb rdóstw ic  ludow ym  w Po lsce  p łn  - 
w sch o d n ie j" , „O  o b rzęd ach  d o ro czn y ch  w 
Pc tscc"  (m o n o g rafia  sy n te ty czn a ), „G arnenr 
siw o ludow e w woj. w ileósk im  1 now ogródz 
k'm“, „T  zw. zb ie rac tw o  w  pow , oszm inń- 
sk im ", ..T ypy su k m an y  m ęsk ie j w Polsce", 
„M ateria ły  m eto g raficzn e  w  w oj. w ileńsk im  
i n o w o g ró d zk im ", „S to  p ieśn i"  pow . wilcj- 
skiego na tle  po ró w n aw czy m ".

A systen tka Z ak ład u  w spóln ie  z d y re k to ­
rem  p rzy g o to w u je  do d ru k u  4 zeszvt „A t­
lasu  k u ltu ry  lu d o w ej w Polsce".

K oto E tno logów  S tud . U n iw ersy te tu  Sie 
fan a  B atorego  rozpoczęto  w ydaw nictw o  „El 
n cg rap h ica" .

P o n a d to  k u sto sz k a  M uzeum  E tnografie*  
oego USB o b jech aia  w celach  nau k o w y ch  
n iek tó re  m uzea e tn o g ra ficzn e  po łu d n io w o  - 
n iem ieckie

Z Z ak ładem  E tn o lo g ii p o zo sta je  w ścis­
łym  k o n tak c ie  n au k o w y m  k ilk a  osób  n ie bę­
dących  sta ły m i p raco w n ik am i 7 ak ład u .

W  zw iązku  ze w zm ożeniem  w o sta tn ich
czasach  b ad ań  n ad  zasadn iczym i cecham i 
k u ltu ry  n a ro d o w ej i ludow ej p race  Z akładu  
E tno log ii USB b u dzą  duże  za in teresow an ie , 
tym  b a rd z ie j, że z iem ie pó łnocno  - w schód 
nie Po lsk i są bogatą  k o p a ln ią , o  He chodzi 
o p ry m ity w n e  cechy  k u ltu ry  ludow ej.

O becnie p ro f. M oszyński p rzy go tow uje  
do d ru k u  III tom  „ K u ilu ry  lu d o w ej Sto- 
w :a n "  (ok. 45 a rk . d ru k u ), k tó ry  o b e jn rn  
część k u ltu ry  d u chow ej, a m ianow icie  sz lu  
k t  w n a jsze rszy m  znaezen iu  tego w yrazu  o 
taz  l ite ra tu rę  ustną.

Paw. iLfświeski przoduie w ofiarności na FOK
(Specjalna podziękowanie d5a „Kuriera Wileńskiego")

Odbyło się w Nieświeżu pod przewód 
nictwem sfaro-ty powiatowego A. Win-
c.zewsK ego likwidacyjne zeb-orte Obywa 
lelskiegc Komitetu Powiatu Nieświesldego 
Fundacji Samolotów dla Armii.

Treść uchwalonego pized rokien po­
stanowienia brzmi: „Wobec zaistnienia
na arenie międzynarodowej zupełnie wy­
raźnej sytuacji mi.darnej — cale społe­
czeństwo cywilne zasila I dożbraja Armię. 
Obywatelską ambicją powiatu nieśw-esk.e 
go jest dać armii dwa samoloty". Uc.hwa 
ła ta znalazła w 100 proc. sr/ój wymowny 
wyraz w reainym czynie w postaci ufun­
dowania powszechnym wysiłkiem szero­
kiego ogółu obywateli powiatu nieświa 
skiego bez różnicy wyznań 1 narodowości, 
dwóch samolotów I uroczystego przeka­
zania ich Arriii w dnłu 3 października br. 
w Nieświeżu na błoniach rudawskich wo 
bec 30-tysięcz.iej rzeszy ludzi, na ręce 
gen. Berbeckieqo.

Ze złożonych sprawozdań wynika, że 
ogółem zebrano 32 355.77 zł. Udział posz 
czeyólnych miejskich I wiejskich komite­
tów jesł na jm u jący :

Nieśw.a: — około 18 100 zl., Snów —- 
3.736 zł.; Horodziej — 3.040 zł.; Łan — 
2.917,40 zł; Howezna 1.518,62 z!, Hryce- 
wicze —  1 101.10 zł; Kłeck — 165*5 zl; Si 
niawka —  494.70 zł; Zaosbowiecze — 
405 zł

Po uchwaleniu, na wniosek komisji re 
wizyjnej, absolutorium prezydium Korrute- 
tu — pizewodniczacy A. Winczewski zło 
żył serdeczna pud* lękowanie obecnym 
za współpracę jak również wszystk:m otia 
rodawcom.

Zebrani ponadto powzięli 'ednogłoś 
n:e na wniosek sterosty uchwałą, wyrażają 
cą specjalne podziękowanie Wydawnict­
wu „Kurjei Wileński" za prowadzona bez 
interesownie propagandę akcji zb' śrko- 
waj, co w dużei mierze przyczyniło się do 
tak wspaniałych rezulfalów.

J Teatr m- Wfl LAWIE i
3 rei* o n. fl.te wlecz. 3
\  U C IE K Ł *1 H r i

PRZEPIÓRECZKA i

Nad czym obradował zjazd 
drobnego kunlecłwa żydowskrero

W Wilnie obradował zjazd drobnego 
kupieciwa żydowskiego z łerenu Ziem 
Póteocno-WschoJnich. Na zjazd Drzyby'i 
delegaci 90 miast i miasteczek z woj.: 
wileńskiego, białostockiego, nowogródz­
kiego i poleskiego

Zjazd obradował nad aktualnymi o d b c  
nie dla kupiectwa żydowskiego sprawami 
—bojkotu handlu żydowskiego I pikieto­
wania sklepów. Stwierdzano, że akcja boj 
kołowa zatacza coraz szersze kręgi i przy 
nosi kupiectwu żydowskiemu coraz więk 
sze szkody Akcję bojkotową odczuli naj 
bardziej drobni kupcy I rzemieślnicy ży­
dowscy, to leż zjazd uchwalił jako prze­

ciwwagę bojketowi proklamowanie mie­
siąca drobnego kupiectwa żydowsk-ego 
w całej Po'sce Miesiąc ten rozpocznie s:ę  
z dniem 8 b, m. Podczas miesiąca wygła­
szane będą okolicznościowe referaty. Jed 
roczeinie zalecono kuocom przeprowa­
dzenie nowej kalkulacji cen, podniesieniu 
i upiększanie sklepów oraz klasć specjal­
ny nacisk na grzeczna traktowania k!:en 
łów.

Na zjeżdzie tym również szeroko orne 
wiano sprawę przyjścia z oomocą drob­
nemu kupiectwu przez zomanizowarie no 
wych kas samopomocy, uetzietente długo­
terminowych kredytów dla podniesienia 
handlu żydo- skiego.

Lid? dla bezrobotnych
Powiatowy Komitet Zimowej Domocy 

BazroDofnym w Lidzie wydal do społe­
czeństwa lidzkiego odezwą następującej 
treści:

„Obywatele' Wraz z nadejściem zimy 
kończą «ię roDofy inwestycyjne i cało ma­
sy robotników, tracą swe skromne zarobki. 
Zima to martwy sezon, w którym brak pra 
cy stawia ludzi biednych żyjących z do­
rywczych zarobków p 'zed najstraszn ej* 
szym widmem nędzy zimna i głodu. Przed 
tymi najstraszniejszymi p.agami ludzkości 
musimy bronić swych bliźnych. którzy 
marzną z zimna nie mając ubrań i pozo­
stawiają bez ciepłej strawy nawet swe naj 
młodsze dzieci

Zimno i gtód jest zl/m dorddeą czło­
wieka. Obowiązkiem nas wszystkich jest 
wystąpić solidarnie do walki z głodem i 
nędzą najuboższych rodzin. Nikt nie może 
s.ę uchylić od tego obo -/iązku, ieżeli •'lice 
się uważać za członka naszej społecznoś­
ci. Zamiast swą obojętnością podsycać 
nienawiść w sercach skazanych na nędzę 
ludzi, zapalmy w nich płomyk uczuć do 
reszty społeczeństwa, które im spieszy z 
pomocą.

Niech głodny i zzięDmęiy obywatel 
naszego państwa nie czuje strasznej i bez­
nadziejnej grozy odosobnienia".

Normy świadczeń na pomoc zimową 
zosfały ustalone rtą terenie-powiatu l'Jz- 
kieoo następująco dla poszczególnych za­
wodów:

Rolnictwo: 1/2 kg. żyta i 5 kg. ziem­
niaków z 1 ha użytków rolnych z gospo­
darstw posiadaiacych powyżei 10 ha. La­
sy świadczą połowę tej normy.

Przedsiębiorstwa handlowe świadczą 
wg kategorii świadectwa przemvsioweqo: 
I kat. — 1000 zl.; II — 100; B-b — 35, 
lii — 25. IV — 5 zl,

Prz.dsięblo.siwa przemysłowe świad­
czą 0,1% od wysokości obroiu

Rzemieślnicy posiadający własny sklep 
0.15%, rJeposiaddjący własnego sklepu 
0,1% od obrotu za rok 1936,

Świadczenia od uposażeń służbowych, 
wolnych zawodów, właścicieli nierucho­

mości I o d  lokali zostały p rzyjęte w wy­
sokość; ściśle wyznaczonej przez Wydziet 
naczelny.

W odezwie Wydział Wykonawczy F 
O K. Z P. B. zwraca j ę ao  społeczeństwa 
lidzkiego z gorącym zpelem, aby nie cze­
kając na żadne wezwania i interwencje 
Kumitetu otywa'e!e  wpiacili zudektero- 
warte sumy jak najszybciej, w przeciwnym 
bow iem  razie uniemożliwią Komitetów' 
Drowadzenie systematycznej akcji zaopa­
trzenia

E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i
d t e  e k s t e r n ó w

K u ra to riu m  O kręgu  Szkolnego W iliń sk ie  
gn p o d a je  do  w iadom ości, że g in m azja luy  
egzam in d o jrza ło śc i d la  e k s te rn ó w  odbędzie 
łię  w sty czn iu  1938 r

P o d a n ia  o d opuszczen ie  do egzam inu  w 
tym  term in ie  p rzy jm o w an e  są  w K ancelarii 
K u ra to riu m  (pok. 22) do  d n ia  15 g ru d n ia  r 
b w łącznie.

Do p o d an ia  do łączyć  należy  życio rys wie 
snc ręczn ic  n ap isan y  z do k ład n y m  w skazu 
ircm , gdzie ek s te rn  uczył się, gdzie i jakii 
sk ład a ł ju ż  egzam iny , jak  p rzy g o to w ał się 
do egzam inu , 2) m etry k ę  u ro d zen ia , 3i po 
siad an e  św iadectw a szkolne, 4) w ykaz lek 
fury ł  jęz . po lsk iego  i jęz, obcego nnw ożyt 
nego, 5) dw ie n ien ak le jo n e  fo to g rafie , 61 po 
św iadczenie  tożsam ości osoby z fo tog rafia . 
7, św iadectw o  m ora ln o śc i, w ydane przez wta 
dzi m iejsca  s ta łego  zam ieszk an ia , 8 ) dow óu 
op łacen ia  do Kasy I U rzędu S karbow ego v 
W iln ie  k o n lo  Nr 38314 na la c b u n ek  K u ra to ­
rium  O S. W it. tak sy  eg zam in acy jn ej 60 z)

isfcafa sir? ćw
Władze administracyjne wydały pole­

cenie konfiskowania straszaków, z których 
się strzela kulkami ołowianymi lub żelaz­
nymi.

Wolno używać straszaków bez zezwo 
lenia i korzystać z nich Jeśli strzelają ona 
z t. zw. „plstonow".

Zawieszenie stutfentćw 
w  orawach

Wiadze uniwersyteckie zawiesiły w I ' lego w torawle G dań ska , kiedy fo stu- 
prawach sfudonfa członka Młodzieży denV Pietkiewicz w prze nówlenlu swoim 
Wszechpolskiej Płetkłewlza za w/stąpię- pozwolił sobie nt zw^fy. r"te«yaia|ąco 
nie podczas osiatntego wiecu akademie- pamięć Marszałka i. Piłsudskiego.

Te3tr na Pohuianle

Uciekła mi przepióreczka ! • *

Komedia w  3 aktach St. Żeromskiego, reżyseria M 5zpa- 
kiewiczi . dekoracje K. i J. Golusów

n> czas, zc w azyslkiini łego czasu  pi ą 
durni, p ro b le m a m i,  sm a k a m i  i manio- 
r>mi. T ak ie  sztuki ogląda się za każ 
dym  razem  inaczej,  tak ,  jak  co raz  in.t 
czej czy la się p am ię tn ik  z lat w c /e s

Tyle  już o lej sztuce pisano!... Czy 
w a r io  jeszcze p isać?  Cóż m ożna wy- 
znyśleć nowego... —  T a k  m niej w ię­
cej k o m b in u ją  sobie  Judzie z o tocze­
nia recenzen ta .  A widzowie, czy r a ­
czej k a n d y d ac i  na w idzów, m ogą myś 
leć w podoim y sposób: — Tyle razy 
,'uż tę sz tu k ę  w ystaw ianol.. .  Ćzy waj-  
to  pó jść  raz  jeszcze?...

O w szem , w arto .  Z rodziną. 
-Niewiele było chyba  na p rem ie rze  

osób, k tó re  og lądały  „P rzep ió reczk ę '  
pm rw szy  raz  w żymu. No i nie nudztfi 

przecieI B ardzo  t ru d n o  jest zbla 
Z ow aćs ię  na tę sz tukę  -  naw et wtedy 
P'śli się należy do widzów b ie rnych  

tych, k tó rzy  każdą  rzecz ta ła lw ia-  
J:I sobie j:.k sp ra w u n e k ,  raz na zaw 
Si,e, — diy k ló r y ih  każde now e |.rzcd  
S|av, ienie „P rz i  p ió reczk i"  będzie ju : 
*-5’lko now ą o d b i tk ą  s a k ra m e n ta ln e  
ńę, l iterowi go piei-wowzoru Ale wid/ 
‘'h  Dowinieu być laki. 1 jeśli s iać  go 
ef oć na od ro b in ę  św ieżośri i ak lyw jm  
e‘i, to zna jdz ie  w szluce aż nad to  pod 

do  wzru.jzeii i re f ieksy j now ych 
<eeież czas p łynie  i iłty z m ie n ia n n  

ft z czasem , a „ P rz e p ió re cz k a "  to 
6^lUiia naturali',1 \ c / n a  a więc wroś 
n ,ć t . inocno  w pew ien  ściśle określo

nej m łodości. N ajsiln ie jszy  w y raz  za 
szlycb zm ian  m oże d ać  oczywiście 
młodzież. D latego radzę: idźcie z ro ­
dziną. Będzie k o n f ro n ta c ja ,  b edą  „dzi 
w ne“ rozbieżności zdań , będzie  o 
czym pogadać  .

Czy w olno dać. m a łą  p ró b k ę ?  —  
Olóż... s iedziałem  na sztuce jak n i  
m ękach .. .  Z upe łn ie  ja k b y m  się w y­
bra ł  pow iedzm y  na odczyt łub ian i  go 
i cen ionego  p re legen ta  i tam  pilnie 
s łucha jąc  c iekaw ej treści i s m a k u ją c  
in te re su jącą  fo rm ę  m usia ł  znieść c ie r­
pliwie w szystk ie  piski i zgrzyty  k red y  
ry su jące j  na tablicy w y k resy  —  ' lu ­
s trac je  du odczyku,

D obre  jnaj.-Jersiwo sceniczne m a ­
my w te j  „P rzep ió reczce" .  K om pozy­
cja d rug iego  ak tu ,  z dw u ja Ii. 1 iy w ie l­
k ich  a rv j  dw ojga  n iedoszłych ko eh an  
ków, a jeszcze ba rdz ie j  a k t  trzeci, na j 
w nrtsza  city ba o p erac ja  przy pom ocy 
k łam stw a  i pozy, jaką m ogliśm y og!a 
dać na scenie. W  ciągu k il lu m as tu  
i» i m it roztacza P rzełęek i cni\ w a c h ­

la rz  fa łszów  o tak  n iesp o d z iew an y ch  
b a r n a c h ,  że podz iw iać  m ożna  śm ia 
tość z ja k ą  użył tych  rzeczy w akc ji  
ściśle psychologiczne! i naoczne j .  Tu 
m ożna  obserw ow ać , co to  znaczy  w i­
z joner.  Są sztuki, w k tó ry c h  czyjaś 
„ c f ia ra "  op e ru jąca  k ła m s tw e m  wyee- 
U b ro w a n a  jest p rzez p ieczo łow ity  d o ­
bó r  okoliczności i p rz y g o to w a n a  
przez cały a p a r a t  a fek tó w  scenicz­
nych. Robi się w tym  celu  n as tro je ,  
różne  „wybiła  godz ina" ,  ró żn e  „chw i 
la osob liw a"  i t. p. D aje  to oczywiście 
sporo  siły w o s ta teczn y m  m o m cn c ia  
1 wódz sięga po chusteczkę . Ale sam o  
s rd n o  rzeczy, w izja  o raz  k o ncepc ja  
t< go „ o f ia rn ik a "  zy „o f ia rn iczk i" ,  
k ió ry m  wsjiółezuć n a s  zm uszono  jest 
zwykle  dość prosta  i k a ż d y  na sali po 
vvje —  ba ,  cóż robie... B ohate r .

W  „P rzep ió reczce"  inaczej.  Nim 
dcjd/.ie do wątłego dość m o m e n tu  a- 
poleozy P rzełęck iego , rzuca  nas  a u lo r  
w sam  środeczok in te l igenck iego  p ie ­
kła „ ró żn y ch  k o n c e p e y j"  Cala „ św iń ­
ska"  o p erac ja  P rze łęck iego  jest tym 
w łaśn ie  psychologicznie  w sp an ia ła ,  że 
posługuje  się pog lądam i i „ s ta n o w i­
sk am i"  k tó re  d rzem ią  a nie ra z  i k o ­
cią m u zy k ę  w-ypr jw ia j t  w d uszach  
g io m ad k i  spo łeczników  na scenie, a 
stużą za u sp raw ied liw ien ie  żyriow ycli  
Swińsrłewch n ie jed n em u  na widowmi 
Derwisz k tó rv  c z a ro w a ł  przez dwa 
ak ty  na w zniosło te raz  u rządza  godzi­
nę próby . Budzi w  swycli p a e ien iach  
m ew ydech le  „gn iazda  żm ij" .  T a k  jak  
by h-karz p ró b o w a ł  siły szczepionki 
przez u m yślne  za tru c ie  swego p ie rw ­
szego u o dporn ionego .  No i t r iu m fu  jo.

Szczepionka o kaza ła  się sku teczna .
Skąd  je d n a k  ten  o p ty m izm  u au to  

ra „Rozdziobią  nas k r u k i  w ro n y " ,  
„Ary m an  mści s ię", czy „L udzi bez­
d o m n y c h " ?  Czy jes t  to m ito tw ó rs tw o  
„ku  p o k rz e p ie n iu  se rc" ,  tak  ja k  w 
„W ie trze  od m o rz a " ,  ileż niższe w 
swej św ią teczne j  śp iew ankow -ato4*’! 
ou su ro w e j  wizji „P rzed w io śn ia "?  
Sz tuka  przecie  —  psychojogiczim... 
ł tu w łaśn ie  m ętlik  — fa scy n u jący  
i zn iechęca jący  zarazem . Bo wizja 
wizją. T a  d rap ieżn a  m iszk u lan c  ja 
„ sp ra w y "  i „g ru czo łó w " s a n n  się os­
toi. Jes t  sam o w y s ta rcza ln a  ja k  każde  
dzieło geniuszu. Ale czem u kończy  
się zw ycięstw em  Czemu d o b ro  t r ium  
fu jc  i m a m y  hap p y  end , k tó ry  do 
p raw d y  za la tu je  a m e ry k a ń s k im  fil­
mem  i p rzem ó w ien iem  p a n a  s e k re ta ­
rza I T  D. na u roczyste j  ak ad em ii  w 
„dniu  E  T. C..„"

T u  w łaśn ie  zgrzyta  mi k reda  na 
p ięknym  wyderesie. Przecież P r /e tęe -  
ki m us ia ł  zwyciężyć. T en  k o le jny  z 
serii m łodopo lsko  - h y p e rm e m  zows- 
kich he rosów , to os te rw iczne  bóstw o  
p e n s jo n a re k ^ i  u spo łeczn ionych  pan 
Ten człowiek nie ty lko  m oże flu idem  
p łynącym  ze sw ych  rą k  uspoko ić  
„ ro zm iło w an e"  serce, ale  założyłbym  
się, że jeśli zechce, d u m n y m  sp o jrze ­
niem  za trzy m a  n a jeżd ża jący  nań  au- 
h b u s .  A ja k  tak i  ko ch a!  —  Od p ie rw ­
szego w-ejrzonia. A jak  jest ko ch an y !  
— Z wieży zamkowmj, po f lu id ach  jak  
po d ru c ie  do W arszaw y , tak że  sam o 
wzdłuż kole in  w ozu k tó ry m  od jecha ł  
na stację. A jak  tak i człowiek załnt 
wia sp raw ę  „ t ró jk ą ta " .  Każe (d u m ­

nym skinieniem ', ode jść  m ężow i i t im 
ten odchodzi. Żonę zaś rabuje („całun 
kiera z łym " zanewme) i żona m a d o ś , . 
Kolegów sw oich, uczonych , nn trono lo  
gów, h is to ry k ó w  sz tuk i etc. bu jn ie  —  
i zbu jan i  są. A jak i  w- ironii mocny 
Ona go k o c h a  —  a on iron izu je ,  ona 
go p ros i  —  on  iron izu je ,  ona  ro z p a ­
cza —  on nic  ty lko  k ie j  ten  w ierch  
p rzy  n ie j  sk a ln y ,  sz a ta ń sk o  w swej 
i ion ii  mocen.

M łodociany  K ras iń sk i  w O pm ogo  
rze p isyw ał w tym  guście. T ak o ż  Przy 
hyszewski. Ale żeby człow iek slarszy 
i n ie l ru n k o w y  w’ ten sposób  kaził  swo 
je  dzieło, na to  t rzeba  Młodej Polski, 
secesji etc., etc...

Ano, odw aży łem  się, skończy łem  i 
ro zp o s ta r tą  d ło n ią  t rw o żn e  os łan iam  
lica. I m im o, że d rę tw ie ję  na myśl, c o 
o m n ie  po  tym  w szystk im  pom yślą  
chc ia łbym  p o ro zm aw iać  o „ P izeo ió  
rcczce" z uczn iam i g im naz ja lnym i, .  
d>a k tó ry c h  g łów nie  to pr/ed.stawie 
nie wy szyk o w-a no.

W y szy k o w an o  udidnby  w zupe ł­
nie szczęśliwej i dorzecznej  o b sa d / 'e :  
Po.: M irh /dska  iD oroia). Z danow ska  
(Księżniczka), Nzpaktewiez (Pr/elę-c- 
ki), i Jaglarz; (A dm in is tra to r)  na p o ­
ziomie łeksłu .  P a n  S t-Szew ski jak o  

j Snm goń um ia ł  p a ro k ro tn ie  prze /w y- 
t fiężyć lekst dla uzy sk an ia  rea l izm u 

pnj)ełnil jed n ak  p a rę  Llęfów „ s t r a te ­
gicznych". Poza  tym  wyróz.nić n .c ż n j  
by pp. K oczanuw icza, W  iłh-iue i Kez 
łowskiego, k tó ry  je d n a k  w śróu  sz a r ­
żu jący ch  sza rżow ał ńb jwięe- j

Jó ze f  itlaśtiń.skl.
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GRU'■'ZIEt:

W lu r k

Dziś A m b ro żeg o
Ju tro  N iep o k al P o c i  NM P

W schód słońca — g . 7 m 29 

Z echód słoń ca  — g 2 m . 5i

NOWOGRODZKA
—  Ptxy,a:d  rumuńskich Talarów Dziś 

przyjeżdża do Nowogródka wycieczka ru 
muńskich Tatarów, którzy występ ą wieczo 
rem w Kinie Miejskim z koncertem, na- 
stępr e przejdą do ,,Ogniska" na zabawą 
urządzoną w związku z ich przyjazdem 
przez nowogródzką gminę tatarską, k*6ra 
iest w Polsco jedną z nailiczniejszych. 
Uroczys'e spotkanie nastąpi w południe 
u bram meczetu.

Należy aooać i e  Tatarzy obchodzą 
obecnie święto ,,Ramazan Bajram".

— Zebranie budżetowe P C. K. Zarząd 
Polskiego Czerwonego K-zyza w Nowo­
gródku komunikuje, że w myśl par. 22 p. 2 
SVutu PCK, zwołuje Walne Zabian.e Bu- 
dże 'owe na dz;eń 8 grudnia b r. godz. 18 
w sal' Starostwa w terminie pierwszym 
W razie nieprzybycia ustawowej ilość' 
członków wyznacza się zebranie w dru- 
g.m terminie na godz, 18,30

8ARAN0WICKA
— W ystaw  u O brazów  M alarzy Polskich . 

Z osta ła  o tw a r ta  w sali ,,O gniska Polsk iego" 
w ystaw a o b razó w  m ala rzy  po lsk ich .

—  P O '/ \ l t .  W  m. N ow a— M ysz p o w sta ł 
p o ż a r  w ew n ątrz  e lF rw u , na leżącego  do  W i­
leńsk iego  O szera. O gień p rę d k o  p rzerzu cił 
się « a  do;n n ileszkaliiy , sp ło n ą ł więc elilew , 
dum  m ieszkalny , k a r to f le , 3 k ro w y  1 z łożone 
tam  zboże S ienkiew icza Jó z e fa  w a rto śc i 309 
zl. ł K aczanow sk iego  s ta n is la  sra w artości 
301. zł. Ogółncs tra ty  w y noszą  rk o ło  7 tys. 
fło ły eh .

L I D Z  K A
1 ist do  łSedakcji.

U przejm ie  p ro szę  P a n « R td u k to ra  o u- 
tn ieszczen ie  w piśm ie  sw oim  w yjaśn ia  k i , żi 
jed y n y m  pow odem  „m e b ard z o  m iłego widze­
nia" (cy tu ję  słow a uży te  p rzez  mż. 0  t '„noc 
k iego  w „liśc ie  do re d a k c ji"  z d n ia  27 go li­
s to p ad a  rh  ) p ro jek tó w  sp o rz ąd z a n y ch  p r / t  z 
p inż. F. C ho jn ack ieg o  i przi Ik fadanycn  do 
R efera tu  T echn icznego  Z arząd u  M ińsk ieg o . 
— je s t p ism o U rzędu  W ojew ódzkiego  N ow o­
gródzkiego , W ydzia łu  K o m u n ik acy jn  j-B u łu- 
w lanego z dn ia  0 g ru d n ia  1936 r. L. K B — 'ł/t .  
sk ie ro w an e  do Z arząd u  M iejskiego w Lidzie, 
jeden  z ustępów  k tó reg o  brzm i

„ Ja k o  p rz y k ła d  m oże służyć zatw ierdzę  
nie b. słabych  p ro jek tó w  inż. Cliojti.iciUcgo 
chociaż  w sk azu ją  ono szereg  u ste rek  niez­
godnych  z p rzep isam i p raw a  bu.iowlofiegr, 
(jak  np. za M iską od leg łość  k o n stru k c ji d re  
u m ian e j od przew odów  kom inow ych! _ um o- 
ż l.w ia ją cy rh  ich o d rzu cen ie  celem  podn iesie  
n u  poz iom u bu d o w n ic tw a  na  te ren ie  ui L1 
dy, należy  w s to su n k u  do p ro jek tó w  ...tahych 
w c a łe j putni s to so w ać  ryg o ry  p ra w a  bud o  
wonnego... Za W ojew odę (—) inż. Jó ze f A- 
inon — N nczelnik W y d z ia łu '1.

L ida.
Inż. K Przewłocki.

— O ioah ie . Kierownik komisariatu po 
łicji w Lidzie — aspirant Eugeniusz Oko- 
łowicz rozpoczął 6-fygodnk>wy urlop wy 
poczynkowy. Zastępstwo objął st. przód. 
Banasiuk,

— Odznaczenia Krzyżem Zasługi. —
Za pracę na polu społecznym zosłał od­
znaczony brązowym Krzyżem Zastugi p. 
Zygmuoł Kaczanowski właściciel warszła- 
łu szewskiego w Lidzie.

—  Nleoiawiia pobieranie renty Inwa­
lidzkiej. Przed Sądem Okręgowym w Li­
dzie odbył* się rozprawa kama przeciw­
ko dwum mieszkańcom m-ka Werenowa, 
pow, lidzkego, oskarżonym o oszusłwo. 
Na ławie oskarżorych zasiedli* Wincenty 
Pielkiewcz, lał d0 i Marcin Wasuk:ew.cz, 
lał 55.

P:ełkiewicz uzyskał na podstawię ze­
znania świadka renłę inwalidzką w wyso­
kości 118 zł. 8<» gr. miesięcznie. Twierdził 
on, że w roku 1916 w czasie wojny świa­
towej, podczas ofenzywy niemieckiej zo­
stał ranny granatem, w wyniku czego am­
putowano mc rękę. Świadkiem na te oko­
liczności miał być Marcin Wasiukiewicz.

Wasiukiewicz ze swej strony zeznał w 
iwo.m czasie, że podczas wojny śwatowej 
służył w I newskim pułku p.echoty rosyj 
ikiej wraz z Wincentym Pietkiewiczem 
i że podczas ofenzywy niemieckiej na jego 
oczach Piefk:ewicz został ranny w prawą 
rękę i twarz, a nasłępn!e odwieziony do 
szpitala w Woroneżu. Stamtąd ranny pi­
sał do niego list, że amoutowano mu 
rękę.

Przyjaciół zdemaskowała sąsiadka nie­
jaka Dodajciowa, która czując urazę do 
Pietkiew.cza zeznał w policji, że nie był 
on nigdy na wojnie, a okaleczeniu uległ 
z własnej winy, rozbierając znaleziony po 
okresie wojny na polu granat.

W wyniku rozprawy sąd skozał oskar­
żonego Pietkiewicza na 4 lata więzienia, 
po zasio.rwaniu amnestii na 2 lata i 8 
miesięcy z pozbawieniem praw na lał 5, 
zaś Marcina Wasiukiewicza — na 3 lała

Z przeszłości m issta Łodzi

w.ęzienia, po  zastosowaniu amnestii na
1 rok i 6 mies. Skarb państwa poniósł 
słrały w wysokości 5,600 zł. Obronę wno­
sił adw Keyzner J. B—ć.

—  L. K. M. zdobyw a w ieś. W e wsi Prze- 
weże, gm. zabłoi k ie j, odbyło  się  zeb ran ie  
o rg an izacy jn e  L. M. K. p rzy  obecności ok. 
GO osób. O celach  i z ad an iach  L. M. K j»o- 
in fo rm o w al zeb ran y ch  prezes o d d z ia łu  w Za- 
bioeiu. W  w yn iku  zeb ran ia  31 osoby z a p i­
sa ły  się  na  cz łonków  I,. M. K. Na prezesa  
w y b ran o  nauczy cie lk ę  P aw lusów nę, s e k re ta ­
rzem  zo sta ł m iejscow y ro ln ik  K orzen iew ski 
A ntoni, sk a rb n ik ie m  zaś N aum ow icz P io tr

— Etekirownia w Ejszyszkach szwan­
kuje, Od dawna mieszkańcy Ejszyszek na 
rzekają na liche światło, jakie d.i|e za dro 
gie p :eniądze właściciel elektrowni p. KI 
czewski. Nie ma dnia, by obeszło sie bez 
przykrej niespodzianki, w rodzaju pozba­
wienia miasteczka światła na kilka godzin, 
nie mówiąc o łakiej drobnostce jak mru 
ganle i stopniowy zanik palnego blasku. 
Biorąc pod uwagę, że w miasteczku znaj 
duje się szpital, który nie może obejść się 
bez światła elektrycznego, łaki stan może 
wywołać smutne konsekwencje jeśli w tra 
kcie operacji naprzyktad elektrown:a zacz 
Me robić n.sspodz!anki. K:lkaKro!ne pety­
cje  abonentów w tej sprawie me odniosły 
skutku. Stan ten powinien być natychmiast 
zlikwidowany.

Z RÓ«fN€60
—  P ro ces li. .uleź. U rzędu  Skarbow ego. 

P ized  se s ją  w y jazdow ą w K rzem ieńcu  Sądu 
O kręgow ego w Równem , s ta n ą ł tv c h a ra k te ­
rze osk arżo n eg o  b. nacze ln ik  U rzędu S k arb o  
wego w K rzem ieńcu W ito ld  S an k o n sk i, k tó ­
rem u a k t o sk a rże n ia  za rz u ca ł sp rzen iew ie ­
rzenie  p ien iędzy  sk arb o w y ch . Sąd O kręgow y 
sk aza ł go n a  5 la t w ięzipuia z pozbaw ien iem  
piaw  oby w ate lsk ich  n a  5 lat.

—  W ychow anie fizyczne w -zl ola li w o­
łyńskich. f iu ra to r iu m -O k rę g u  Szkolnego W o 
lyńskiego w R ównem  zorgan izo w ało  w L uc­
ku w lokalu  g im n az ju m  państw ow ego  im . T. 
K ościuszki k o n fe re n c ję  obw odow ych  in slru k  
to ió w  w ychow an ia  fizycznego, k tó re j prze- 
w< d tiiczył in s tr . dypl. Ś liw iński z R ów ne­
go K o n fe ren c ja  pośw ięcona  by ła  o p ra co w a ­
niu p lau u  p ra cy  okręgow ego  i obw odow ych 
In s tru k to ró w  w. f na  rok  1937/38.

O m aw iano  rów nież  sp rrw ę  z a o p a trz e n ia  
szkół w pom oce do p ro w ad zen ia : ćw iczeń 
cielesnych o raz  p o stan o w io n o  p rz ep ro w a ­
dzić re je s tra c ję  bo isk  sp o rtow ych .^

BRAFŁAWSKA
— ,,W jedności ilła". Kopiści łącznia 

z ludnością m Stobuda na pograniczu 
urządzili przedstawienie amatorskie pod 
tył. „Tajemnica słt. pa granicznego" oraz 
rabavę  taneczną na której bawili się weso 
to nasi rycerze pogranicza z miejscowym 
społeczeństwem.

Czysty docnód w kwocie 84 zł. prze­
kazano na FON.

—- M. Markul wójtem gminy. Odbyły 
się wypory wójła gminy przebrodzkiej 
Wybrany tosłał dotychczasowy przełożo­
ny gminy przebrodzkiej Michał Markul, 
pełniący swa obowiązki z nomindeji.

— T. O, M. na terenie powiatu. —
2 i 3 b. m. k.erownik T-wa Opieki nad 
zdolną a niezamożną młodzieżą szkolną 
(TOM) przeprowadził lustrację koła po­
wiatowego i kół gm.nnych TOM na tere­
nie pow. brasfawskiego W wyniku spe­
cjalnie zwołanej konferencji polusfracyj- 
nej dokonano reorganizacji pracy TOM 
w powiecie, polegającej na łym, że do­
tychczasowe koto powiatowe zostato 
przekształcone na referat samodzielny 
T-wa.

Uczestnicy konferencji wypowiedz, eli 
się / a  potrzebą nasilenia tempa pracy 
organizacyjnej i propagandowej TOM-u 
na ferenie powiatu a szczególnie we 
wszystkich ośrodkach gminnych W dys­
kusji podkreślono ciężkie położenie ma 
terialne młodzieży wiejskiej, uczącej się 
w miejscowym gimnazjum i w szkołach 
powszechrych. Postanowiono temu złu za 
radzić przez zorganizowanie opieki wy­
chowawczej ł pomocy materialnej, która 
przede wszystkim winna objąć młodzież 
wiejska. W tym calu postanowiono nawią­
zać ścisły kontakt z samorządem powiato­
wym ł gminami w sprawie stypendialnej 
obowiązującej gminy zgodnie z okólni­
kiem p. prenrera.

WILEJSKA
—  „W ieś wHeusna p rzeb o jem  «lo kultu­

ry". Pod tym  ty tu łem  odbyło  się  w M ickicwi 
czach, gin. w o jsto m sk ie j p rzed staw ien ie  
am a to rsk ie , u rząd zo n e  p rzez  p o d o d d z ia ł Zw. 
S trzeleckiego,

Na p rzed staw ien iu  by ło  o b ecnych  około  
100 osób.

C.zystj doch ó d  — 25 zł. p rzezn aczo n o  na 
celt k u ltu ra ln e  podo d d z ia łu .

—  N o n a  kom órka zw iązku robotniczego. 
O sta tn io  odbyło  się  w B udsluw ie o rg an izacy j 
tle z eb ran iu  ro b o m ik o w  b u d o w lan y ch  w o- 
bocności d e le g ila  z W ilna .

40 m iejscow ych  ro b o tn ik ó w  u tw o rzy ło  od 
dział zw iązku  robotn iczego .

—  W fO-ta rocznice urodzin Marszałka 
Piłsudskiego. Z okazji 70-ej rocznicy uro­

Reprodukujamy ciekawe zajęc:e o znaczeniu historycznym. Na pierwszym planie 
park ,Heienów" w Łodzi, przed wojną światową jedyne miejsce zabaw ogrodo­
wych i wypoczynku mieszkańców tego wielkiego miasta. Park fen, pozostający 
w rękach prywatnych, ma być w najbliższym czasie zakupiony przez Zarząd Miasta 
Łodzi. Na zajęciu, wykonanym w 1896 r ,  na dalszym olanie widać kilkanaście z 
ponad siu — otaczających dawniej Łódź wiatraków. Dzis z wiałraków łych pozostał

tylko jeden.

dzin ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
odbyt się w Wilejce uroczysty obchód, 
torganizowany staraniem Związku Strze­
leckiego.

— Ziemia z mogił poległych — na 
Wawel. 5 b. m. odbyła się w Wilejce uro­
czystość pobrania do urny ziemi z mogił 
poległych w walce o wolność żołnierzy 
przez delegację pułku piechoty, stacjo­
nującego w Łucku.

Pułk ten zdobywał swego czasu Wilej 
kę z rąk bolszewików.

Delegacji towarzyszyła kompania ho­
norowa i oddział p. w.

Pob.ana rienrra zostanie złożona na 
Wawelu.

— WHla pod fedem. Na skrnek trwa­
jących w ostatnim czasie kilkustopniowych 
mrozów w okolicy Wilejki Wilia pokryta 
iię lodem.

DZISNIEftSKA
— Absolwenci przysposobienia rolni­

czego. Z dokonanych obliczeń wyników 
pracy uczniów przysposobienia rolnicze­
go w pow. dziśnieńskim wynika, że w r. 
19">‘r na  Terenie powiatu rozpoczęło p ra c ę

fl spotów, zckonczyło zaś 43 zespoły, 
czyn 77"/o; 141 uczniów uzyskało 1
stop:eń, 40 uczniów —  2-gl stopień i 15 
uczniów — 3-ci słopień sprawności rolni­
czej. W ciągu lego okresu uczniow'e 
orzysposobienia rolniczego przerobili na­
stępujące 'emafy: tipiawy buraków, march 
wi. ziemniaków, kapusty, lnu; ogródków 
warzywnych i łąk oraz wychowu trzody 
chlewnej. W wyniku pracy przysposobie­
nia rolniczego 3 stopnia Dowstało w po­
wiecie 3 koła nodowli trzody cnlewnej, 
produkujące materiał uszlachetniony rasy 
wileńskiej słoninowej (w gminach jaźnień 
skiej, prozorocklej i zaleskiej). We wsi 
Mikuliczach, gm. głębockiej, dzięki pracy 
uczniów przysposobienia rolniczego na 
poletkach łąkowych, gospodarze tej ws! 
przystąpili do zagospodarowania 3 ha 
osuszonego torfowiska

ŚWIEUAŃSKA
—  fi. p. P io tr  Poututow-skl. P iz ed  paru  

dn iam i n ieu b ła g an a  śm ierć  z ab ra ła  p rz ed ­
w cześnie sze ro k o  znanego  i n ies tru d zo n eg o  
o rg an iza to ra  i p ra co w n ik a  społecznego Pin- 
Ira P o n ia to w sk ieg o .

W o d p ro w a d ze n iu  zw tok u a  m iejsce  w ie­
cznego sp o czy n k u  w zięli u d z ia ł: o rk ie s tra  I\. 
P. W ., p lu to n  h o n o ro w y  Zw. S trzeleckiego 
I Ocli. S traży  P o ż a rn e j (k tó ry ch  by ł założy- 
c i(lem ), d u chow ieństw o , R ada M iejska, Z a­
rządy  p ra w ie  w szystk ich  o rg an izacy j sp o łe ­
cznych, p rzy jac ie le  i ko ledzy  zm arłego , o raz  
tysiączne tłu m y  publiczności. N .-Sw ięciauy 
złożyły w ten  sp o só b  ho łd  zm arłem u , k tó ry  
odznaczał się  zaw sze w y ją tk o w ą  sk ro m n o ś­
cią, sk ła d a ją c  sw ojo  siły  i p ra cę  w szędzie 
tam , gdzie w ym agało  tego d o b ro  publiczne. 
S p  P io tr  P o n ia to w sk i sw o ją  p racę  społecz- 
aq rozp o czął jeszcze w R osji, p ra cu jąc  czyn 
aiz w K om itecie  pom ocy jeń co m  w oj. P o la ­
kom . W ra c a ją c  do P o lsk i z n a rażen iem  iy -  
t '»  p rzyw ozi do N -S w ięcian  jeń ca  Polaka  
W czasie  p o b y tu  w m ieście N iem ców  o rg a n i­
zuje K om itet pom ocy  g łodnym  dzieciom , błe 
rze czynny  u d z ia ł w p ra ca ch  P  O, W . i Z, 
U K., udz ie la  w yb itn e j pom ocy  ra n n y m  żo ł­
n ierzom  po lsk im  w czasie co fan ia  się  P )la 
ków, w r. 1920 a resz to w an y  przez bolszew i­
ków i sk azan y  na L arę  śm ierci, cudem  u c h o ­
dzi z życiem - Już w W o ln e j i Nicpodtegl 
Polsce je s t d w u k ro tn ie  b u rm is trzem  ui N 
Sw ięcian, jes t założycielem  szeregu  o rg au iza  
eyj sp o łecznych  I do  o s ta tn ich  chw il swoje- 
go życia  p ia s tu je  s tan o w isk o  p rezesa  lub  
członka z a rz ąd u  tychże  o rg an izacy j. Nie za. 
pom ną go rów nież  n a jb ie d n ie jsze  w arstw y  
naszej ludności, k tó ry m  ud z ie la ł sw o je j pc 
mocy bezin teresow nie .

Po w ie lo le tn ie j c iężk ie j p racy , ziem ia 
Swjęciań.ska o tu liła  go i p rzy ję ła  na w i m eny  
sp cczynek . N iech inu z iem ia lekką  będzie, a 
pam ięć  o nim  nigdy w śród nas n ic zag 'n 'e .

WESWIESKA
— Urzędowanie biura OZN Zarząd 

Oddziału Miejskiego OZN w Nieświeżu 
mieści się w Ratuszu. Sekretariat urzpduje 
we wtorki od godz. 8 do 15 i przyjmuje 
deklaracje zgłaszających się do OZN.

— UBEZPIECZ ALNIA PRZEGRAŁA 
PROCES. Były kierownik Ubezpieczalnl 
Społeczne] w Nieświeżu Józef Tomaszek 
wytoczył w swoim czasie proces Ubezp. 
Społ. W Baranowiczach. Wczoraj cdbyla 
się rozprawa sądowa, w wyniku kłórej To 
maszek wygrał sprawę. Sąd przyznał wy­
płacić Tomaszkowi 3-mieslcczne odszko­
dowanie, pełne pobory za jednomie­
sięczny urlop oraz zwrócić mu za­
ległe diety i koszta podróży związane z 
pełnieniem obowiązków służbowych.

— , .Śmiech to zdrowie". Amatorski 
!eałr żołnierski garnironu Meswieskiego 
odegrał w Nieświeżu dnia I grudnia br. 
wesołą rewię p. ł. „Śmiech fo zdrowie". 
Sala była przepełniona. Ze względu na nie 
zwykłe powodzenie zespół, po objezdzie 
powiatu meświeskiego i słołpeckiego, 
rewię Jeszcze powtórzy w Nieświeżu.

— Podziękowanie. Powiatowe zrzesze 
nie Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Nieświeżu składa serdeczne oodzięko 
wai„e p. mecenasowi Konstantemu Paliwo 
dzie za okazaną bezinteresownie pomoc 
prawną. Zarząd.

— Bójka na zabawie W nadgranicznej 
wsi Chodafowicze gm. łańskiej w pow. nie 
świeskim podczas zabawy łanecznei wyni 
kła między starszymi gospodarzami bójka 
w czasie kiórej zgaszono lampę, i w sła­
nie pijanym b.ło się wzajemnie nożami. 
W wyniku masakry zosłał zabiły na miej­
scu. uderzony nożem w se.ee Hodun Ar- 
senlusz lat 30

F o d r $ f * y  w y p a d ł
7  n  > r i * o y

Na słacji Podiorodzie z pociągu osobo 
wego, zdążającego z Bezdan do Podbro- 
dzia wypadł podróżny Jan Malanowicz, 
Zam w Podbrodziu i doznał lekkich oka­
leczeń głowy. Przyczvną v/ypadku była 
własna nieostrożność Malanowicza.

p f > d

5 b. m. na szlaku Białystok Fabryczny 
—  Rzeama rzucił s.ę pod poc.ąg osobo­
wy I poniósł śmierć na miejscu Lucjan 
Maiusiak, lał 19, syn robotnika drogo­
wego. Zwłoki zabezpieczono na mie,scu.

Wteiiomości radiowe
O W YDLIALL LEKARSKIM USB.

W  cyk lu  au d y cy j pośw ięconych  studio®  
t życiu m łodzieży  ua poszczególnych wydzia 
łscli U n iw ersy te tu  S te fan a  B atorego, a op rą  
cow yw anych  przez E u g en iu sza  G u lrzy ń sk '0'  
g i. usłyszym y w e w to rek  7 g ru d n ia  o god*. 
ld.30 au d y c ję  —  re p o rta ż  z W ydzia łu  L ekar 
skiego.

KONCERT KLUBU MUZYCZNEGO.
W e śro d ę  8 g ru d n ia  o godz. 29.00 odbę­

dzie się  w W ileńsk im  R adio  k o n cert K lubu 
M uzycznego z udzia łem  O rk ie s try  W o jsk o ­
wej pod  dy r. L u c jan a  G u ttry ‘ego. W  p ro g ra ­
m ie u tw o rv  M ozarta. I?occherin i‘cgo i K ar 
łowicza.

W YBITNI SOI.M CI ZAGRANICZNI, 
p rzed  po lsk im  m ikrofonem .

W e w to rek  d n ia  7 g ru d n ia  rb . o godz.
21,00 tra n s m itu ją  R ozgłośnie P o lsk iego  R a­
d ia  z P o zn an ia  k o n c ert sym fon iczny , w k tó ­
rym  u d z ia ł w ezm ą dw aj a rty śc i niem ieccy! 
k ap e lm is trz  A dolf M ennerich  i w io lonczelista  
vor. B eckerath . Z ag ran iczn i goście w ybrali 
dc sw ego p ro g ram u : B rah m sa  Sym fonię  1 
c-m oll, o raz  P fitzn e ra  k jn e e r t  w io lonczelo­
wy B ędzie to p ierw sze  wj k o n an ie  t e g o  u t­
w oru. P fitzn e r należy  do  n a jw y b itn ie jszy ch  
kom p o zy to ró w  n iem ieck ich  o s ta tn ie j doby

Tegoż d n ia  o godz. 22,00 w ystąp i p rzed  
m ik ro fonem  Polsk iego  R ad ia  m ek sy k ań sk a  
p ian istk a , A ngelika M oreles, uczenica  Em ila 
S au era  A rty stk a  w ro k u  ubieg łym  po raz 
p ierw szy w y stąp iła  w W arszaw ie, zdob y w a­
jąc w śród  publiczności po lsk ie j dużo sy m p a­
tii IW pro g ram ie  a r ty s tk i: M endclsohn, L iszt, 
B ialim s i Sauer.

POCZTOW CY NAGRODZENI PRZEZ KADiO
za p o zyskan ie  now ych  rad io s łu ch aczy .
P rzed  k ilk u  dn iam i zam k n ię to  in te re su ­

jący  k o n k u rs  d la  cz łonków  Pocztow ego P rzy  
epi so b ien ia  W ojskow ego , zo rg an izo w an y  
p izez  P. P . W . p rzy  w spó łudzia le  Społeczne­
go K om ite tu  R ad io fon izac ji K ra ju  i Po lsk  !- 
g j  R adia . K o n k u rs po legał na tym , że każdy  
z u czestn ików  m iał p o zyskać  n a jw ięk szą , we 
d le  sił i m ożności, liczbę ubon cu ló w  ra d io ­
wych.

Konkurs, trw a ł od 1 s ie rp n ia  do 30 p a ź ­
d z ie rn ik a  rb . 1 d a ł b a rd zo  do b re  w yniki. O- 
bazu je  się, że 290 u czestn ik ó w  k o n k u rsu  po ­
zyskało  z gó rą  5.000 now ych  abonentów . 
N ajw ięcej, bo 251 ab o n en tó w  zw erbow ał p. 
Jan  K ozarew icz z u rzęd u  pocztow ego w Ra­
dom sk im  łódzkim . D rugie  im ejsec  przyznano  
p Saw ick iem u W ik to ro w i z Rów nego w o­
łyńskiego, k tó ry  pozy sk a ł 167 abonen tów . 
N ajw yższe pozycje  p o zy sk an y ch  abonen tów  
sięgają  łub  p rz ek ra cz a ją  100 śred n ic  — od 
75 do 20 — i ty ch  jes t na jw ięce j. R ezu ltatów  
p en iże j 7 ab o n en tó w  n ie  b ran o  p ad  uw agę 
w p o dzia le  n ag ród .

Sąd K onkursow y  b io rąc  pod uw agę w a­
ru n k i, w k tó ry ch  pocztow cy p ro w ad zili ak- 
c ję , p rz y ją ł  zasad ę  w spółczynika tru d n o śc i 
te renow ej. P o d z ia ł w y p ad ł w edług w oje­
w ództw , p rzy  czym  w ojew ództw om : now o- 
g ió d zk iem u , w ileńsk iem u, po lesk iem u  i wo­
ły ńsk iem u  p rzy zn an o  w spó łczynn ik  tru d n o ­
ści teren o w y ch  5: b ia ło sto ck iem u , lu b e lsk ie ­
mu, stan is ław o w sk iem u  i ta rn o p o lsk iem u  —  
4 ; k ieleck iem u, k rak o w sk iem u  i łódzk iem u  
— 3 ; p o zn ań sk iem u  i pom o rsk iem u  —  2, 
o raz  ś lą sk iem u  i w arszaw sk iem u  —  1, _

Z uw agi na  w iększą  ła tw o ść  p o zy sk iw a­
n ia  now ych  ab o n en tó w  w m ias tach  w ojew ó­
dzk ich  i p rzem ysłow ych , Sąd K o n k ursow y  
obn iży ł w spółczynnik  tru d n o śc i: d la  W ilna 
i R ów nego na 4, d la  L w ow a n a  3, o raz  K ra ­
kow a i Łodzi na  2.

P o  zak lasy fik o w an iu  n ad esłan y ch  m a te ­
ria łó w  i sp o rząd zen iu  lis ty  k an d y d a tó w  wy­
ró żn io n y ch  na  k o n k u rs ie , rozdzie lono  100 na 
gród  k o n k u rso w y ch , a p o n ad to  p rzy zn an o  
jeszcze 50 „nagród  zachęty". P ie rw szą  setkę  
ni gród d o ręczono  uczestn ik o m  K onkursu  
za pośredn ictw em  P. P. W a  następ n e  oO 
n agród  zach ęty  na p rzyszłość  postan o w io n o  
doręczyć n a ty ch m iast po ich zeb ran iu  prze* 
zain tere so w an e  o rg an izac je .

W śród  n agród  ro zd an y ch  były od b io rn l 
k ' rad io w e  P. Z. T „  m aszyna  do szycia, ro ­
w ery , s re b rn e  p ap ierośn ice , tek i sk ó rzane , 
k ry sz ta ły , o łów ki au lo m a ty czn e  i k w a rta ln e  
p re n u m e ra ty  „A nteny".

Największy niem i*ckl samolot pasażerski

■■ ■■■ ii . ^

J |lp § t  W M W yM  H  SIS& S ś ł 1

Onectdaj na berlińskim lotnisku Tempelhof odby1/  się pieiwsze publiczne loty 
największego zbudowanego w Niemczech samolotu pasażerskiego „Condor . Sa* 
motoł ren, zaopatrzony w cztery motory, może pcmieścić 26 osób, ozwijając szvb 
kość 375 kim na godzinę. Na zdjęciu rzut oka na jeden z największych samo*

lotów komunikacyjnych śwVa.
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KRONIKA
W I L E Ń S K A

J HZLWIDYWANY PR ZEB IEG  POGODY 
n . dzień 7 g ru d n ia  1037 r.s

W oaiytn k ia ju  pogoda p o ch m u rn a  z o p a ­
dam i w d z ie ln icach  po łudn iow ych  i m iejsca 
m> w iro d ao w y ch , a  z p rz e jaśn ie n iam i na  
p ó łnocy  i p ó łn o ce  w schodzie.

T em p era tu ra  w p o łu d n io w ej po łow ie k ra ­
ju  i na  zachodzie  w pobliżu  0 C, w dzie tn i 
cacb  w schodnich  n a to m ias t u trzy m a zię jczz 
Cze lekk i m róz.

D lŹ U H Y  A PTEK.

Jz iś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap tek i: 
Hi ko łow skiego  (T yzen liauzow ska 1); S ów 
C hoiniczew skiego (W . P o h u la r .k r  25); M iej­
ska (W ileńska 231; T u glela i P rzed m ie jsk ich  
(N iem iecka J6); W ysockiego (W ielka 8).

P o n a d to  s ta le  d y ż u ru ją  ap te k i: P aka  (An- 
ło k o iska  42); S zan ty ra  (L egionów  10) i Zp  
J u rk o w sk ie g o  (W ito tdow a 22).

Z KOLEI.
— lasw i dcz< ma na nabywanie kolo- 

io**vch biletów tygo nlowych. Władze 
ko oiOwe przyponrrtajg podróżnym nosa  
dającym zaśw adczen a na prawo nabywa 
nia kolejowych biletów tygodniowych ie  
ważność takich zafwiaacień upływa z koń 
cetr r. b, To też podróżni powinni do koń 
Ca b tr zaooatrzyó się w nowe legityma­
cje, które wydaje kasa na stacji Wilno 
osob. inne stacje kolejowe w obrębie 
całej Wil. Dyrekcji Kolejowej.

ZEBRANIA i ODCZYTY.
— 325 Jubil<>D8..ow a Ś ro d a  L ite rack a . W 

d n iu  8 bm . odbędzie  się  u p a m ię tn ien ie  10- 
łe tn ie j  d z ia ła lnośc i Z w iązku  L ite ra tó w . YV
d .u g .t.i  części w ieczoru  zo stan ie  w ręczona 
W ito ldow i H ulew iczow i n ag ro d a  lite rac k a  
t a  ro k  1937

—  Walne zebranie Z. N. P. Zarząd Sto 
Warzyszenia Nauczycielstwa Polskiego w 
Wilnie podaje o o waaomości źe Wrlne 
z-ebranie członków Stowarzyszenia odbe 
daie się łu we czwartek, dnia 9 grudnia 
1^37 r. o godz. l9-e, w 1-ym terminie, o 
yodz- 19,30 w drugim te rm in ie , w mieszka 
wio p proi St. Kość alkowskiego. róg 
Zawalnej i Gdańskiej 2.

— O dczyty o  So lów kach . Ks D onat No­
w icki — d łu g o le tn i w ięzień n a  So lów kach  
w sali M isy jn e j (ul. Sw A nny 13) opow ie o 
sw ych p rzeżyciach  w p iekle bo lszew ick im  
w dw uch  odczy tach .

D nia 7 bm ., o godz. 19 p, L „W śró d  to r ­
tu r  ducha i c ia ła" , i dni.- 8 bm ., o godz. 12 
w p o łudn ie , „Sołów ki —  k a ta k u m b y  20 w.". 
W stęp  bezpłatne

R Ó Ż N E
—  P o d z ięk o w an ie . K ierow nictw o  p u b li­

czne j szk o ły  p o w szechnej N r. SI im . Em ilii 
P la te r  w W lln ir  sk ład a  podzięk o w an ie  Ż a­
rt sd ew i K asyna P odoficersk iego  I B rrgudy  
l a  p rzy jęc ie  i uczęsto w an ie  w d n iu  5 b. m. 
U -ro  n a ju b o ższy ch  dzieci szko ły  o raz  za o b ­
d a ro w an ie  ich  p o d a rk am i „M ikołajK ow ym i".

—  R o ra ty  u  B iało rusinów . 8 go bm . w 
kościele  ?w . M iko łaja , o  godz. 19 m . 30 zo­
s ta n ą  o d p raw io n e  u ro czy ste  ro ra ty  na im en 
e j r  rzesz  p ra cu jąc y c h  m. W ilna. P odczas na- 
b c ic ń s tw n  c h ó r  będzie  śpiewa? b ia ło ru sk ie  
re lig ijn e  p .eśn i o raz  zostanie  w ygłoszone liia 
to ru sk ic  kazan ie .

—• T -w o P an  M iłosierdzia Św, W incentc- 
|u  a  P au lo  w O szm lunie  p o d a je  do w y d o ­
lności. że u rz qdzuna p rzez  nie Lw esta u licz­
n a  w d n iu  5 bm . da la  123 zł. 09 gr.

E g z a n T n y  uplikantkle 
w  Wilnie

W  W iln ie  odby ły  się tg z a m in a  ap 
l ikan tów  sądow ych  przy  Apelacji YVi 
leńskiej. Do egzaminów s tan ę ło  28 
chrzęści j a p  i 21 żydów

Złożyło egzam iny  18 ch rześc ijan  
i 8 żydów.

HoteT EURÓPEJSKr
Pieiw s/i u żądny -  Ceny p< ty s tąp n e . 
Trlrlnni •  pnkn|nctl Winda osobowa

Sorawr o futro
W i . / o  m czasie urzędnik kolejowy Mil 

czyński nabył futro w firmie Oitie!i  przy 
ul. Niemieckiej. Przy kupowaniu kika umó 
wiono się, że firma zobowiązana jest rów 
meż w raz e  potrzeby naprawić nab/te 
lutro

Po upływie kilku miesięcy łufrc przy 
nieriono z powrotem Gittelowi do naprę 
wy. Przy odbiorze fułra Mitczynski stwier 
dził, że łubo zostało zamienl-one na leń 
ize.

Sprawa oparta się o prokura*urę. W 
pierwszej Instancji zapad? wyrok uniewi- 
niający. Prokurator jednak złoży? apelację 
I wczoraj sprawa la znalazła się na wo- 
kndzie Sądu Apelacyjnego.

Podczas rozprawy sądowe] okazało się 
jednak, że fu?ro nie zostało dosłf  czona 
do sądu.

Wobec tego rozprawę odroczono na 
inny termin. (c).

S i r a j k  w  „ L u t n i "  
z b k w l d a w a n y

Wczoraj w wyniku perfiaklacjl między 
dyrekcją teatru ,,Lutnia", a przeds'„wtcte 
laml personelu strajkującego zlikwidowa­
ny został zatarg między pracownikami 
•echrlcznymi a kierownictwem teatru. 
Pracownicy, widząc bezskuteczność swt| 

akcji, zrezygnowali z kontynuowania straj 
ku I zgodzili się przystąpić do pracy na 
dotychczasowych warunkach.

Rodzina Rutkowskich zamordowana i spalona
A re s zto w a n ie  herszta bandy rabusie w

W nocy < 17 na 18 września b. r. w 
tołwarku Nowa Kresówka, położonym w 
odległości 6 kilometrów od Glerwtat, spło 
nąt dom Izydora Rutkowskiego. W ogniu 
zginęła cała rodzina Rutkowsklcn: 56 letni 
Izydo Rutkowski, jego 50-letnia tona Jó­
zefa, 16-letnl syn Walenty oraz 11-letnio 
córka Helena.

Z całej rodziny Rutkowskich pozostał 
przy tyciu 20-letnl syn Józef, który prze­
bywał wówczas na pastwisku.

Pcllcia stanęł, wobec niełatwej do roz 
wiązania zagadki. Jakie były przyczyny 
wypadkul Czy zaszedł nieszczęśliwy wy­
padek, czy zbrodnlal Józef Rutkowski oś­
wiadczył, ż e  p i  pewne powody da przy 
puszczeń, że dom zostai podpalony ł ro­
dzina jego wymordowana.

1 7 - l e t n i  r e c y d y w is t a
Wczora] aresztowano 17-icfn. Kazimle 

rza Bendowsklego (Subocz 39), który mi­
mo swego młodocianego wieku pooelnił 
już 8 kolejnych kradzieży.

Ostatnio Bendowskł „wyspeczlizował" 
tlę w okradaniu strychów. Aresz*ow«no 
go po dokonaniu kradzieży ze strychu 
domu Nr. 9 przy ul. W Pohulanka na 
szkodę Izabeli Aklnts.

Skradzioną b ied n e  znaleziono u pa- 
serkt Dwejry Bojarskiej (Żydowska 13). (c)

W y a a t ik i
Wczoraj wieczorem wybuchł nagło po 

żar w domu Nr. 3 przy ul. Końskiej. St".. 
pożarna ogień ugasiła.

Maria Ryzgielówna, ul. Ponarskc 37. 
zame^owala policji, ie  nieidk. Stefan 
Biały, zam do niedawna w Warszawie 
przy ul Zakopowskiej 6, wyłudził od mej, 
obiecując ożenek. 185 zł. I zbiegi w nie­
znanym kierunku.

Paragraf aryjs! i wśród lekarzy w Wilnie
Uchwala Zarzadu Związku Lekarzy Państwa Polskiego

w  Wilnie
Onegdai odoyło tlę zebranie Zarządu 

Związku Lekarzy Państwa Polskiego w 
Wilnie, na którym oma wir no sytuację, 
kióra się wytworzyła w związku ze zboj­
kotowaniem przez większość lekarzy Po­
laków zwołanego przez Zarząd Ogólne­
go Zebrania celem powzięcia uchwały w 
sprawie (. zw. „paragrafu aryjskiego".

Na posiedzeniu tym, na które 2 czton 
kowie Żydzi nie zostali zaproszeni, Zarząd 
Związku większością głosów ucnwalił uz 
nać w Wilnie za obowiązującą uchwalę 
Walnego Zjazdu Leka'zy w Poznaniu, ł. 
zn. wprowadzić w Wileńskim. Zwiąiku pa 
ragraf aryjski.

Prezes Zarządu oraz sekretarz podali 
się do dymisji. Ustąpienie ze Związku 
zgłosiło również Zrzeszenie Lekarzy U- 
bezpieczalnf Społecznej, co nie przesz­

kadza, że poszczególni członkowie tego 
Zrzeszenia mogą być członkom1 Związku.

Wszyscy lekarze Zydzt zostają automa 
tycznie skreśleni z llsly Wileńskiego Zwiąż 
ku Lefcaizy Państwa Polskiego.

Przy okazji zaznaczyć należy, że ulot 
kl, które wzywały lekarzy Polaków do 
zbojkotowania niedoszłego z tego powo 
du do Skutku Walnego Zgromadzenia 
Związku, wydane zostały przez Slowi-rzy 
szenle Lekarzy Polaków oraz Zrzeszenie 
Lekarzy Absolwentów USB.

Wobec zgłosienia dymisji przez preze 
sa I sekretarza Zarządu I skreślenia dwóch 
członków Zarządu Żydów, Zarząd został 
zdekompletowany. Tym nfemnlel lednak 
|ak nas Informują będzie on pełnił swe 
funkcje dc stycznia, kiedy odbędzie się 
cgolne zebranie.

Pikietowanie sHeofiw żydowskich

Znalezioną na pogorzelisku siady skrze 
płef krwi przesiano do Wilna do Insty­
tutu Medycyny Sądowej, gdzie poddana 
została dokładnym badaniom, które miały 
stwierdzić czy krew ( i  wytała się z żył 
przed spaierlem kh czy po spaleniu. 
Nowoczesna medycyno sądowa może u* 
stalić tego redzeju okoliczności.

Wyniki ek:pertyz> potwierdziły w ca 
lej rozciągłości przypuszczenia, że człon 
kowie rodziny Rutkowskich zostali zumor 
dowanl. Prowadzone w te) sprawie dalsze 
dochodzenie doprowadziło do ujawnie­
nia domniemanych sprawców zbrodni. f

Policja powzięła urzypuszczenla, że 
jednym ze sprawców wymordowania ro­
dziny Rutkowskich jes- niejaki Różkiewlcz.

Domniemany morderca ukrywał sle jed­
nak t został aresztowany dopicio w wy­
niku dochodzenia w sprawie krwawego 
napadu rabunkowego w Turgleiach gdzie 
została w nocy zamordowana kilkoma 
strzałami z rewolweru żona miejscowego 
zamożnego kupca żydowskiego Bej ta 
Klebćrtska,

Róiklewicza nreszfowano jako o-kar-' 
żonego o zabójstwo KtebaftskleJ. Jak się 
okazało, stał en na czele bandy rabusiów 
i morderców.

W sprawie tej aresztowano jeszcze kil 
ku podejrzarych. Wszysiklch osadzono w 
więzieniu łukisklm lak dotychczas Śledz­
two w tej ponurej I sensacyjnej sprawia 
nie zostało ukończone (c).

a — E B a n e a n a

Wczoraj przy niektórych sklepach ży­
dowskich na uL Mkkiewlczn I Wileńskiej 
ukazały się pikiety, nawołujące przechod­
niów chrześcijan do nłekupowcnla w skle 
pach żydowskich. Ponieważ w związku z 
pikietowaniem sklepów utworzyły się

kilku wypadkach zbiegowiska, policja, 
zgodnie z zapowiedzią starosty, niezwłoez 
nie te zbiegawiska rozpraszała.

Pikietowanie sklepów odbywało się 
zarówno w godzinach przedpołudnio­
wych, jak I poobiednich. (c)

TFATR I MUZYKA
T E a i R MTEJ.SK> NA °05IU L A N C E.

—  Dziś, 7 bm. o godz. 20.15 wiecz. Teatr  
Miejski na Pohulance gra w dalszym  ciągu  
z dużym  pow odien iem  komedią współczesną  
w 3-ch tacb Stefana Żerom skiego p. t. 
„U ciekła m l przepióreczka" w prem ierow ej 
obsadzie zespołu, z pp.: M ichalską Granów 
ską, W ołłejką, Staszewskim  i dyr. Szpakie- 
wiczem  na czele.

—  PoD Ołuduiiiwka św iąteczną. W  środę, 
dn. 8 bm. jako w dzień św iąteczny o  godz.
16,15 dana będzie na przedstaw ienie popo 
hidniow e, fascynująca sztuka współczesna, 
* życia o. o. jezu itów  „Pierw szy Legion". 
Ceny propagandow e.

— Premiera w Teatrze na Pohulance. Naj 
bliższą prem ierą Teatru M iejskiego na Po 
hniance będzie najnow sza sztuka w spółczes­
na —  M orozowicz-,Szczepkowskiej „Walący 
sic  dom".

LEATTt MUZYCZNY „LUTNIA".

*— D ziś Teatr „Lutnia" po zlikw idow aniu  
konfliktu z personelem  technicznym , gra po 
cenacti propagandow ych w ielkie w id -w isko  
operetkow e „Kwiat Hawaju" w obsadzie pre 
m lero wej.

—  Jutrzejsza popolndnlów ka. Jutro, z o- 
kezji św ięta Teatr „Lotnia" *gra o godz. I 
po pot. najw eselsza uperetkę bieżącego se­
zonu „W róg kobiet",

—- Prem iera operetki „Diabelski jeździec'1 
Ze względów  technicznych premiera najnow  
szej operetki Kalir.ana została odłożona do 
dnia 10 b. m. (piątku).

D e e k f ł a  a fe r y  c b y a a -  
Jctwel W iln ie

Dookoła głośnej Już afery obyczajo­
wej, o której donotililmy, prowadzone 

jest dalsze dochodzenie. Spoczywa ono 
w ręku sędziego śledczego Łobanosa, 
który w ciągu dnia wczorajszego prze 
słuchał dalszych k!tku uczniów, którzy p a d  

II ofiarą przesłeps^wa S e k su a ln eg o

Zamieszanego w rej sprawie hr. Eusła 
chego Rzewuskiego (ul, T„farska 2), na 
raz>e zwolniono z areszfu,

Wyniki dalszego dochodzenia trzyma 
ne są w tajemnicy. (c).

Irt A  ! £ I O
W TD R Eh', d n ia  7 g ru d n ia  1937 r.

6,13 P ieśń : 6,20 G im n asty k a ; 6,40 Muzy 
k a : 7,00 D ziennik  7,15 Muz. ka; 8 00 i 11.15 
A udycja d la  szkó ł; t l , -.0 U tw ory  (iriaga 
t l  57 Sygnał czasu ; 12,03 u id y c ja :  13,00 W ia 
dr m ości z m iasta  1 p ro w in c ji; 1J,05 „Co po­
w inniśm y w iedzieć o tikw idar ji m ien ia  i.pusz 
ozonecn" — p o g ad an k a , 13 15 i rzegi d ta ń ­
ców ; 14,03 A udycja życzeń d la dzieci, 14.25 
..Z ajtjc" — now ela D ygasińsk iego; 14,35 Mu- 
z \k a :  15,30 W iadom ości g o spodarcze ; 15.45 
.,7 ag ad k i m u /v e z n e ‘‘ — au d y cja  flói dzieci 
s ta rszy ch . 16,05 i rzeg tąd  a k tu a ln o śc i fitian- 
sr w o-gii.spodarczych; 16,15 „T ańczym y przy 
dźw iękach  m an d o lin " ; 16,50 P o g ad an k a
17.00 P rzez  g ó rsk ie  p o h  w alk w M; izpanii";
17.15 M uzyka ro z ry w k o w a: 17.50 Żvc.e -ind 
lodem " — pogad an k a  18,00 S po-t; 18.10 
C liw iika liti wska w języ k u  potsKim; 18 20 
M nrzyń k ie  zespoły rew ellersów ; ISaO ,.N» 
W ydziale L ek a rsk im  U. S. R “ 1855 \ ii. 
w iad. sp o rt. 19.00 „N ieśm ierte ln e  k s m tk i" — 
w ieczór V .M owy" Cioeron'* 19.35 W !enipe 
pieśni g ó rn iczych : 19 50 P o "ad a e  : 2° 00

N< k lu rn "  — o p e ra : 20 45 0 » ien n ’k 20 55 
P rg a d a n k a ;  21 00 Koncert* 22 00 R -c T il for- 
tep ’ano w v  Angeliki M orales; 22.30 M” -vka; 
22 50 O sta tn ie  w iadom ości; 23,0.' M uzyka.

ŚRODA, d n ia  S g ru d n ia  1935.
8.09 Sygnał czasu  t p ieśń  p o ran n a . 8,05 

D ziennik  p o ran n y . 8.15 K oneert o rk ies try  
Wi iskow ej. pod dv r. po r. Sądow skie  <o 9 00 
R egionalna tran sm is ia  z B ralina  11.00 Mu­
zyka p o p u la rn a . 11.57 Sygnał czasu  i h e jn a t 
12,03 P o ran ek  sym foniczny . 13.00 M adonna 
F.nsow icka — op o w iad an ie . 13,20 K oncert 
roz ry w k o w y  w wyk. O rk iestry  W ileńsk ie j. 
14,45 A udycja dla wsi. 1„,45 „Dzieci z c a łe j 
P r lsk i na  Sw aczynie u D o ro tk i"  — au d v cia  
dla dzieci. 16.15 R ecital skrzypcow y 16 50 
P o g adanka  a k tu a ln a . 17.n0 K ult M atki Bos­
k ie j u rycerstw a  po lskiego — odczyt. I,.15  
f K oncerl m uzyki re lig ijn e j w wvk P o zn ań ­
skiego C h ó ru  K ated ra lnego . 17.50 Dełerm i- 
nizm  .a znsadg p rzyczynow ości — odczyt. 
13.05 Po lska  K aneta l udow a F eliksa  .D zier­
żanow skiego. 18 55 P ro g ram  na c zw -rte k .
1 .00 Rozm ow a Sferki z t r o r d  o n istą  r  łlo rsz  
ły ń sk leco  S tow aekiego. 19.15 WiwtieC j)ieśni 
Slaska C ieszyńskiego. 19.3,5 W iadom a śei snor 
t( we. 19.50 P o g ad an k a  n k tim lna. 20 09 Kon 
cert K ^ h n  MuZYtóheAd 26.4 ' D ziennik  w ie­
czorny. 20,55 Pogert-ioka. 21 00 K onee-t C ho­
p inow ski. 21 45 P ięk n o  m ow y po lsk ie j — 
k w ad ran s poezii. 22 00 M uzyka taneczna  
22 55 O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty .
23.00 M uz«ka n a  d o b ran o c . 23,30 Zakończę 
ni-; p ro g ram u .

H O T E L
„ST. GE0RGES"

W W I L N I E
Ple-wszorzedny —_ Ceny przystępno 

Telefony w pokotach
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Z E M S T A
W  sali ro zb rzm iew ał czj sty, surow y głos. P ro k u ­

ra to r  rozpoczął przemówienie. Mówił powoli, ja k  n a u ­
czyciel, k tó ry  w y ja śn ia  upośledzonym  um y sło w o  dzie­
ciom zasad j  tabliczki m nożenia  Po p raw ej  jego ręce 
siała n iew ie lka  tab lica  szko lna , k t ó r a  w rażen ie  to 
jeszcze potęgowała Na tablicy tej p ro k u ra to r  n aszk i­
cował przejście podziemne, łączące kn a jp ę  przy Fis 
herm un Street z b ra m ą  rudery  przy B n a d y  Pavement. 
u ro k u ra to r  mówił swobodnie, ja k g d y b y  wszystko było 
jasne, z rozum iałe  i bezsprzeczne. Nie zada ł  sobie naw et 
tru d u  akcen tow an ia  w ażniejszych szczegółów i me 
u d aw a ł  żadnego zdenerw ow ania  czy oburzenia . Tohn 
H u n n e  jrs f  m ordercą  fun k c jo n ar ju sza  służby  śledczej, 
M y trsa  oraz hrab iego  Gozzi' Jest  tak  i kwita! Tylko  
ł “ez żadnych  ba łanm efw , m ol panow ie  przysięgli, jeśli 
wolno prosićI

—  Bytem  przecież rów nież  han d la rzem  n a rk o ty  
ków  o raz  p rzem y tn i lu em , powi ii >n po ruszyć  tę s p ra ­
wę obsze rn ie j  — m yśla ł  rozgoryczony Szczurek. — 
Przecież, to  nie d ro b n o s tk a  Kodeks przewiduje za 
tokie p rzes tęps tw a  k a rę  do dziesięciu lat więzienia!

Ale p r o k u r a t o r  w sp o m n ia ł  o tern zaledw ie mi- 
uioehodem . T u  chodziło  o zb rodn ie  n ie rów nie  cięż- 
S7e, aniżeli han d e l  n a rk o ty k a m i  i p rzem yt! 

Pio/poczęło s ir  p rze s łuch iw an ie  św iad k ó w  
Nie do  w iary!  Ta  hołota  tw ierdzi,  że znalazła  ko- 

8*' tę, k tó rą  Szczurek nasłał na Długiego T om a! Nie 
Ai^wila się w praw dzie ,  ale  o tk z y la n o  je j  dziesięcio­

k ro tn ie  uw ierzy te ln ione  zeznanie. Sad uw zględn ił  nie­
obecność  św iad k a ,  pon .ew aź o k a z a ło  się, że jest  to 
jed n a  z o f ia r  zb rodn iczego  p ro c e d e ru  o ska rżonego  1 
p rzenyw a obecnie  w  s a n a to r iu m  n a  k u ra c j i  przec'W- 
n a rko tyezne j .

—  Ko.sJcznel —  po m y śla ł  Szczurek  —  O fia ra  
mojego procederu .,  w idzia łem  tę dz iew czynę  jeden  
jed y n y  raz  w ży c iu !

Z kolei s tanęli p rzy  pu lp ic ie  sta?i by w a lcy  k n a j ­
py, Mówili o c iąga jąc  się, przecząc sobie, zas łan ia jąc  
l ię  b ra k ie m  pan.ięc. No tak ,  to  p ra w d a ,  k ry tycznego  
wieczoru  Szczurek  byt w kna jp ie .  O w szem , zn ik n ą ł  
w pew n e j  cbwiłi Jak  d ługo  go m e  było?  Hm , może 
m inu tę ,  a m oże trzy  ,. K toby na to zw ażał?

Jo h n  H u n n e  sp o jrza ł  z w ściekłością  na swego ob 
rońcę. Dlaczego ten s ta ry  p ie rn ik  m ilczy?  Przecież 
te raz  w łaśnie  n a d a rza  się sposobność , żeby  w y k azać  
tym  pó łg łów kom  z Sawy p rzysięg łych , na jak  k r u ­
chych  po d s taw ach  z b u d o w an y  jes t  a k t  oskarżen ia !  
Nikł ze św iadków  m e  um ia ł  s tw ierdz ić  z ca łą  p ew ­
nością , którymi d rzw iam i wTrócił Szczurek do  lokato 
po chw ilow ej nieołiecności. Od ulicy, czy od k uchn i? !  
Za co właściwie ta Świnia, zw ana  b ezp o d s taw n ie  o b ­
ro ń c ą  k a ż e  sobie płacić  tnk e g rube  p ien iądze?  Czy 
ty lko  za lo że siedzi w lej sw oje j ław ce  i gapi się?

S ta ry  Bunsy nie śpieszył -ię. P rze s tu d io w a ł  d o ­
k ład n ie  a k t  oskarżen ia  i Wiedział, że m o rd e rs tw o  
Gozzi'ego jes t  p rzygo tow ane  d a lek o  słabiej. P o s tan o ­
wił tedy g rom adz ić  tym czasem  a rg u m e n ty  i zahaczyć 
p ro i :u ra ło ra  d op ie ro  przy ro z p a t ry w a n iu  m o rd ers tw a  
w Greyhill. P rzy  tej sposobności uda się może osłabić  
w iarę  przysięgłych w p raw dz iw ość  całego a k tu  o s k a r ­
żenia. A niepew ni p r z y s i ę g l i  w y d a ją  zazw yczaj w er­
dyk t un iew inn ia jący .

S p ro w a d z o n o  z w ięzienia  Rudego  Billa.
G łupie  z niego ch łop isko , ale  z g ru n tu  porządne . 

Zeznaw ał tak , źe m esposób  było  z n iego coś w yciąg­
nąć. O niczym  nie w iedzia ł niczego sobie nie p izy p o  
m inął, w szystk iem u  przeczył. Z daw ało  m u  się, że 
J o h n  an i  na chw ilę  nie opuszczał k n a jp y .  Do d o m u  
wrócili m n ie j  w ięcej oko ło  c zw ar te j  z ran a .

Szkoda  wielka, że nie w szyscy św iadkow ie  byli 
u lepieni z te j  sam ej gliny!

A to k to ?
P rz y  pu lp ic ie  św iadków  s taną ł  człow iek zupełnie  

Szczurkow i n ieznany . H ed w cy  zrobił  w szystko , by 
obecnym  na sali p rzes tępcom  u tru d n ić  rozpoznan ie  
tego św iad k a .  Był to  ten  sam  n a rk o m a n ,  k tó ry  owego 
w ieczoru  udzielił  M adeleine i J e n n y  ty lu  cen n y ch  in 
fo rm acy j  N ad in sp ek to r  w y trop ił  go i sk łon ił  do  pod 
trzy m an ia  z łożonych zeznań  podczas proeesu . Dla bez 
p ieczeństw a  k aza ł  go przed  ro z p ra w ą  ueh arak te ry zo -  
w ać do  n iepoznan ia .  Uczynił to  nie z miłości b liźn ie­
go, 'ecz z p ros tego  W yrachow ania : człowiek, k tó ry
raz  w ygada ł  się p rzed  policją, będzie gadał da le j  i n ie ­
raz  jeszcze odda  w ładzom  pow ażne  usługi. Tak  więc, 
życie Jego p rzed s taw ia ło  d la  Sco tland  Y ardu  p o w ażn ą  
w artość.

T a je m n ic z y  osobn ik  zeznaw ał jasno i dobitn ie . 
O pow iedzia ł o zebran iu  w sali b i la rdow ej k a w ia rn i  
,.Pod w*esołym ry b a k ie m " .  N iew ia rogodny  pech! Byd- 
ię to było znakom ic ie  p o in fo rm ow ane!  O pow iedzia ł 
rów nież o decyzji un ieszkod liw ien ia  d rug iego  szpicla 
i— hrab iego . No, niniejsza z tym . p r o k u ia to r  m im o 
w szystko  do b rze  się spoci, n im  dow ie  chale m u  te j  
z b ro d n i ‘ Hołota!

(D. c. Tl.)
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C A S in o Dziś premiera. Wstrząsający f:lm o wiel­
kiej n esprawiedliwosci ludzkiej...

W A R N E R  B A X T E R
GIORJA STUART

W rolach głównych: Warner B£XTĘR i Gloria STUART.
Te-> film  to  je d n a  w ielka p raw d a  żvciow a, za*ię>a n a  ta śm ie . Łzy m u szą  zab 'y s- 
nąć  w o czach  m llo rró w  w idzów , k tórych  » - r u s - y  o p o w ieść  o człow ieku  n iew in n ie  

sk azan y m .,. N ad p ro q ram : D O D R rKI. P a s s e p a r to u t  n iew ażn e .
P o czą tek  se a n só w  d u n l  tu a ln ie i 4 - 6  — 8 - 1 0 .1 5

c . ? '  # •* * * ¥ &E

o g n j s k o j  ™ * z £ S i  P o l a  N e g r i
»  I OSKW,*.—SZANGHAJ
Nad p ro g ram  I ; :o /M \IC O N E  DODATKI. N z .  sean s, o  4 -rj, w n led z . I św . o  2-eJ.

K A L E N D A R Z E  na R O K  1938
OZDOBY CHOINKOWE'

POCZTÓWKI SWIĄTECZKE
POLECA W DUŻYM WYBORZE

HURTOWY SKŁAD PAPIERU I MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA”
WILN?. ZAWALNA 13

99

Czync e zakupy świąteczne tylko w 
Okręgowe] Spółdzielni Stow arzyszenia Spożywców

J E D N O Ś Ć "  ■ ? L i d z i e
Biuro Spółdzielni — ul. Mackiewicza 14, tel. 143. 

P r o w a d z i  s p r z e d a ż :
Materiały włókiennicze, u b ra n io w e , b ie lizn ian e , p o śc ie lo w e  o ra z  g a la n te r ia  — 

sn r/ą - ia ż  w sk le p ie  — Rynek 2. le i  81 
Gotowe o bu w e  d a m sk ie  i m ęsk ie  — S u w alsk a  52
Małerlałv budowlane, c e m e n t  w ap n o , p a p a  d ach o w a , b 'a c h a  Itp- — P lask i 19 
Piekarnia -  I c u v;**r-iia — K olejow a 13, t e ’. 127
Sklepy spcżywczo-koloniatne z a o p a trz o n e  w e w szelM a tow ary  św ią teczn e  -  

I) Suw aisK a 6, 2) Kynek 2, 3 ' P la sk i 19, 41 Ż ehgow sk ieuo  11, 5) S u ­
w alska 125. 6) M en n ick ieg o  4, 7) Wyzwo e n ie  52 i 8) m -ko  Z yrm uny

Zjedn. ZakŁ W łókiennicze K Scheiblera I L. Grohmana
Spółka Akcyjna w Łodzi

u rząd za ją  w d n  o d  25 lis to p a d a  d o  >, n rn d n ia  h, r sprzsdat o r .  ed‘.wlą:i CZ 14 
swoich wyrobów po cenacn fabrycznych wy'qcznie w fumle

Skład Manufaktury G. i I. Izykzonowie
Baranowlcze, Szeptyckiego 27

J ed n o c z eśn ie  firm a G. I I. Izykzonow io p o leca 1 W ielki wyoór wyrobów jsaw no- 
nych, w ełnianych i baw ełnianych i m ateriałów na płaszcze dam sk ie . Ceny niskla

B .  M it r o p o l i t a H s k l
Baranowlcze, Szeptyckiego 24, tel. 280

W ylącrna sprzedaż

zn a n . a p a ra tó w  ra diow ych
św iatow e! m arn i T E Ł  E F Ł J H I  H E I M

SUPERHETEROOYNY prądow e I bateryjne o  m i­
nim alnym  zużyciu prądu i n isk iej cen ie

„REKORD" w. 6. fyryński
Baranowlcze, "zeptycklegn 3fr tel. 129 

WVLAC7Nft SPRZEDAŻ 
D D S IO R N IK O W

E L E K T R I T  - R A 0IC
N ajdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

G r o ź b y  ź y w t o ł  m orsks

Pełen grozy, lecz równie przepiękny wido!. ałaku olbrzym.ej fal, na n o io  portu 
rybackiego w Wielkiej Wsi podczas minionej huraganowej nawałnicy.

Ostatni dziefi!
Wsparr^ła komedia nolska dla wszystkich I 

D YM S ZA , Znicz i O rw ld  —  „N IE D O R A JD A “
Sala  dobrze ogrzana

|  ■ »  ■  | 4 | ^ |  |  Po*"*nv film  "-od 1 9 :8 r. o  bohaterstw ie, m iiości l poświei-enht-  „ Ł ó d ź  p o d w o d n a  n r .  9"
DolOrGS D a l R io , Richard D x  i Chester Morris.
byta kochanką jednego  I Zoną drugl-qo  Katastrofa lodzi p o d " o d n “ i. Niebywała technika  

zd :ęć  na dn ie  o cea n u  Nad proq'am : flKTCJRLIfl

u:"o Staraniem  Instytutu Caritas fW hiH IecrzP W ńeńsklet wcśuńetla

ŚWIATOWID f rości, peten uśm iechów  u.1; B i a ł e  r  j ż g
Bohateram i t e io  firn u  sa  lu d zie  n gorącvch sercach, zdolni d o  nalwiekszych pośw ięceń  
w im ię  m iłości I dla dobra b iżm en. Każdy pow in ien z o b -c  yc, to cudow na .arcydzieło  

Uprasza s le  o  przybyw ano na początki seansów : 3 —5  7 3, w n iedzielą  od 1-ej

Najkorzystniej I na|tar.le | kupujem y  
w firm ie chrześcijańskiej

„Bła«^f Pflznaft ski“
Lida —  Rynek

Ceny sta le  Staranna obsłu ga

-W e n  LIUl

l U l U i ‘ U , t j ł i . U  U  .U lALLAŁi LA J

A l i r r R F I  g ó r n o ś l ą s k i  t

W Ę C :  L
PROGRES*. Katowice *koncernu

w aqonow o I ton ow e w szczeln ie  za ­
m kniętych I zaolom bow anych  wozach  

pn W * f;rm (M . P E U Ł L fT K * '* ’
Biuro: Wilno, Jagiellońska 3, tel 811 
Bocznica własna l składy: Kliowska 8 
tel. 999. — Waga gwarantowana

Ceny konkurencvine

F U T R A
w (tu rte w n f

są  zaw sze ta ń s z e  —  w ybór w iększy 

H urtow y S k tad  FCTFR

SWIRSKI
W ILNO, NIEMIECKA 87, 1-e p ię tro

D O L S K I  S K L E P

GALANTERII i  TRYKOTAŻY

JAN f R U C Z K A
Wilno, Wielka 11. tel. 19-69

poleca NA GW1AZUKĘ
r r o d n e  sweterki, bluzki, szlaFro- 
ki, pijamy, bon ju rk  oraz  bieliz­

nę d a m s k ą  1 m ę sk ą  
po cenatb niskich.

L E K £  R 2 E
r-TTTTTTTTfTTTTTTTTTTTTTyTTTfTTTTTTy .TTT

DOKTOH MED.
J. Piotrowicz-Jutrzenkowa

O rd y n a to r Szpitalu  Sawicz. C horoby  sk ó rn e  
w eneryczne  I kobiece, u l  W ileńska  Nr. 34, 
tel 18 66 P r z y jn u ie  od  6— 7 wiecz.

DOK TOR MED.
Z y g m u n t B u drew icz

cho ro b y  w en ery -zn e . sk ó rn e  m nczoptciow * 
ul. Z am kow a 15. tel 19 BO P rzy jm u je  w godz 

od 8 — 1 I od  3 -  ^

D O K  r o n
B l u m o w i c z

choroNi w eneryczne, sk ó rn e  i m oi z o p łe to v e  
ul W ie lk a  21. le 921 P rz y jm u je  o  deodz 

9 —1 I od  3 —f>

D O K  I O R
Z e r d o w i c z

( b n ro b y  sk ó rn e , w eneryczne, syfilis, narzą  
dów  m oczow ych. od godz. 9 - l i  5—8 w.

D O K T O R
Zeldnwrcacowa

C horoby  kobiece, skórne, w eneryczne, narzą  
di iw m oczow ych od godz. 12— 2 i 4— 7, ul 
W ileńska 28 m 3, telefon ’77

• U U U i U i U u l .  . i u i u u u u 4 u ł i l ł z ł ua K U S Z E R K !
f T m t m m T m T ł T T m T T T T m m T m T y m

A r  V  S Z E  It I. A
Maria L a k n e ro w a

P rz y jm u je  od godz 9-ej r a n "  dc godz. 7-eJ 
w ieczorem  Ul Ja k u b a  lJ s iń sk ie g o  S— 18 
róg O fia rn e ' obok  Sadu

A K U S Z E R K A
M. B r z Q 3 l n a

m asaż leczniczy  i c lek try za^ jc  Ul. G rodz­
ka N r 27 iZ w iorzyniecl.

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

o ra z  G ab inet K osm etyczny, o d m ład zan ie  
cery . u su w an ie  zm arszczek , w ągrów  p ie ­
gów, b ro d aw ek , łup ieżu , u su w an ie  tłuszczu 
z b io d er i b rzu ch a , k rem y odm l, dza jące. 
w anny  elek tryczne, e lek try zac ja . Ceny p rry  
slępne. P orody  b ezp łatne . Z am kow a 26—6

4A A A A . 1 . . . . . ^ .  I . U  i  J W  U i J

P I H  A
T fT Y  TY f i  t f f Yf t Y f  "TTTY*— ł YTYf TYT*

PO SZU K U JĘ za jęc ia  n a  pó ł d n ia  —  m o ­
gę ud z ie lać  lekcy j w n iższych  k lasach  g im ­
n a z ju m  lu b  szk o le  pow szech n e j a lb o  z a jąć  
się  g o sp o d arstw em  —  ul. Sw. Ignacego 3. 
G im nazjum .

KRAW COW A z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
p rz y jm u je  do ro b o ty  .suknie i p łaszcze  ora* 
m eże iść na dom . W y k o n an ie  so lid n e  i s u ­
m ienne, Ceny d o stęp n e  —  u!. M etropo lita lna  
Nr. 1— 18.

*A>*ŁAAAAAAiiAAlAAiA,łAAAAAAAAAA.»AAAAAAAU

Hr ndel i Przemysł
fV T l ,T T fT T » » T T T T » T T T T y r rT T T T T T T T T v  J T 9  I T f

M odne, g u stow ne su k n ie , p łaszcze, sz la f­
ro k i, sw e te rk i, g a rso n k i W . N O W ICK I, W jł 
tui, W ielka 3I>. W y tw o rn a  g a la n te ria , bieliz 
n:.

K I N A  I F I L M f
„LODŹ PODWODNA NR. 9“

(„H elios" ).
Ona jsana (Do^res Del Rio) i ich 

dwóch (Richard Dix i Chesłer Morris). — 
Oni są marynarzami ona iancerką w noc 
nym lokalu, który na niej w/cisnał swoja 
piętno Ten obraz psycn.ki kobiety zos­
tał doskonale ujęty przez reżysera i dob 
rze odtworzony przez Dolores Del Rio.

Zdjęcia z głębin morskich, ilustrujące 
pracę nurków —  naprawdę ,,atrakcyjne", 
o ile można tak się wyrazić, gdy chodzi 
o życie ludzkie, o życie umierających na 
dnie morza w łodzi podwodnej.

Dzieje załoqi łodzi podwodnej przed­
stawione z dużą ekspresją, wzbudzają W 
widzach „silne napięcie".

Jedynie początek filnu nieco nuży. 
Zakończenie ..zbyt lekkie", t. zn. za łał 
wo reżyser rozwiązał konflikty dramatycz 
ne, zanadto beztrosko.

Krótkometrażówka Zakora daje durn 
muzyki. Krótkometrażówka Pata — dużo 
nudy.

F irm a „HALINA*4, L id a ,  S u w a l s k a  55
Dosiada w w>elk m  wybo za na  sk ładzie  
b 'e liz n ą  d a m sk ą , m ę sk ą  I dziec  n n ą  py­
tam y , b o n jo u rk l, sw etry, sz lafrok i I in n e  
now ości sezonu. C eny s ts te  ?ecz n isk ie  

W łaścic iel M. Ś lusarczyk

3ŚNS
Ąłohuj'. i ’A 
P R O S Z Ą

S y g n a tu ra  455/36 r.O & w teszttsn ie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K o m orn ik  Sądu G rodzkiego w Stonim ie 
Ii-go  rew iru  A leksander Iżycki, m ający  k a n ­
ce la rię  w Slynim ie, ul. l ’o n ia ł ow skiego N r 56 
na p o d staw ie  a r t. 602 k. , . c. p o d a je  do p u ­
b licznej w iadom ości, że d n ia  22 g ru d n ia  1937 
ro k u  o godz. 10 w m aj. W ysock , gm. Dercw - 
na odbędzie  się  I-sza licy tac ja  ruclum ioścl, 
na leżących  do K azim ierza  K isiela, sk ład n ią  
cych się  szafy, go tow aln i. k a n ap y  ,2 ch  fo ­
teli, 6 krzese ł, b iu rk a , o to m an y , d y w anu , m a­
szyny  do szycia nożej f irm y  „S inger"  Nr. 
0017279 w sta n ie  dobrym , oszacow anych  na 
łeczną  sum o zł, 570

R uchom ości m ożna o g łądać  w d n iu  licy­
tac ji w m iejscu  i czasie  w yżej oznaczonym .

D nia 3 g ru d n ia  1937 r.
K om ornik  
Aleksai.der ,żv  -ki

S y g n a tu ra  Km. 1335/30 r.

O LICYTACJI m  (IIOM OŚCI-
K o m orn ik  Sądu G rodzkiego w lSaranow i- 

czach  S tan is ław  Paderew sk i, m ający k an ce ­
larię  w B aran o w iczach , ul. O rzeszkow ej 6 
na  po d staw ie  a rt. 602 k p. c. pod i '  'o p u ­
b licznej w iadom ości, że d n ia  3 ‘ '-c z n ia  •#37 
re k u  o godz 9 w B aranow iczach , ul. R'-nck 
3 M aja odtvędzie się  p ierw sza ticvlaCj.i r u ­
chom ości, n a leżących  do K azim ierza  i M arii 
Twaszhiew-iczów sk łada  iących się z p ian in a  
f i lm y  .August F o rs te r"  w  s tą n 'e  do i,rym , 
oszacow anych  na taczn ą  sum ę 1500 zł.

R uchom ość m ożna og lądać  w dn iu  licy ­
tac ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 3 g ru d n ia  193; r.
K om orn ik  '

S tan is ław  P ad erew sk i.

O cJo szcn ia
l  rzędu  W ojew ódzk iego  N ow ogrodzkiego 

7. d n ia  4 g ru dn ia  1937 roku . 
w sp raw ie  w szczęcia p u s . au la  o p rz jz  
n an le  w łasności n ieru ch o m o ści po K nra- 
io riu m  T rzeźw ości p rzy  sil. Bcru irdyńsklcl 
N r. 20 w S łoniinic. nn  rzecz gm iny iu. 

.Słiinlnia.
N’a po d staw ie  ustaw y z d n ia  22. III. 1935 

ro k u  o m a ją tk a ch  p o zo sta ły ch  po b. z iem st- 
wncli i in n y ch  zrzeszcuiacli pub liczno  p ra w ­
nych (Dz. U. R. P . Nr^ 27. poz. 201) M in ister, 
s tw c  S p raw  W ew n ętrzn y ch  og tasza  o  w szrzę 
c h 1 p o stęp o w an ia  w- sp raw ie  p rzy zn an ia  w łas 
n o ic i n ie ru ch o m o ści po  byłym  K u ra to riu m  
T izeźw o ści, po ło żo n e j p rzy  ul- B e rn a rd y ń ­
sk ie j Nr. 20 i M ouitnie, n a  rzecz gm iny m iej 
sk ie j S ionim .

O soby zain te re so w an e  m ogą w ciągu 3-eh 
m iesięcy od d n ia  u k azan ia  się n in iejszego 
ogloszeiiia  — zgłaszać do  U rzędu  W o jew ó ­
dzkiego  N ow ogródzkiego — W y d ira ł oaino- 
rządow y — sw e zas trzeżen ia  tul# roszczenia  
do  w yżej w ym ien ionego  ob iek tu .

w. z. W ojew ody  
(—) S T U  AN RADOLlNSKl 

W icew ojew oda

» SZW AJCAR SK IE GORZKIE ZIOŁA1 5 6  s t o s  a  -
W AN E P R Z Y  KA M IEN IAC H  ZÓŁCIOY YC H  I SI tO N N O ŚC IA r-i 
0 0  Z A P A R Ć  A. -SZW  - ,- iC A R S K IE  O O R IK I t  Z iO tft  '  ‘  NATU 
R A L N Y .ll tA G O Ó r IM  S f.O D K .E N  ° R Z E C Ł Y > Z C ? » 'A C Y M , 
U tA T ‘.Y l S jĄ C Y M  F U N K p jć  O P O A i.ń W  R A W IE N IA  S OSO- 

y  - P O W U IE Z  I  R7Y Y A O M I€R N g J O nfŁO SCI

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA:
K onto P.K.O. 700.312. K onto ro z rach u n  1, W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, uL Biskupa Band orskiego 4. 
R edakcja: tel. 79—g o d z .n j p rzy jęć  1—3 po po łudniu  
A dm in istrac ja : teł 99—czy n n a  od godz. 9 .3 0 —15.30 
D rukarnia: te l. 3-40. R edakcja rękop isów  nie zwraca.

O d d z i a ł y ;  N o w o g ró d ek , ul. B azyljańska 35 
Lida, ul. U łańska 11 
B a ra n o w icze , ul. U łańska 11 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, N ieśw ież, S łonim , 
Szczuczyn S to łpce. W ołożyn, W ilejka. G ro d n o , 
3-go Maja 6

CENA PRENU M ERATY m ie s ię c z n ie : 7. od­

noszeniem  do dom u w k ra ju —3 zb , za g ra­
n icą 6 zł. z odbiorem  w adm in istrac ji z ł.2 .50 , 
na w si, w m iejscow ościach, gdzie  n ie ma 

urzędu pocztow ego  ani agencji zt. 2.51)

WyUuwniLtwo . k f i j ę t  Whcnski" i>p, z o. o. Ui uk .Z iiicz’ , Wiłnu, tn. Bisk. Ltrudurskicuo 1, tel.

CENY O O Ł O S7E Ń : Za w iersz  m ilim etr p ized  tekstem  7 5 g r .  w tekście  6b  g*. 
r.a tekstem  30 gi, d ro b n e  10 gr. za w yraz, kronina edakc. i kom unikat} 60 g r. 
za wiersz leduoszp . Do tycli cen dolicza się  za og łoszen ia  cyfro ve ta b c a ry c z -  
iie )0l7o- U .iład o g ło s /e r  w tekście 5-cio lam ow y, za tek s‘e n 10-Uniuwy. Za 
treść  og ło szeń  i rubrykę  .n a d e s ła n e ' redakcja n ie o d p o w iad a , i id u iiru -traca  
zsstrzega sob ie  p raw o zrii any term inu  d iu k u  og łoszeń  i ule p izy jm uję  zastrze­
żeń m iejsca. O głoszen ia  są  p rzy jm ow ane  w godz . 9.30 — 16.30 i 17 — 19

- i a B B a i  aataM itea  c e w  - u a s a s s e s  ts tn m e a e a ^  «— b — iaaaa
3-4L*. Kulakiot octp. .ian PupUrWo


